Ar. 195 


Wychodzi codziennie o godzinie 4 po południu 
z wyjątkiem świąt i niedziel. 

Nanmier pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 centów, 
pocztą 7 centów. — Biuro Redakcyi i Administracyi 
aolica Wałowa ur. 29. — Listy należy frankować, — 
Reklamacye otwarte wolne od opłaty, 


Poniedziałek 29 Sierpnia 1565. 


Rok 78 
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Prenumerata Z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł., półrocznie 8 mł., kwartalnie 4 zł, mie- 


gięcznie 1 zł. 35 et. W miejscu rocznie 13 až., półrocznia 6 zł., kwartalnie 3 zł., mienięcznia | zł. 


Przewodnik naukowy i literacki, 


dodatek miesięczny do „(azety Lwowskiej* 


otrzymują cało- i półroezni abouenei bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy premimerują od 1 stycznia do 
końca czerwca lub od 1 lipca de końca grudnia, ćwieróroczni zag i miesięczni za dopłatą, pierwsi 75et., 


drudzy 30 et, — Przewodnik prenumerowany osobno 


kosztuje 4 uć. 


Jednorazowe insersty obliczają się po 7 centów 
kiikurarowa po 6 centów od miejsca 1 wiersza, 

Iuseraty przyjmują w Austryi i Niemczech 
wszystkie agencye anonsów; we Francyi w Paryża 
wyłącznie agencya p. Adama, 4, Rue Clément 4 


- CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Minister wyznań i oświecenia zamia- 
nował zastępców nauczycieli: Andrzeja Nie- 
bieszczańskiego w Tarnopolu, nauczy- 
cielem przy e. k. gimnazyum w Brzeżanach, 
tudzież Aleksego Dobrowolskiego i Cze- 
sława Tomaszewicza we Lwowie, nau- 
czycielami przy c. k. wyższej szkole realnej 
w Krakowie. 


Ministerstwo rolnictwa zamianowało 
e. k. leśniczego Piotra Hirscha w Szeszo- 
rach, e. x. nadleśniczym i przeniosło go do 
Bolechowa, poruczając mu oraz kierownictwo 
c. k. szkoły nadzorców lasowych. 


Dodatek na ażio 
do oplat ea jazdę i frachty ma austryackich 
kolejach żelasnych. 
Także począwszy od I września 1883 
r. aż do dalszego rozporządzenia nie będzie 
pobierany na kolejach żelaznych dodatek na 
ażio od opłat w srebrze wyrażonych. 
Wiedeń, 25 sierpnia 1868. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 27 sierpnia. 


Konferencye ministeryalne w Wie- 
dniu, których głównym przedmiotem 
była sprawa kroacka, już ukończone, 
ministrowie się rozjechali, a obecnie 
oczekiwać należy zrealizowania uchwał 
powziętych na naradach wiedeńskich. 
O treści tych uchwał daje poniekąd 
wyjaśnienie Budap. Corr., pisząc, że 
skoro poczynione zostaną wszechstron- 
ne przygotowania, w celu zapobieżenia 
niebezpieczeństwu ponownych zabu- 
rzeń, nastąpi w sposób uroczysty za- 
wieszenie zaopatrzonych węgierskiemi 
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yI. 
(Ciąg dalszy.) 

W pracowni, przed rozpoczętym obra- 
zem „Frou-frou“ stoi Ujski i długo patrzy | 
na lekko podłożoną twarz, której rysy zale- | 
dwo dopiero odgadnąć można. Patrzy — i u- 
śmiech pelen goryczy rysuje się na powa- 
Żnej twarzy artysty. 

Odchodzi od sztalugi i przechadza się 
wszerz i wzdłuż, bezmyślnie przypatrując się 
temu lub owemu płótnu Nareszcie oko jego 
zatrzymało się przed niewielkich rozmiarów | 
wizerunkiem, stojącym na uboczu. Przybliżył | 
się doń, postawił przed sobą i spojrzał w | 
szafirowe oczy portretu, które niby żywe, tak 
głęboko i wyraziście patrzyły na niego. 

Był to na wpół ukończony portret Te- | 
resy Lubańskiej. i 

Jakże się wszystko w nim i w koło | 
niego zmieniło, odkąd po raz pierwszy ma- | 
lował ten jasny, złotawy pukiel włosów ! Ma- j 
lujac, myślał o tem idealnie dobrem dziew- | 
czątku, które go więcej jeszcze ujęło a | 
wdziękiem niż niepospolitemi zdolnościami. 
Myślał, jak jasno zabłysną te oczy, gdy im | 
pokuże ukończoną pracę, jak serdecznie dro- | 
bne usteczka: „Dziękuję panu, panie Ro- | 
gerze“ powiedzą. 

Myślał, że rączka mała i świeża wy- 
ciągnie się ku niemu, że on ją wtenczas Za- 
trzyma i o nią poprosi. I widział przed sobą 
przyszłe życie spokojne, szczęśliwe, z kocha- 
jaca i kochaną żoną! | 


A = DE ai aw 


i kroackiemi napisami godeł urzędo- pana. Kroacya nie jest państwem, Izba 


wych. Zresztą kwestya zasadnicza, ja- 
kiemi mają być w przyszłości te go- 
dła, pozostanie aż do zebrania się sej- 
mu węgierskiego w dotychczasowem 
stadyum. Ban kroacki, Pejacsewicz, 
otrzymał polecenie wykonać uchwały 
rady ministeryalnej i poczynić odpo- 
wiednie kroki, aby wszystkie bez wy- 
jatku organa rządowe ściśle się do 


nich stosowały i pod osobistą odpo- | 
wiedzialnością wykonywały mające się ' 


wydać w tej mierze rozporządzenia. 


Z przebiegu konferencyj ministe- 
ryalnych, których uchwały mają po-; 
niekad charakter prowizoryczny, za-. 
strzegają bowiem wyraźnie ostateczne | 
słowo w przedmiocie napisów na go-| 
dłach, sejmowi kroackiemu, nie są za- 
dowolone dzienniki węgierskie, które 
domagały się chórem zastosowania: 
wobec Kroacyi środków surowych, a: 
nawet bezwzględnych. Z pośród gło- 
sów peszteńskich zasługuje na uwagę 
artykuł Pester Lloyda, który stwierdza, 
że przesilenie w Kroacyi nie zostało 
bynajmniej zażegnane, lecz tylko odro- 
czone i to na czas krótki; nieprzyjaź- 
ne państwu fale wzbierają w tym kra- 
ju coraz gwałtowniej; kto je wywo- 
łeł, czy powodzenie Słowian w Au- 
stryi, lub też inne czynniki, to rzecz 
obojętna wobec faktu, że wroga agi- 
tacya istnieje, niemniej wobec konie- 
czności rozprawienia się z niemi w 
sposób stanowczy. 


Rząd musi ostatecznie — są słowa 
organu peszteńskiego—zdecydować się 
na drogi i środki dla powstrzymania 
grożącego niebezpieczeństwa. Ani stron- 
nictwo narodowe, ani ban Pejacsewicz 
nie dają Węgrom rękojmi co do uchy- 
lenia przesilenia; pierwsze nie zasłu- 
guje na zaufanie, drugi mylnie zapa- 
truje się na własną pozycyę i na sta- 
nowisko Kroacyi do korony św. Szcze- 


mim za Z 


kroacka nie jest parlamentem, ban nie 
jest prezydentem ministrów. Kroacya 
jest po prostu krajem korony węgier- 
skiej, który w pewnych sprawach po- 
„siada samorząd, którego autonomia je- 
|dnakże ściśle jest związana z warun- 
kami zwierzchnictwa państwa węgier- 
| skiego. Sejm zagrzebski powołany jest 
jedynie do załatwiania spraw autono- 
| micznych kraju, nie posiada zaś obok 
sejmu węgierskiego praw i atrybucyj 
parlamentu, a ban kroacki jest tylko 
organem rządu węgierskiego, od któ- 
rego odbiera rozkazy. Każde niepo- 
słuszeństwo powinno pociagnąć za so- 
bą dymisyę bana. O osobistych trans- 
akcyach nie może być tu mowy. 


Tyle kierujący organ stronnictwa 
liberalnego po tamtej stronie Litawy. 
Powyższe streszczenie jego wywodów 
może dać wyobrażenie o nieprzyjaz- 
nych dla Kroacyi pradach w łonie stron- 
nictwa, nadającego dzisiaj ton polity- 
ce węgierskiej. Czy jednakże organ 
peszteński w ferworze rozdrażnienia 
z powodu „wzbierających coraz bar- 
dziej fal słowiańskich“, nie zeszedł 
na manowce, to rzecz inna. Wszystko, 
co pisze on o prawnopaństwowym 
stosunku Kroacyi do Węgier, nie ma 
zgoła nic wspólnego z kwestyą , sto- 
jaca dzisiaj na porządku dziennym. 
W sprawie, o której mowa, idzie wy- 
łącznie o to, czy godła z napisami 
kroacko-węgierskiemi sprzeciwiają się 
lub nie, prawnopaństwowej ugodzie. 
W razie twierdzącej odpowiedzi było- 
by rzeczą Węgrów działać tak, aby 
nieszczęsny zatarg żostał ukończony 
w drodze polubownej, a przesilenie 
|załatwione w duchu ugody. To też 
|niezawodnie nastąpi; gdyż ani decy- 
ka koła węgierskie nie uważają 
za rzecz polityczną drażnić narodo- 
wych uczuć Kroatów, ani też ostatni 


2 


$ Tara =. PAPA TNO 


a RÓ 
nie widzą dla siebie żadnej korzyść: 
w zbytecznem wysrubowywaniu swo- 
ich żądań i rozbudzaniu zawiści ku 
Węgrom. 
Przy tem wszystkiem jednak co- 
„raz głośniej jraówić zaczynaja o tem, 
(że ban kroacki hr. Pajacsewicz ustą- 
pi. Budap. Cor. pisze, że ban uważa 
pozostanie na dotychczasowem stano- 
wisku jako niemożliwe, w skutek cze- 
go w chwili stosownej Naj. Pan uwol- 
ni go od piastowanego urzędu. Hrabia 
 Pejacsewicz jednakże, powodując się 
zawsze i wszędzie gorącym patryoty- 
zmem, nie odmówi swojego cennego 
poparcia przy wykonaniu zapropono- 
wanych przez ministrów węgierskich 
a przez Koronę sankcyonowanych 
i srodków, zmierzających do ustalenia 
(spokoju w Kroacyi, i pozostanie na 
swojem stanowisku tak długo, dopóki 
stan rzeczy w kraju nie zmieni się 
o tyle, by tak ważna zmiana w za- 
rządzie krajowym mogła być dokona- 
ną bez wszelkiej na przyszłość obawy, 
wśród ustalonych i uregulowanych 
stosunków. 
(Czynności Wydziału krajowego). 
III. 


| 

(L.) W sprawozdaniu Wydziału o czyn- 
zostałość zaliczek, radom szkolnym okręgo- 
zwróconych w kwocie 66.364 złr. (centy o- 
s Rada szkolna udzielała radom okręgo- 


Sprawy krajowe. 


i uzasadnionych wypadkach; kwota tych za- 
liczek wynosi tylko 2.782 złr. Ogólna nale- 
żytość zaliczek wynosiła po koniec czerwca 
1883 r. 69.147 złr. O ściągnienie tych za- 
ległości Wydział odnosił się do Prezydyum 
Namiestnictwa, do Rady szkolnej krajowej, 


Pan 


osobę, do której myśl często ucieka, przy 
której człowiekowi dobrze, spokojnie i bło- 
go. — Tak -— była to miłość zapewne, uczu- 


| cie przywiązania, którego nikt jeszcze w ser- 


cu jego nie wzbudził. 

Zycie Rogera, trudne i ciężkie, upły- 
wało dotąd spokojnie. Nie wplatały się w nie 
przygody awanturnicze, tak częste w egzy- 
stencyi artystów. Żył z pracy, sięgając po 


wieńce i sławę. Dlatego po dziesięcioletniej į 


wędrówce po świecie, świat ten z wielu wzęlę- 
dów był mu obcym. Rzucał się w życie jak 
dziecko z całą dziewiezością świeżych uczuć, 
z wyobraźnią ezystą, niezamąconą wrażenia- 
m! rozczarowań i zawodów. 

Nagle, jakaż gwałtowna zmiana... 

Po pierwszem przelotnem spotkaniu z He- 
leng, postać młodej kobiety ścigała go uporczy- 
wie. Mglista, niejasna, jakby we śnie widziana, 
ciągle obecną mu byłu ta twarz śnieżnej bia- 
tości , te-duże, błyszczące oczy i te małe, 
dumnie narysowane usta. Dotychczas miał ją 
tylko w oczach, a w myśl i w serce wkra- 
dła się po pierwszem spotkaniu u Teresy i 
odtąd wszechwładnie nad nim zapanowała. 

Od owego wieczoru do piątku, w któ- 
rym po raz pierwszy przestąpił próg Heleny, 
żył nadzieją ujrzenia jej. Ó niczem innem 
nie myślał , nie marzył... 

W chwili, w której, żegnając się z nią 
po rancie, szepnął „do widzenia”, uczuł, że 
los jego ściśle z losem tej kobiety złączony, 
że tem jednem słowem oddał się jej na za- 
wsze. Zdawało mu się, że zsuwa się w prze- 
paść i że żadna siła ludzka Mie potrafi go 
już nad jej brzegiem zatrzymać. 

Gdy się po owym pełnym wspomnień 
wieczorze znalazł sam w pracowni, bezwie- 
dnie prawie wziął ołówek do ręki i rysował 
ciągle jedną i tę samą postać. Podniósł o- 


patrzyła.... Obraz jej powtarzał się tu i tam.... 
wszędzie... Oprócz niej nie było nikogo wię- 
cej w pracowni... Lica jej nieruchome, a 
żywe odbijały się jak w Źwierciedle w ka- 
,żdej rozpoczętej pracy, w każdym wize- 
| runku. 

Nagle szafirowe oczy tęskne, łzawe bły- 
snęły obok, i zdawały się pytać: Co to 2... 

— Tak, co to? — półgłosem powtó- 
rzył malarz, patrząc na te smutne oczy. — 
Nie pytajcie się dzisiaj, bo ja wm nie zdo- 
łam odpowiedzieć. Ołówek mimowiednie jej 
obraz tylko kreśli; patrzę, a przedemną ona 
tylko w tysiącznych jawi się postaciach... 
Uwolnić się od nich nie mogę; stoją prze- 
demną nieustannie... blask oczu tych mnie 
odurza, upaja! Poszedłbym za niemi w świat 
daleko od was! Czem one są dla mnie? py- 
tacie. Światłem , powietrzem. Jużbym dziś 
bez nich żyć nie potrafił l... Pytam siebie, 
jak dotąd bez nich żyć mogłem... Serce moje 
uśpione, one je zhudziły, one w niem zapa- 
liły pierwsze uczucie... Cała moja istota do 
nich należy | 

Po trzech dni:ch marzeń, przebudził 
się nagle, ocknął jakby po długim śnie nu- 
żącym , a pierwsze słowa, które mu z serca 
na usta wybiegły, były: Kocham ją! 

Wypowiedział je głośno w pustej pra- 
cowni.... Głos własny go przeraził!.. Nastała 
potem niezem nieprzerwana cisza... Spoj- 
rzal wokoło siebie, jakby szukał tego co 
przemówił. Kto nim był? kto śmiał ja ko- 
chać ? - był tym szaleńcem ? ; 

— Ja. 

„— Ja? Ja ją kocham? Kto to mówi? 
Dalej do pracy, bo oszaleję l.. 

Zerwał się, rękę przycisnął do rozpa- 
lonego czoła, jakby własne chciał stłumić 
myśli i nakazać ım spokój. Gwałtownie wziął 


Kochana? Zapewne. Wszak się kocha ' czy... Ze wszystkich płócien ona na niego {się do malowania twarzy „Frou-frou”, ale eo 


chwila musiał ustawać, bo wzrok mu zasła- 
niały to ciemne mgły, to rozdzierające je o- 
gniste błyskawice. 

— Nie mogę.... 

Przeszedł się po pokoju i stanął przed 
ustawionym na sztaludze portretem Tereni. 
Ach tak, dokończę ten pukiel 


włosów. 

I na nowo wziął się do pracy; dobie- 
rał pędzli, farb... nie dobrać nie mógł. 

— Nie... nie! — zawołał zniechę- 
cony. 

E Długo wpatrywał się w rysy dziewe- 
czki. 

— Nigdy, już nigdy tego nie skończę! 
Szaleńcze | Szaleńcze | — mówił sam do sie- 
bie — tobie się zdawało, że wiesz co mi- 
łość! Tobie się zdawało że kochasz tę isto- 
tę, którąbyś dzisiaj poświęcił dla jednego 
wejrzenia tamtej | Tyś myślał może, że mi- 
łość, to poufne wesołe pogadanki, to spo- 
kojne uczucie zawsze jednakie, które nicze- 
go nie pragnie, niczego się nie boi, przed 
niczem nie drży? Czemże więc jest ten o- 
gień, który cię pali, ta szalona chęć ujrze- 
nia jej, ta trwoga przed jej spojrzeniem ? 
Przeszłość, sława, przyszłość, nikt i nie dla 
ciebie nie istnieje, tylko ona — zawsze ona | 
Kocham ją... Tak, kochasz ją, a więc pójdź 
do niej, spojrzyj na nią, po wzroku twoim 
odgadnie, co się wtobie dzieje, a w jej pier- 
wszem spojrzeniu wyczytasz swój wyrok | Bę- 
dzie tam tyle szyderczej wzgardy, tyle du- 
my obrażonej twą miłością, że to spojrzenie 
wypędzi cię w świat, daleko, daleko. Pole- 
cisz, jak listek gnany zimnym wiatrem jesie- 
ni! Kto się pyta, gdzie zżółkły liść leci?... 
Cóż listkowi szkodzi, gdzie go wicher po- 
niesie? Spadł i zginął — jak wszystko co 
spada | 


nościach dep. III za r. 1881/2 wykazano po- 
wym danych, a po koniec czerwca 1882 nie- 
puszczamy). Począwszy od 1 lipea 1882 kra- 
wym nowych zaliczek tylko w koniecznych 
— Proszę Pana, list. 
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do rad szkolnych okręgowych i starostw, a 
z końcem każdego miesiąca przesyłał Radzie 
szkolnej krajowej sumaryczny wykaz zale- 
głości, z prośbą o zarządzenie wszelkich mo- 
żebnych środków do ściągnięcia takowych. 
Również Wydział odniósł się do Rady szkol- 
nej krajowej o polecenie wszystkim radom 
szkolnym okręgowym, a względnie urzędom 
podatkowym i starostwom, by zajęły się TE 
nie ściąganiem zaległych i bieżących nale- 
żytości funduszów szkolnych okręgowych. 
W tym celu przesłał Wydział Radzie szkol- 
nej krajowej druki na wykazy należytości, 
uiszczenia i zaległości prestacyj szkolnych 
z prośbą o rozesłanie takowych do wszyst- 
kich rad szkolnych okręgowych z polece- 
niem, by na podstawie zamknięcia i budże- 
tu z roku przedmiotowego, sporządzono wy- 
kaz takich zaległych i bieżących należyto- 
ści, i wdrożywszy prawnie przepisane środ- 
ki ściągania prestacyj, wynik swych usiło- 
wań w tym wykazie uwidoczniły i takowy 
zawsze z końcem czerwca i grudnia przed- 
kładały Wydziałowi za pośrednictwem Ra- 
dy szkolnej krajowej. Prezydyum, jakoteż 
krajowa Rada szkolna wydały stosowne po- 
lecenia do starostw i rad szkolnych okręgo- 
wych, i zarządziły odpowiednie kroki wzglę- 
dem zwrócenia zaległych zaliczek 1 ściąga- 
nia należytości bieżących, a w ślad tych za- 
rządzeń na rachunek wyż wykazanej ogól- 
nej nałeżytości w kwocie 69.147 złr., wpły- 
nęło po koniec czerwca 1883 r. 20. 728 złr., 
pozostało przeto w zaległości 48.418 zir., a! 
mianowicie u rad szkolnych okręgowych: w 
Bochni 138.900 złr., w Gródku 7.627 złr., w 
Kałuszu 5.000 złr., w Pilznie 6.000 złr, w 
Tarnopolu 15.691 złr. 

Od roku 1876, po koniec czerwca 1883 
udzielono gminom zaliczek zwrotnych na bu- 
dynki szkolne w ogólnej sumie 217.827 złr. 
Z tego przypadają do spłacenia: przypada- 
jące wedle zobowiązań raty bieżące za 1884 
rok 17.468 złr., zaległe po koniec czerwca 
1883 r. raty: 7.832 złr. Zaległe raty każdej 
gminy bywają wykazywane w należytych ter- 
minach krajowej Radzie szkolnej i właści- 
wym starostwom do przymusowego ściągnię- 
cia, jednakże w razie uwzględnienia godnych 
okoliczności nie odmawia się przedłużenia 
terminów gminom o to proszącym, dlatego 
też cyfry należytości rat i zaległości ciągłej 
ulegają zmianie. 

Niezlikwidowana od r. 179% pretensya 
krajowego funduszu szkolnego do kahałów 
żydowskich w Krakowie i Włodzikowie a 
względnie do skarbu Królestwa Polskiego, 
została przez Wydział dokładnie zbadaną, a 
dla wdrożenia dalszych kroków udano się 
do Namiestnictwa z prośbą o wezwanie ge- 
neralnego konsulatu w Warszawie, aby z 
aktów swoich udzielił wyjaśnienia, czyli i 
jaki rezultat odniosły zarządzone przezeń na 
skutek odezwy b. komisyi namiestniczej w 
Krakowie w r. 1866 poszukiwania za kilko- 
ma brakującemi dowodami tej pretensyi. 

Spłacony przez właścicieli dóbr Mi- 
strzejowice (okr. krakowski) dług, należący się 
funduszowi szkolnemu jeszcze z czasów Rze- 
czypospolitej w kwocie 16.966 fp., czyli 
4.241 złr. 60 cnt., użyto na zakupno 5 pre. 
listów galic. Towarzystwa kredytowego we 
URE zaś odsetki w kwocie 194 złr. 41 

, ściągnięte za lata 1881 i 1882, pobrano 
w dochodów bieżących. 


ź 


SPRAWY ZAGRANICZNE o 


(Hr. Chambord). 


Dzienniķi zawierają mnóstwo szczegó- 
łów, odnoszących się do ostatnich chwil hr. 
Chamborda lub będących) w związku z jego 
zgonem. Dnia 24 b. m. o godzinie 7 minut 
25 z rana, chory, który od 4 rano pozosta- 
wał w zupełnej agonii, wydał ostatnie 
tchnienie. Jałmużnik, stojący przy łożu u- 
mierającego, zawołał donośnym głosem: 
„Synu Ludwika św. wstąp do Niebios!* Dr. 
Mayer położył rękę na sereu hrabiego i sze- 
pnął drzącym głosem: „Już po wszystkiem*. 
Wszyscy obecni padli na kolana i po- 
częli odmawiać głośno modlitwę za umar- 
łych. Hr. Bardi, który przymknął oczy swo- 
jemu wujowi, ucałował pierwszy jego pra- 
wieę, aza jego przykładem poszli inni człon- 
kowie rodziny i służby. Księżnę Maryą Te- 
resę (hrabinę Chambord) musiano przemocą 
wyprowadzić z komnaty, w której Spoczywa- 
ły zwłoki jej małżonka. Zdrowie jej zresztą 
w skutek dwumiesięcznego czuwania przy 
łożu chorego jest mocno nadwerężone. 

W godzinę po skonstatowaniu Śmierci, 
wyniesiono ciało do innego salonu, ubrano 
w zwykłu czarny strój i złożono na urzą- 
dzonym na prędce katafalku. Twarz hra- 
biego, strasznie wychudzoną, okala długa 
śnieżna broda, w rękach skrzyżowanych na 
piersiach spoczywa zwykły krzyż hebanowy. 

O ciężkiem nieszczęściu, jakie dotknę- 
ło hrabinę, zawiadomiono natychmiast Najj. 
Pana, Najj. Pamię, wszystkich członków Do- 
mu cesarskiego, wreszcie krewnych zmarłe- 
go i urząd marszałkowski w Wiedniu. 

Jeszcze w ciągu dnia, w którym sko- 
na? hr. Chambord, miało nastąpić otwarcie 
testamentu, domyślają się bowiem, że są w 
nim pewne postanowienia co do uroczysto- 
ści pogrzebowych, nabalsamowania zwłok i 
miejsca wiecznego spoczynku. 

Ludność Frohsdorfu, której zmarły był 
prawdziwym dobroczyńcą, pogrążona w głę- 
bokiej żałobie. Na ratuszu miejscowym i 
na wielu domach powiewają żałobie cho- 
rągwie. 


Chociaż w ostatnim numerze pisma 
naszego skreśliliśmy dość obszernie żywot 
hr. Chzmborda, nie będzie bez interesu u- 
zupełnienie tego szkicu niektóremi jeszcze 
szczegółami. W pierwszych dniach lipca mi- 
nęło lat dwanaście, jak hr. Chambord po raz 
pierwszy ud r. 1830 znalazł się znowu na 
ziemi francuskiej. W towarzystwie kilku o- 
sób zaufanych, mianowicie: hr. Monti, hr. 
Blacas i hr. de Vanssey przybył z Belgii na 
granicę francuska. Wszyscy czterej jechali 
za fałszywemi pasportami, hr. Chambord 
pod nazwiskiem p. de Mercoeur. W owych 
czasach, po stłumieniu komuny, wykonywa- 
no nadzwyczaj ściśle kontrolę pasportów, 
w skutek czego towarzysze hrabiego oba- 
wiali się niezmiernie, aby nie poznano kim 
jest właściwie ów Mercouer. Hr. Chambord , 
nie stracił ani na chwilę zimnej krwi i z, 
niezwykłym spokojem wytrzymał badawcze 
spojrzenie kontrolującego urzędnika, który z 
widocznem niedowierzaniem przypatrywał 


| się hrabiemu i badał skrupulatnie szezegóły 


pasportu. Po niejakiem wahaniu pozwolił je- 
ay: na dalszą podróż. Była to właśnie nie- 

ziela, a w okolicy odbywały się wybory uzu- 
pełniające. Hr. Chambord usiadł obok dwóch 
wieśniaków, którzy rozmawiali o wyborach: 
„Za kim głosowałeś?* pyta się jeden. „Za bia- 
łymi”, odparł sąsiad. „Ja zaś za rzeczpospolita, 
Więc pragniesz powrotu Henryka V z po- 
pami i szlachtą?“ zarzucił pierwszy. „Dla- 
czegożby nie? odparł zagadnięty. Mój oj- 
ciee mówił mi często, że za panowania kró- 
lów, chłopi mniej płacili podatków i mieli 
się lepiej, niżeli dzisiaj*. Hr. Chambord, 
który wysłuchał tego dyalogu spokojnie, na- 
chylił się do p. Monti i szepnął: „Gdybym 
nie obawiał się zdradzić, uściskałbym ser- 
decznie tego wieśniaka“, O godzinie 5 rano 
przybył hr. Chambord z towarzyszami do 
Paryża Gdy pp. de Blacas i de Vaussey u- 
dali się naprzód, aby zamówić w jednej z 
restauracyi śniadanie, hr. Chambord z p. 
Monti odbyli dorożką przejażdżkę po ulicach 
Paryża. Stanąwszy przed zburzonemi Tuile- 
riami wskazał hrabia na jedno zokopeonych 
okien i powiedział: „Tam się urodziłem, 
przy tym oknie bawiłem się ołowianymi żoł- 
nierzami*. Przed nim roztoczył się obraz 
dawno minionej młodości, wspomnienia ko- 
chającej matki i zamordowanego ojca i mi- 
mowoli zalał się łzami. Dostrzegł to doroż- 
karz i wtrącił dobrodusznie: „Nie rozezulaj 
się obywatelu ; to nic jeszcze ; jeśli chcesz 
zawiozę cię do ratusza, tam coś więcej oba- 
czysz*. Pozdrowiwszy na Poni neuf posąg 
Henryka IV, udał się hr. Chambord do ko- 
ścioła Notre 'Dame, w celu zmówienia krótkiej 
modlitwy, Tutaj przed laty w obecności naj- 
wyższych dostojników kościoła 1 „państwa o- 
trzymał hr. Chambord chrzest św. Niepo- 
znany i pomijany obojętnie przez tłumy 
przechodniów, udał się następnie potomek 
Burbonów dla zwiedzenia ruin ratusza, gdzie 
na widok strasznego zniszczenia wybuchnął 
głośnym płaczem. 

Jeden z zaufanych hrabiego zapewniał 
że widział go trzy razy płaczącego. Raz w 
owym dniu r. 1871 przed ruinami Tuileriów 
i ratusza, następnie d. 5 sierpnia 1871, gdy 
hr. Paryża przybył do Frohsdorfu, a trzeci 
raz wtedy, gdy hr. Bardi, jego syn chrze- 
stny i najmłodsze dziecko jego siostry, wstę- 
pując na ślubny kobierzec prosił go o bło- 
gosławieństwo. 

Co się tyczy owego spotkania z hrabią 
Paryża, to w obecnej chwili nie będzie beż 
interesu przytoczenie tekstu wygłoszonej 
wówczas mowy. Hr. Paryża, stanąwszy przed 
hr. Chambordem, oddał mu głęboki pokłon 
itak przemówi: „Najjaśniejszy Pante! Przy- 
bywam aby złożyć Waszej Królewskiej Mo- 
ści wizytę, i moją czołobitność. Przybywam, 
aby w imieniu własnem, tudzież w imieniu 
wszystkich członków mojej rodziny uczcić w 
osobie W. K. Mości nie tylko głowę naszego 
domu, lecz także jedynego przedstawiciela 
zasady monarchicznej we Francyi Mam na- 
dzieję, że wybije godzina w której naród 
franeuski przekona się, iż na tej zasadzie 
na niej tylko opiera się jego dania 
Hr. Charabord chciał przerwać owo oficyalne 
przemówienie i uściskać swojego kuzyna. 


, Rozezulony jednak do łez i łkając prawie 


nie zdołał przemówić ani słowa, a hr. Pa- 
ryża mógł dokończyć przemówienia 


Po NE; ów R MDADEZ 0 BONO RO ROŃ O Sa | PAM 


(Z Petersburga.) 

Cofnięcie się ministra wojny, generała 
Wannowskiego — piszą z Petersburga do 
Pol. Cor. — którego stan zdrowia tylko nie- 
znacznie się polepszył , należy uważać jako 
fakt nieunikniony. Kwestya wyboru jego na- 
stępcy musi być szybko rozwiązana, i nad 
tem obecnie rząd się zastanawia. W ogóle 
zresztą zdaje się, iż w polityce wewnętrznej 
nastaje era spokoju, a w skutek tego wat- 
pliwa do niedawna jeszcze podróż cara 
Aleksandra do Danii prawdopodobną się 
stała. Mówią coraz głośniej o tem, że car 
będzie towarzyszeć małżonce w jej podróży 
do Kopenhagi. Ze strony dobrze poinformo- 
wanej zapewniają, że para cesarska, w to- 
warzystwie swoich dzieci, z końcem bieżą- 
cego miesiąca udać się ma z Peterhofu do 
Kronstadu, a następnie wyjechać do Kopen- 
hagi. Mówią również, że już poczyniono 
wszelkie przygotowania do podróży. Rossyj- 
ska polieya połączyła się z duńska, aby 
przedsięwziąć pewne środki na czas pobytu 
cara w Kopenhadze. Znaczna liczba wyż- 
szych tajnych agentów rossyjskich ma być 
przeznaczoną do Danii. Między nimi znaj- 
duje się dwóch, którzy podczas ostatniej by- 
tności cara, który wówczas był jeszcze na- 
stępecą tronu, byli wysłani do Kopenhagi. 
Podczas bytności cesarskiej pary w Kopen- 
hadze ma się tam odbyć uroczysta konse- 
kracja nowo wybudowanej cerkwi prawo- 
sławnej. 

Co się zaś tyczy następcy po generale 
Wannowskim, opinia publiczna stawia trzech 
kandydatów : "szefa sztabu generalnego, ge- 
nerała Obruczewa, generała Richtera, i da- 
wnego ministra wojny, generała Milutina. 
Powołanie generała Obruczewa na stanowi- 
wisko mimstra wojny jest jednak bardzo 
wątpliwem, gdyż jego zdolności czynią go 
nieodzownym na czele sztabu generalnego. 
Co się zaś tyczy generała Richtera, to rze- 
czywiście trudno znaleść w przebiegu jego 
dotychczasowej karyery jakiejkolwiek pod- 
stawy, któraby usprawiedliwiała powołanie 
go na stanowisko ministra wojny; byłby on 
daleko stosowniejszym na czele ministeryum 
dworu, o czem zresztą i dawniej już była 
mowa. Pozostaje więc tylko generał Milatin 
jako jedyny możliwy kandydat. Przeciw nie- 
mu jednak przemawia ta okoliczność, że 
obecny car tylko takich ludzi chętnie powo- 
łuje do steru, którzy posiadali zaufanie po- 
przedniego eara, a wobec tego przewidywać 
można, iż następcą generała Wannowskiego 
panie ktoś taki, o którym ogół wcale nie 
myśli. 

Ze szezegółów nadchodzących o anti- 
semicekich zaburzeniach w Ekaterynosławiu 
wypływa, że zaburzenia te już naprzód 
z całą dokładnością obmyśłane i przygoto- 
wywane były. Słusznie skarżą się żydzi, że 
własność ich w Rossyi nie dość dobrze jest 
strzeżoną, i że pomiędzy ich prawami oby- 
watelskiemi, a prawami przysługującemi 
chrześcianom, wielka zachodzi różniea. Dla- 
tego też żądają oni zastosowania przynaj- 
mniej niektórych środków ochronnych na 
wypadek przyszłych zaburzeń, a mianowicie 
domagają się: aby chrześcianom zabroniono 
wystawiać podczas zaburzeń, w oknach po- 
mieszkań, obrazów świętych, gdyż w skutek 
tego cała wściekłość ekscedentów skupia się 
na te domy, gdzie nie ma tych obrazów 
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Zadumę artysty przerwał służący, po- 
dając mu maleńki woniejący bilecik. Roger 
rozdarł kopertę, wyjął kartę wizytowa, na 
której następujące wyczytał słowa: 

„OLGA GEMSKA 
przypomina panu, że dziś wieczór przyjmuje.“ 

— Nie ma odpowiedzi. 

Służący wyszedł, a Ujski długo patrzał 
na bilet, trzymany w ręku. 

— Zrządzenie losu! Ona tam będzie ! 

I „Ona“ tam była! 

Śliczna! uśmiechnięta, na wejrzenia 
jego powłóczystem odpowiadała spojrzeniem, 
W tych ciemnych jej oczach nie było szy- 
derczej wzgardy, nie było dumy obrażonej ; 
zdawały się o coś pytać i, odpowiadać za- 
razem. I nie wypędziły młodego malarza na 
kraj świata... daleko, owszem przyciągnęły 
do niej jak magnes przyciąga żelazo.... Drżą- 
cy, blady, stanął przed hrabiną ! 

Czem ten wieczór był dla nich? O czem 
mówili ? 

O tem, o czem mówić można w obe- 
eności stu osób. Ta na pozór obojętna roz- 
mowa była dla Heleny uroczym wstępem do 
jakiegoś nieznanego dotąd poematu... Treść 
jego dolatywała ją dzisiaj jeszcze niejasną, 
ale dziwnie piękną melodyą, zachwycającą 
ucho. Roger czuł się upojonym! Miłością je- 
go nie wzgardzono, czegóż mógł więcej pra- 

gnąć ? 

Wychodząc z salonu pani Gremskiej, 
raz jeszcze się obejrzał i całość jego objął wej- 
rzeniem tak, jakby go chciał na zawsze za- 
chować w pamięci, wraz ze spędzonemi ehwi- 
lami, które juź do przeszłości należały i ni- 
gdy z równym nie powrócą urokiem. 

Pierwsza miłość jest tak wzniosłą, tak 
świętą, czystą i silną, że z równą potęgą 
człowiek jej dwa razy odczuć „nie jest w stanie. | 


Los kapryśny sprzyja czasami ko- 
chankom. | 

Zdawaloby się, że wszystko powinno 
było utrudniać spotykanie się Heleny z Ro- 
gerem, tymczasem wszystko się składało, 
by im ułatwić drogę, na którą weszli bez- 
wiednie. 

Baron Nowolski zadowolony, że potra- 
fił nakłonić siostrę do przyjmowania w swym 
salonie człowieka „należącego — jak ma- 
wiał — do świata ludzi“ , zachęcał ją, usil- 
nie aby uprosiła Ujskiego o zrobienie jej por- 
tretu. Nie domyślał się bynajmniej walki, to- 
czącej się w sereu młodej kobiety, Helena 
przystała na propozycyę brata, a „Świat dzie- 
ci“ osądził, że w tym celu jedynie zapoznała 
się z malarzem. 

Helena życzyła sobie pozować u siebie 
w domu. Przekształeono więc stosowny po- 
kój na pracownię. Zanim się Ujski wziął do 
portretu , niezbędnem było A ać się dla 
omówienia różnych szezegółów toalety, tła 
i pozy! 

Kiedy się Roger znalazł po raz pierw- 
szy przed próżnem płótnem, a przed sobą 
widział tę ezarującą, uwielbianą kobietę, u- 
czuł się artystą w całem tego słowa znacze- 
niu; zapragnął tem jednem dziełem unie- 
śmiertelnić swoje imię i wszystkie laury u 
stóp Heleny złożyć ! 

Odtąd codziennie, dwie do trzech go- 
dzin spędzał w towarzystwie hrabiny Malo- 

wał z zapałem. Lekko twarz podłożył bar- 
wami, oddając się naprzód wykończeniu ca- 
łej postaci. 

Na zapytanie barona, dlaczego naprzód 
nie zajął się twarza, odpowiedział, wskazu- 
jąc z uśmiechem na pędzel: 

— Jeszcze nie dość natchniony I 

Może ręka, której pędzel odmawiał po- 


słuszeństwa, potrzebowała jednego słówka | w wejrzenia i uśmiechy WO oe z EB przeciw- 


z ust, które miała przenosić na płótno... 
Może, malując jej twarz, obawiał się miłość 
swoją zdradzić.... Czuł, że wizerunek jej musi 
być arcydziełem, albo wcale nie istnieć. 

Portret przedstawiał Helenę w pozie 
siedzącej, z obnażonemi ramionami, w na 
wpół wyciętej białej sukni. Rozliczne od- 
cienia białej barwy która tu świeci, tam 
mroczy, tu morowem mieni się światłem, tam 
połyska pod promykiem słońca, drgały prze- 
śliczną, harmonijną grą kolorów pod pędz- 
lem artysty | 

Równie jak suknia, białe było morowe 
tło obrazu i białe futro, na którem spoczęły 
drobne nóżki brabiny. 

Portret ten robił wrażenie symfonii 
białości, której malarz szukał umyślnie, lecz 
i oddał znakomicie. 

Uroczy dysonans stanowiła w niej cie- 
mna główka Heleny ! 

Dziesięć dni minęło od dnia rozpoczę- 
cia portretu. 

Znajdujemy Rogera przechadzającego 
się po swojej pracowni. Przypatruje się to obra- 
zowi przedstawiającemu „Frou-frou*, to nie- 
dokończonemu portrecikowi Reni. 

— Nikt cię już nie skończy biedna 
mała — rzekł smutnym głosem, a patrząc 
na tę „biedną małą* może zatęsknił za spo- 
kojną przeszłością, 

Po raz to pierwszy myśl jego do niej 
wróciła. Czuł się nieszczęśliwym, a te ła- 
godne oczy koiły boleść jego serca, Kochał, 
kochał namiętnie, rozpaczliwie. Żył dotąd 
w jakichś jasnych, niebieskich krainach, 
Z których nagle strąciło go jedno zimniej- 
sze wejrzenie, jeden uśmiech mniej niż zwy- 
kle dobrotliwy. 

Wczorajszy dzień był dziwnie skąpy 


nie na czole hrabiny ciemna jakaś zawisła 
chmura, która ponury jej oczom nadawała 
wyraz. 

Zbliżała się godzina, w której zwykle 
udawał się do pracowni, znajdującej się w 
apartamencie paui Roczyńskiej. Malował 
w niej samotny do pierwszej. Wtedy dopiero 
przychodziła Helena i pozowała do czwartej. 

Tegoż dnia baron zeprosił go na objad. 

Po objedzie zamierzał Ujski odwiedzić 
panie Lubańskie. Myśi tę podrzuciła mu He- 
lena, wspomniała bowiem że i ona wieczo- 
rem do nich zajrzy, 

Byłto zatem rodzaj rendee-vous, o któ- 
rem Roger marzył jak dziecko. 

Zdawało mu się że tam, gdzie po raz 
pierwszy głos jej usłyszał, że tam zdobędzie 
to serce, które mu się ustawieznie podda- 
wało i niepokonane do niej wracało; że tam, 
usta jej wypowiedzą nareszcie to, co od 
pierwszej spotkania chwili wymówiły oczy, 

Przybliżył się do okna, wychodzącego 
na fortyfikacye Spojrzał w zieleniejącą prze- 
strzeń i na błękitne niebo, Było to przy końcu 
marca. Cała przyroda tchnęła budząca się 
wiosną. 

Otworzył okno, 
wonnem powietrzem. 

Wkoło niego było cicho; ptaki tylko 
w słabo zazielenionych świegotały zaro- 
ślach. 

Łzy duże stanęły w oczach artysty, 
twarz ukrył w dłonie i poważnym głosem 
ale prawie pieszczotliwie szepnął: 

Moja droga, uwielbiona | 
(Ciąg dalszy nastąpi.) 


odetchnął świeżem, 


ALCES. 


Żydzi domagają się dalej, aby rząd niósł 
pomoc ofiarom rabunku i zezwolił na zbie- 
ranie składek dla nich. Następnie, aby po- 
dobne 


przez władze jako rabunki, i karane jako | jowy wersalski; po trzecie, ażeby zawarty | zmarłą w 1864 roku, a która postradała swoje 
zbrojne napady na cudzą własność w wa 


rabunku. 
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do hr. Chamborda w celu nakłonienia go do | starszą następcy tronu) Ludwiką-Maryą-Teresą 
przyjęcia następnych trzech punktów: Ażeby | Bourbon, córką księcia i księżnej de Berry, 
uznał wszystkie od roku 1559 powstałe sy- | urodzoną dnia 21 września 1819 roku, siostrą 
zaburzenia były oficyalnie uznane | tuacye; powtóre, ażeby uznał traktat poko- | księcia Bordeaux, czyli hrabiego Chambord, 


został sojusz Franeyi z Niemcami na pe- 
wnej i trwałej podstawie. Na to odpowie- 


Nie da się zaprzeczyć, iż dotychczaso- | dział hr Chambord, że ponieważ nie brał 


wa procedura sądowa względem sprawców i 
inicyatorów antisemickich rozruchów, nie 
jest weale tego rodzaju, by ich przewrotną 
tendencyę stłumić mogła. Właściwym do 
sądzenia spraw tych sądem jest obecnie sąd 
pokoju  Winowajcy pociągani są do odpo- 
wiedzialności tylko o naruszenie porządku 
publicznego; gdy właściwie powinienby tu 
działać sąd karny, w którym to wypadku 
winowajcy byliby karani według przepisów 
karnych, istniejących co do rozboju. Obecna 
sytuacya nadaje się wielce do wypadków te- 
go rodzaju. Nie więc dziwnego, że po roz- 
ruchach w Ekaterynosławiu, podobne zabu 
rzenia groziły wybuchem w Rostowie nad 
Donem, i tylko szybkie przybycie siły zbroj- 
nej zdołało niebezpieczeństwo zażegnać. Po- 
wodem obecnego stanu rzeczy jest nieudol- 
na działalność komisyi, zajmującej się ba- 
daniem kwestyi żydowskiej. Komisya ta, 
której, jak wiadomo, przewodniczy hrabia 
Pahlen, ma się znowu zgromadzić dopiero 
we wrześniu, a dalekim jest jeszcze dzień 
ten, w którym będą mogły się okazać pier 
wsze praktyczne rezultaty jej działalności. 


(Po śmierci hr. Chamborda). 


Według doniesień telegraficznych, w 
sobotę rano rozbiegli się w Paryżu kolpor- 
torowie z nadzwyczajnemi dodatkami do 
dziennika Clairon, obwołująz po ulicach: 
„Smierć hr. Chamborda!* Po chwili wyszedł 
także z pod prasy numer Gaulois, w czar- 
nych obwódkach. Gaułois podał wiadomości 
pod tytułem: Henri V. est mort, vive Louis | 
Philippe II. i 

Kilka dzienników większych, jak Dé- 
fense, Gaulois i Clairon wystąpiły natych- 
miast z uznaniem praw do tronu hr. Pa- 
ryża. Clairon pisze: Monarchia nie umarła, 
stronnietwo rojalistowskie ma szefa, jest nim 
hr. Paryża, prawowity dziedzic narodowej i | 
tradycyjnej monarchii. Wszyscy członkowie | 
tego stronnictwa skupią się bez wahania i 
bez myśli podstępnej około hr Paryża. Pro- ' 
gram pozostaje niezmieniony: Obrona zasady 
legitymistycznej, monarchii popularnej, ot- 
wartej dla wszystkich, poszanowanie dla 
wszelkich praw i interesów, ale surowość w. 
zasadach. Wszystkie zresztą pisma republi- | 
kańskie oddają hołd należny prawości cha- 
rakteru hr, Chamborda. 

Korespondent W. fr. Pressc, który miał 
rozmowę z jednyia z zaufanych członków | 
stronnictwa Orleanów, utrzymującym sto- | 
sunki z hr. Paryża, podaje następujące szeze- 
góły: Na zapytanie moje, czy nie zostanie 
wydany manifest, odparł przyjaciel Orlea- 
nów, że jedyną manifestacyą będzie podróż 
br. Paryża do Frohsdorfu, Orleaniści są prze- 
konani, że sytuacya ich nprościła się wielce 
w skutek śmierci hr. Chamborda i że poło- 
żenie ich także wopec narodu polepszyło się 
bardzo wskutek błędów, których nie mało 
mianowicie w ostatnich czasach dopuścił się 
rząd republikański. Wiedzą jednak z drugiej 
strony, że jakkolwiek monarchia byłaby już 
dziś możebną, to śmierć br. Chamborda nie 
nastręcza jeszcze obecnie wszystkich szans 
dła restauracyi królestwa. Stronnictwo Or- 
leanistów jest stronnictwem prawowiłości 1 
nie chce przywracać monarchii za pośredni- 
ctwem zamachu stanu lub przewrotu. Pozo- 
skanie zatem na drodze prawa. O testamen- 
cie Chamborda rzekł, że nie wiadomo Je- 
szcze, gdzie zostanie ogłoszony, czy w Wie- 
dniu, czy w Paryżu. Mamy powody, dodał 
członek stronnictwa Orleanów, uważać ten 
testament za akt raczej prywatnej niż poli- 
tycznej natury. Nie może on zmienić ani 
jednej joty w sytuacyi hr Paryża, który jest 
jedynym prawnym następcą. Jako taki został 
zresztą i we Frohsdorfie uznany, więc choć 
by i nie jechał do Frohsdorfu, byłby legal- 
nym spadkobiercą tronu. Faktu tego nie nie 
zmieni, będą to musieli uznać i legitymiści, 
więe nie pozostanie im nie innego, jak u- 
grupować się w okół hr. Paryża, choćby to 
nie było ich życzeniem. Nauwagę, że stron- 
uictwo orleanistowskie rozpocznie prawdo- 
podobnie jakąś akcyę mna drodze prawnej I 
parlamentarnej, odpowiedziano: Słuszna u- 
waga. P. Barodet żądał rewizyi konstytucy!, 
otóż co mógł zrobić p. Barodet, to i my mo- 
żemy. Stronnictwo nasze wystąpi z wnlo- 
skiem stanowczego przekształcenia konsty- 
tucyi, a osiągnięcie tego celu będzie naszem 
najwyższem zadaniem. 

Dalej podaje korespondent wyjaśnienia 
Orleanistów co do powodów, dla których hr. 
Chambord nie mógł zostać królem Francyi. 
Po śmierci hr. Chamborda nie istnieją już 
powody ukrywania tych przyczyn. Gdy Bi- 
smarck dowiedział się, że monarchia nie trzy 
ale ośm głosów większości pozyskała sobie 
w zgromadzeniu narodowem, korzystając Z 
chwili pomyślnej, wysłał osobistość zaufana 


udziału w kształtowaniu się sytuacyi od r. 
1859, nie może więc ich także z góry i bez- 
warunkowo uznawać. Nad traktatem wersal- 
skim musi się głębiej zastanowić, a gdyby 
położenie kraju wymagało pewnych zmian, 
nie mógłby się z góry wiązać żadnem sło- 
wem, ani umów tych uznawać, gdyż nie go 
nie może krępować, gdyby szło o jakąkol- 
wiek akcyę polityczną dla dobra kraju. Co 
do przymierza 2 Niemcami, to wyraził prze- 
konanie, że sojusz taki byłby z dobrem obu 
krajów, i gdyby go zawarł, dotrzymałby su- 
miennie umowy; 0 warunkach jednak tego 
przymierza mógłby wyrazić swoje zapatry- 
wania dopiero po wstąpieniu na tron. Księ- 
cia wismareka nie zadowoliła ta odpowiedź, 
wystosował więc do osobistości pośredniczą- 
cej następujące ultimatum: Albo hr. Cham- 
bord zaakceptuje warunki, któreśmy posta- 
wili, a w takim razie może być pewny u- 
znania królestwa przez nas, albo w razie 
przeciwnym, Niemcy obsadzą niezwłocznie 
granice Francyi. Ultimatum to wywołało 
wielkie przerażenie w kołach wtajemniczo- 
nych. Hr. Chambord miał jeszcze czas na 
napisanie listu, w którym, mówiąc o swoim 
białym sztandarze. szukał pretekstu do od- 
rzucenia propozycyi bez podawania szezegó- 
łowych motywów. Następnie przyszło do 
znanego rozdwojenia, a Ohambord pozostał 
na wygnaniu. 
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= Najj. Pan raczył najmiłościwiej udzie- 
lié ze Swej prywatnej szkatuły gminie Pomo- 
rzany, w powiecie złoczowskim, na budowę 
cerkwi zapomogi w kwocie 100 zł. 


— Mianowania w e. k. armii. Ma- 
jor pułku pieszego nr. 77 Jan Griber Seelings- 
heim, na podstawie superarbitru uznany za nie- 
zdatnego czasowo do służby czynnej, otrzymał 
urlop jednoroczny, a podporucznik rezerwy pułku 
pieszego nr. 30 i praktykant audytoryalny Fran- 
ciszek Niżałowski mianowany  porucznikiem- 
audytorem. 

— Wpisy uczniów do gimnazyum IV 
rozpyczną się we środę, 29 sierpnia. 

— Kolej Karola Ludwika przyznała 
na swojej linii uezestnikom, udającym się w 
pierwszej połowie miesiąca września do Kra- 
kowa, z powodu uroczystości Sobieskiego, do 
wszystkich pociągów osobowych, mięszanych i 
lokalnych, które według rozkładu jazdy z Po- 
dwołoczysk, względnie z Brodów i Lwowa od 

sierpnia do 16 września b. r. włącznie od- 
chodzić będą, zniżenie ceny jazdy II i III klasą 
do Krakowa o 50 procent pod tym warunkiem, 
że bilet II lub III klasy, kupiony na jej sta- 
cyach po zwykłej cenie jazdy do Krakowa, słu- 
Żyć będzie także do podróży tą samą klasą z 
powrotem. 

— Medale pamiątkowe na obchód 
dwóchsetnej rocznicy odsieczy wiedeńskiej, wy- 
ane nakładem p. M. Kurnatowskiego w Kra- 

owie w dwóch formatach, większym i mniej- 
szym, oraz w dwojakim kruszcu, bronzie i sre- 
brze britanica, wykonane bardzo starannie w je- 
dnym z zakładów monachijskich, już się poja- 
wiły w handlu, a we Lwowie są do nabycia 
w sklepie p. Kotkewskiego, optyka w hotelu 
George'a Nakładca przeznaczył dziesiątą część 
dochodu z rozprzedaży tych pamiątek na rzecz 


zakupna obrazu Matejki „Jan III pod Wie- 
dniem * 


_ — Zamach samobójczy. W nocy na 
25 b. m. jakag kobieta, około 50 lat licząca, 
usiłowała w stanie pijauym utopić się w stu- 
dni w Rynku od strony ulicy Raskiej. Wydo- 
byto ją jeszcze żywą i odstawiono przez komi- 
saryat Śródmieścia w obecności lekarza miej- 
skiego dr. Longchamps do szpitala powszechnego, 
Nazwisko kobiety i przyczyna usiłowanego sa- 
mobójstwa niewiadome. 

_— (ała rodzina hrabiego Chambord, 
to jest jego siostrzeńcy i siostrzenice zgroma- 
dzeni są obecnie w Frobsdorfie, a mianowicie: 
wielka księżna Toskańska, księżna Madrytu, 
książę Parmy i hrabia Bardi. Nie zaszkodzi 
pomieścić z tego powodu pewue objaśnienia 
genealogiczne, Księstwo Parmy należało do pa- 
nującej rodziny Farnese, kiedy książe d'Anjou, 
zostawszy królem Hiszpanii, ożenił się z księ- 
żniczką Elżbietą, synowicą Franciszka Farnese. 
Księżniczka Elżbieta Farnese, wstąpiwszy na 
tron hiszpański, dała księstwo Parmy swoim 
sjnom, naprzód infantowi Don Carlosowi, na- 
stępnie infantuwi Don Filipowi. Po rozmaitych 
przejściach, w 1847 roku księstwo to przypa- 
dło w udziale Karolowi- Ludwikowi, wówczas 
księcia Luki, który pochodził z krwi książąt 
parmeńskich, Przeszło ono następnie na jego 
syna Karola III, zamordowanego w 1854 roku. 
Carol ITI ożenił się z Mademoiselle (siostrą 


„Głazeta Lwowska“ z dnia 26 sierpnia 1868 
£ 


państwo w 1859 roku. Karol III i księżniczka 
Ludwika pozostawili kilkoro dzieci, które są: 
Robert, Karol, Ludwik, Marya Bourbon, uro- 
dzony w 1848 roku i ogłoszony księciem Parmy 
w 1854 roku pod opieką swojej matki jako re- 
gentki; księżniczka Małgorzata - Marya-Teresa- 
Henryka, urodzona w 1847 roku i poślubiona 
w 1867 r. przez infanta Hiszpanii Don Carlosa, 
księcia Madrytu; księżniczka Alicya- Marya- 
Karolina - Fernanda- Rachela -Johanna-Filomena, 
urodzona w 1849 r. i poślubiona w 1868 roku 
Ferdynandowi IV, wielkiemu księciu Toskań- 
skiemu, który utracił koronę w 1859 roku; 
książe Henryk - Karol - Ludwik - Jerzy-Abraham- 
Raocul-Maryan, urodzony w 185] roku i no- 
szący tytuł hrabiego Bardi. 

j Zmarli w ostatnich dniach: w Nort- 
hampton biskup katolicki dr. Amherst; w Pa- 
ryżu oryentalista franeuski profesor Dófrómery, 
w 62 roku życia; w Wels deputowany do 
Rady państwa August Góllerich, przeżywszy 
lat 63. 


— Wyprawa polska do Afryki. Od 
dowódcy tej wyprawy, p. Rogozińskiego, otrzy- 
mał Kur. warsz. następujący list, pisany d. 29 
czerwca w Fernando Po: „Spieszno mi donieść 
wam o odbytej podróży do wnętrza Afryki. 
Przygnieciony smutkiem, z przyczyny ostatnich 
zajść — o których wam doniosłem — posta- 
nowiłem nie tracić czasu, nie poddawać się roz- 
myślaniu; pędziło mię naprzód, choć byłem 
ogołocony z instrumentów. Na krajowej łodzi, 
pirzadze, udałem się przez wązkie, z morza 
widziane ramię rzeczne w głąb gąszczu. Po 
dniu żeglugi wypływałem na wspaniałą rzekę 
Rio Mnngo, pod wschodniemi skłonami gór ka- 
meruńskich z północy. Dotychczas mniemałem, 
iż Rio Mungo — to mała, nieznaczna rzeczka, 
okazało się przeciwnie| Na przestrzeni 80 mil, 
które już przebyłem, nie dostrzegłem ani zwę- 
żenia, ani jednej katarakty, wysokie zaś brzegi 
Rio Mungo przedstawiają wspaniały krajobraz 
w rodzaju saskiej Szwajcaryi. W odległości 87 
mil od brzegu dotarłem do wielkiej murzyńskiej 
metropolii Bakundu, w której tymczasowo sta- 
nąłem. Ludność witała mnie z wielką ciekawo- 
ścią i radością. Król Aneka ukazał się nie- 
zwłocznie, zapraszając mnie do siebie. Zabito 
kozę i kilka kurcząt — na ucztę. Następnego 
dnia przyszły trzy deputacye, prosząc, by biali 
osiedli w Bakundu —- wskazano mi miejsca, 
chciano dać robvtników dla wycięcia lasu i wy- 
budowania domu. Miałem długą z tego powo- 
du konferencyę z królem, która zakończyła się 
korzystnym dla mnie traktatem następującej 
osnowy: „Nie wszyscy biali lubią osiadać na 
miejseu. Wielu, większa nawet ich część prze- 
chodzi tylko przez różne miejscowości, Do osta- 
tnich i ja należę. Ja potrzebuję 2—3 miesięcy 
przemaszerować przez Bakundu, aby udać się 
dalej na wschód. Wielu królów afrykańskich 
zatrzymuje białych, gdyż nie chcą, aby inni 
mieli ich u siebie Ale ci królowie nie maj 
rozumu, zapominają bowiem, iż ziemia ta (afry- 
kańska) bardzo wielka i że można udać się in- 
ną drogą do zamierzonego celu i inny król 
osiągnie zyski z białego podróżnika. Dla tego 
białym zatrzymywanie ich przez królów wyda- 
je się jak gra dzieci, niemądra. Ponieważ ja 
muszę koniecznie przebyć Bakundu, więc jeżeli 
król Aneka da mi ludzi i puści mnie, opowiem 
to wśród białych naczelników, rozgłoszę, iż król 
Bakundu jest człowiekiem wielce mądrym i in- 
ni biali będą się przez jego posiadłości kiero- 
wali. Może nie osiądą, lecz z pewnością będą 
przechodzili i król Aneka musi mieć z nich li- 
czne korzyści. A cóż się stanie, jeżeli mnie za- 
trzyma? Będzie to niemądre, gdyż powiem, iż 
ziemia Bakundu zła, ludzie głupi i nic nowego 
nigdy nie zawita do Bakundu Jeżeli zaś biali 
otrzymają swobodę przejścia w kraju, dziać się 
będzie dobrze*. Król słuchał z uwagą tego pro- 
stego z chłopska rozumowania i w obecności 
mnóstwa swoich naczelników rzekł mi z rado- 
ścią, iż zrozumiał wszystko, co biały człowiek 
powiedział i że dzień ten będzie dniem wiel- 
kiego dla Bakundu szczęścia. Odtąd każdy bia- 
ły może wchodzić i wychodzić dokąd zechce, a 
jeśli zapotrzebuje tragarzy, król Bakundu da 
ich tyle, ile dni w miesiącu. Głównie zaś zaw- 
sze słuchać będzie rad moich. Tak więc, „Bogu 
dzięki, zdobyliśmy ląd otwarty dla komunikacyi 
-- i ciemne wnętrze nieznanych krajów uchy- 
la się przed nami na przestrzeni 80—100 mil 
w głąb posiadłości króla Aneki. Jeżeli losy po- 
zwolą, za kilka miesięcy przebijemy ląd dalej,.,. 
Instrumenta tylko, o które was prosiłem, przy- 
syłajcie! Bez nich mam ręce związane”, 

— Zaginiona wyprawa polarna. 
Rząd holenderski ogłosił nagrodę w sumie 50 
tysięcy koron za wykrycie śladu wyprawy po- 
larnej, która w jesieni roku zeszłego na statku 
Varna udała się na morze Karyjskie, a od tego 
czasu wszelki słych o niej zaginął. Wyprawy 
tej celem ostatecznym były ujścia Jeniseju, 
gdzie założyć miała stacyę polarną holenderską, 


na wzór austro-węgierskiej stacyi takiej na wy- | Vorldufiger Bericht 


okręt europejski, lecz wiadomość ta okązaa 
się nieprawdziwą, statki rybackie bowiem, które 
o tej porze krążyły u owego wybrzeża za po- 
łowem wielorybów, nie widziały żadnego okrętu. 
Nie jest jednak wykluczona nadzieja, że załoga 
Varny, po rozbiciu się okrętu, ocalała 1 na ja- 
kiej wyspie arktycznej oczekuje pomocy. 

— Najstarsza wiekiem kobieta w Eu- 
ropie, według dzienników francuskich, mieszkać 
ma w gminie departamentu Isère, Auberive- 
Royans. Jest to pani Marya Durand, urodzona 
dnia 16 marca 1761. Jeszcze w roku 1788 
poślubiła ona niejakiego Klaudyusza Durand, 
a od 96 lat żyje w stanie wdowieńskim. 


— Wielka burza srożyła się przed 
kilku dniami w Kijowie i spowodowała kata- 
strofę na Dnieprze. Wszystkie prawie galary, 
berlinki i łódki pozrywały się z kotwice i po- 
przewracały, a wiele zatonęło, przyczem nie 
obyło się bez ofiar w ludziach. I tak z łodzi 
przewoźniczej, która przewróciła się w odległości 
15 sążni od przystani, wpadło do wody 16 
osób, a pięć z nich, mimo spiesznej pomocy, 
utonęło. 

— W Reykjavik, stolicy Islandyi, 
dnia 2 b. m. otwarta została pierwsza powsze- 
chna wystawa przemysłowa. 

— W Yeddo, w Japonii odbyć się ma 
w roku przyszłym wystawa przemysłu jedwa- 
bnego. Cesarzowa Harko (wiosna) zamierza 
wziąć udział w wystawie. Jej cesarska mość 
japońska wystawi przędzę jedwabna, którą z po- 
mocą swoich dam dworskich, sama rozwija 
własnemi rączkami, z kokonów przez siebie 
samą wyhodowanych. Dodać tu musimy, że 
cesarzowa jest malarką, a przed niedawnym 
czasem wyszły z druku dwa tomy poezyj, przez 
nią napisanych, które wydrukowano tylko w 
pieódziesięciu egzemplarzach. 

— Fabryka bożków w Birminghamie, 
w Anglii, świetne robi interesa. Niedawno wła- 
śnie wysłała do Indyj tysiąc bożków szklannych. 
Koszta wyrobu tego towaru wynoszą od sztuki 
około guldena, a poganie płacą za sztukę prze- 
ciętnie około 18 zł. „Wszystko to — powiada 
Ev. Kirch. Ang. — a nawet gorsze jeszcze 
rzeczy, jak naprzykład przymus sprzedaży opium 
w Chinach, możliwe jest w chrześciańskiej An- 
glii. Dziwna zaprawdę: z jednej strony zbierają 
tam miliony na cele propagandy chrześciańskiej 
wśród ludów pogańskich, setkami wysyłają mi- 
syonarzy, ażeby światło Ewangelii nieśli w kra- 
iny ciemności ducha, z drugiej zaś ci sami 
Anglicy dostarczają Chińczykom opium, zabija- 
jącego zarówno duszę jak i ciało i zaopatrują 
pogan w całe ładunki okrętowe bożków." 


-- Sultan i poeta. Żyjący w Fezie 
marbut Sidi Ben Sarki należy do najbardziej 
uwielbianych współczesnych poetów arabskich 
w Marokko. Niedawno Sidi Ben Sarki posłał 
władcy tego państwa, sułtanowi Sidi Mulej 
Hassanowi większych rozmiarów;poemat, w któ- 
rym w pięknej formie sławi jego przymioty i 
czyny. Sułtan, odwzajemniając się, posłał poecie 
cztery bochenki chleba. W kraju tym bowiem 
uważają to za nadzwyczajne odznaczenie, jeżeli 
sułtan ofiaruje komu w upominku bochenek 
chleba. Poeta jednak — jak opowiadają dzien- 
niki arabskie -— nieszczególnie był tego rodzaju 
upominkiem sułtańskim zbudowany, liczył bo- 
wiem na wyraz uznania w brzęczącej mone- 
cie — jakoż cztery owe bochenki rozdał pomię- 
dzy ubogich. Ku wielkiemu zmartwieniu dowie- 
dział się w kilka dni później, że sułtan w Ka- 
żdym z tych czterech bochenków zapiec kazał 
po sto dukatów. 


Notatki literacko- artystyczne. 


(s) Teatr. W sobotę rozpoczęły się w 
teatrze naszym występy gościnne panny Maryi 
Wisnowskiej, dziś artystki dramatycznej tea- 
trów warszawskich, niegdyś zaś wychowanicy 
sceny lwowskiej, które budzą powszechne zaję- 
cie i przepełniają salę teatralną liczną publicz- 
nością. Panna Wisnowska wystąpiła w „Tan- 
cerce“ Kaszewskiego i w „Ach panje“ wierszo- 
wanej bluetee francuskiej, udatnie przez p. Ma- 
ryana Gawalewicza przetłómaczonej. Nadto wy- 
stąpi dziś w „Swiecie nudów* Paillerona, póź- 
niej w „Dwóch światach“ (La belle au bois 
dormant) Feuilleta, oraz w nieznanej jeszcze n 
nas „Pięknej* Władysława Okońskiego (Ale 
ksandra Swiętochowskiego) znaanego auto- 
ra „Niewinnych”*. Szczegółowe sprawozdani 
z tych przedstawień oraz ocenę gry. bardzo 
zdolnej i sympatycznej artystki znajdzie czy- 
telnik w przyszły poniedziałek w rubryce „Kro- 
niki teatralnej", w odcinku naszej gazety, 


* * 


(s) Nakładem „Przeglądu Polskiego“ 
wyszła w osobnej odbiice nowa praca prof. 
wszechnicy jagiellońskiej dr. Maryana  Sokoło- 
wskiego, w miesięczniku wspomnianym naprzód 
pomieszczona p. t. „Austryackie odkrycia ar- 
cheologiczne w Azyi Mniejszej. (Otto Bendorf, 
über gwei oesterreichische 


spie Jan Mayen. Samojedzi, którzy pod wiosnę | archeologische Faupeditionen nach Klein- Asien.) 
byli na Nowej Zemli, przynieśli wprawdzie | Notujemy tu tylko ukazanie się cennej i pięk-- 


wiadomość, że u wschodnich wybrzeży tej wy-' nie napisanej broszury, 
spy, a więc na morzu Karyjskiem, widzieli krytycznej oceny, 


bez streszczania jej i 


na co potrzebaby więcej 


miejsca, niż go redakcya na krótkie, informacyj- 
ne, bibliograficzne wzmianki przeznacza. Po- 
zwalamy tu tylko sobie przepisać to, co autor 
mówi o poszukiwaniach archeologicznych na 
klasycznym gruncie w ich prakrycznem znacze- 
niu myśl to bowiem nowa, 8 urzeczywistnie- 


nie jej — gdyby kiedy nastąpiło — należałoby ` 


powitać radośnie. „Nie sądzimy — mówi pan 
Sokołowski — aby te poszukiwania miały wy- 


łącznie teoretyczną doniosłość. Jesteśmy prze- ; 


konani, że mogą mieć one z całym zasobem ba- 
dań z niemi związanych, nierównie większe i 
żywsze dla naszej cywilizacyjnej przyszłości 
następstwa. Nie napróżno I 

gorąco i skrzętnie zajmuje, nie napróżno im tyle 
nagładów i trudów poświęca, nie napróżno z 
tak wielkiem zajęciem przebieg ich i postęp 
śledzi. Kto wie, czy w nich nie leży klucz do 
tego zwrotu, który po naszej  materyalistycznej 
epoce na polu kultury i sztuki nastąpić powi- 
nien? Czyż z instynktami naturalistycznemi 


naszych czasów, Z obserwacją, zwróconą Wy- 
i przypadkowych 


łącznie do indywidualnych 
cech otaczającego nas Świata, Z umysłem stę- 
pionym na abstrakcyjne i idealniejsze pojęcia, 


przy szarym i ścieśnionym widnokręgu w około 
możemy znaleść bardziej ożywczą iskrę odro- 
dzenia gdzieindziej, jak w zetknięciu z tą szla- 
chetną starożytnością, która nie mniej jak nasze 
czasy, w naturze źródła i punktu wyjścia swej 
twórczości szukała, lecz musiała wysnuć z Jej 
żywego łona prawa ideału. * 


Pn ZZOZ ZO ZZOZ 
GŁOSY PUBLICZNE. 


W szkole 
skiego na 


uczniów 28 sierpnia b. na 


r. w kaneelaryi 


piętrze. Rodziców i opiekunów uprasza Się, aby 
przy wpisie nowo wstępującego ucznia przedło- 
tegoż, dla młodzieży 728 
dotychczasowego 


żono metrykę chrztu 
wyznania  mojżesz., zamiast 
„doniesienia urodzenia* (Grburtsaneeige) me- 
trykę urodzenia, wolną od stempla i taksy, 
podług polecenia Magistratu m. Lwowa. 


Przy tej sposobności składam serdeczne 
podziękowanie za dary dla ubogiej młodzieży 
tutejszej szkoły w ubiegłym roku ofiarowane. 
Mianowicie złożyli pp. Mataszewski iR. Woj- 
czyński kilkanaście sztuk odzieży przechodzonej. 
Pani Rauch 4 zł., pp. A Blumenfeld i J. Le- 
wieki po 1 zł.; na nagrody zaś księgarnia Gu- 
brynowicza i Sohmidta 10 książek ozdobnie 0- 
prawnych, a zarząd Wydawnictwa ludowego 
10 dziełek opowiadań o Janie III. 

We Lwowie, d. 24 sierpnia 183. 

Walenty Kowalówka, kierownik. 


GOSPODARSTWO I HANDEL 
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JI. 
Grunt i klimat. 
(Ciąg dalszy.) 

Dolina złota (Golden vale), którą się 
pyszni hrabstwo Limerik, pastwiska nad 
brzegami Shannon'u, głębokie grunta, tak 
sprzyjające uprawie Inu w okolicy Belfastu, 
wielką bez wątpienia mają wartość; lecz za 
to my mamy szerokie Podole z bezbrzeżne- 
mi prawie polami najurodzajniejszej gleby 
czarnoziemnej. — Cała ta kraina jest ogro 
mnem gospodarstwem, gdzie uprawiają psze- 
nieę, kukurudzę, buraki cukrowe, konopie, 
tytoń, anyż i srerokolistne rośliny, jak me- 
lony, kawony. Praca rolnika wypłaca się tu 
bardzo obfńtym plonem. 

Jadąc na Złoczów i Płuhów ku Zbo- 
rowu, wyjeżdża się jakby górskim wąwozem 
na górę i staje się nagle na falistej, nie 
przejrzanej wyżynie podolskiej. Widvkręgu 
nie nie ścieśnia, jak daleko sięgniesz okiem, 
wszędzie szeroki, bezbrzeżny, zielony step, 
t.j pole, bo tutaj wszystko nazywają ste- 

om. Gdzieniegdzie tylko, otoczona  błęki: 
tem dali, widnieje starodrzewna dąbrowa — 
złożona z dębów, brzostów , klonów, lip, 
osik, wonnych czeremch , dzikich grusz, 
jabłoń i czereszni. Wszędzie zaś, po zaokrą* 
glonych lekko garbach, ciągną się łany zbo- 
jowo bez końca, w których gubi się oko; 
gdzieniegdzie tylko po nad tą ogromną falą 
zboża widnieje krzyż, lub strzela w błękit 
zielona, ze złotemi kopułami cerkiew wiej- 
ska. Niegdyś leżały tam bezbrzeżne obszary 
stepowe, pokryte bodjakami i  burzanami, 
teraz wszędzie rozgospodarował się pług, 
tylko jeszcze na wyniosłej wierzchowinie, 
pemiędzy Strypą a Seretem (koło Mikuliniee 
i Strusowa), zachowały się resztki stepu 
Pantelichy, ale i te coraz więcej się zmniej- 
szają, pozostawiając tylko moczarzyste kotli- 
ny, popławani zwane. 

Nie można pominąć wielkiego boga- 
ctwa, zawartego w lasach położonych pomię - 


się świat niemi tak ' 


etat. 4 kl, męsk. im. Konar- 
ul. Wałowej |. 4 rozpoczną się Wpisy 


$ 


dzy Wereszycą a Złotą Lipą, złożonych z 
buków i dębów, a także trudno zapomnieć 
o dolinie Dniestru, kióry szezególniej pomię- 
dzy Żydaczowem a Żurawnem, ciągnie się 
po żyznych a wilgotaych namułach i two- 
"rzy bardzo pożywne i obfite łąki. Od Niż- 
niowa znów Dniestr płynie po okolicy, nale- 
żącej do najpiękniejszych w Europie. 

Aby kontrast był widoczniejszy, musi- 
my sobie przypomnieć, że Walja jest kupą 
gór pokrytych jałowemi ziemiami, zwanemi 
moors, a obie części Szkocyi są sobie pra- 
wie równe; obie dobrze znane % imion roz- 
głoszonych w poezyuch i romansach; ziemie 
równe, nizkie (łow lamds), zajmują część po- 
łudniową i wschodnią; ziemie górzyste (high- 
lands) część zachodnią i północną. 

Górna Szkocya jest niezaprzeczenie je- 
dnym z najmniej żyznych i najmniej mie- 
szkalnych krajów Europy. Imaginacya widzi 
ją tylko w obrazach wielkiego romanso-pi- 
sarza szkockiego *); lecz jeżeli większa część 
widoków tamecznych miejseowości zasługuje 
na rozgłos przez swą dziką wielkość, za to 
dziczyzna ta malownicza z ciężkością upra- 
wie się poddaje. Jest to ogromna skała gra- 
nitowa, połupana na ostre szczyty i głębo- 
kie przepaście, a na domiar surowości AŻ 
do najpółnocniejszej rozciągające się strefy. 

Górna Szkocya leży naprzeciwko Nor- 
wegii i z wielu ją względów przypomina. 
Otoczona jest morzem północaem, które się 
zewsząd wciska do jej wnętrza i wiecznemi 
ją chłoszeze burzami; strome jej góry, Szar- 
pane ciągłemi wiatrami i oblewane nieu- 
stanna dżdżystą powodzią, spływającą u ich 
podnóża w ogromne jeziora, zaledwie gdzie- 
niegdzie pokrywają się cienką warstewką 
ziemi roślinnej. Zima tam trwa prawie rok 
cały a okoliczne wyspy Hebrydy, Orkady, 
Szetlandy bardzo są podobne do Islandyi. 
Więcej jak trzy czwarte Górnej Szkocji są 
zupełnie niezdatne do uprawy, a mała część 
uprawiana wymaga całej przemyślności mie- 
szkańców, aby cośkolwiek wydała; owies na- 
wet niezawsze tam dojrzewa **). 

Dolna Szkocya nawet nie wszędzie jest 
do uprawy przydatną; przerzynają ją pasma 
wzgórz, łączące góry Northumberlandu z 
Grampianami. Z czterech milionów hekta- 
rów ją składających, dwa s3 prawie bez- 
płodne; wprawdzie na dwóch pozostałych 
wszędzie niemal, zwłaszcza około Edymbur- 
ga i Perthu, ukazują się euda najdoskona|- 
szej uprawy, ale sam grunt jest prawdziwie 
żyznym i głębokim zaledwie na jednym mi- 
lionie hektarów ; reszta zaś uboga i płytka 
Co zaś do klimatu, dość wspomnieć, że E- 
dymburg leży pod tą samą szerokością geo- 
graficzną eo Moskwa i Kopenhaga. Sniegi i 
deszeze padają bez przerwy prawie przez 
dziewięć miesięcy roku, a płody ziemi przez 
ciąg tylko krótkiego lata dojrzewać mogą. 

Co do Irlandyi, to ta w prowineyi Con- 
naught i hrabstwach Donegal, Clare i Kercy 
wiele ma podobieństwa z Wallją, a w oko- 
licach najgorszych nawet z górną Szkocją. 
Część południowo-wschodnia znacznie wię- 
ksza jest żyzna, ale blisko dziesiątą część 


znowu niż dziesiątą 


+ 


zwane bogs; więcej 
część należy potrącić na góry i jeziora. 

Z tego widzimy najdokładniej i najo- 
czywiściej,jże pod względem przyrodzonego 
bogactwa, t. j. gleby i klimatu nie stoimy 
niżej od Anglii, powiedziałbym nawet, że 
mamy przed nią pierwszeństwo, ale ża to 
cała Anglia może z dumą powtórzyć za 
swym wielkim agronomem Arturem Joung: 
„my umieliśmy korzystać z naszego klimatu 
i naszej gleby.“ Tymczasem my jeszcze je- 
steśmy w pieluchach pod każdym względem 
w porównaniu z temi najprodukcyjniejszemi i 
najracyonalniejszemi gospodarstwami Anglii i 
Szkocyi. Kraje te umiały wyzyskać naturę 
każdej okolicy swych krajów i zastosować 
do nich najodpowiedniejszy przemysł rolny 
lub zwierzęcy, przez co stanęły na najwy- 
ższym  suczeblu zamożności i narodowego 
bogactwa. Pomimo, jak widzieliśmy, bardzo 
złych warunków, Anglia otrzymała pier- 
wszeństwo nad wszystkiemi krajami, nawet 
najwięcej uposażonemi od przyrody jak Fran- 
cya i Lombardya, wskazując zdumionemu 
Światu, co może wytrwała i umiejętna praca 
która jest potęgą nad potęgami i sama wy- 
rokuje o sile wewnętrznej i zewnętrznej da- 
nego społeczeństwa. To też wyrażenie Sey'a 
„narody, które nie pracują, zginą* — ma 
wielkie nietylko ekonomiczne ale i spo- 
łeczne znaczenie. Ono może być dewizą ka 
żdego narodu, a tem bardziej winno służyć 
za hasło nam w „walce o byt“, bo, jak się 
przekonamy, pomimo przyrodzonych bogactw, 
pod względem zamożności i zasobów stoimy 
dosyé nisko. 

STANISŁAW OSKRZYŃSKI. 


*) Walter-Skotta. 


wiejskich. 


całej powierzchni zajmują bagna torfiaste | 
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Dochodzi nas bardzo pomyślna wiado- 


mość, iż Najjaśuiejszy Pan zezwolić raczył 
wóch nowych 


na systemizowanied 


posad krajowych inspektorów 


szkolnych w Galiceyi. Odpowiednia na 


ten cel kwota ma być wsiawiona do preli- 
minarza państwowego na rok 188%, w sku- 


tek czego obsadzenie tych dwóch posad już 


w roku przyszłym nastąpić będzie mogło. 


Dzienniki wiedeńskie z d. 26 b m. pod 
wiadomościami z Laksenburgu, zamieszczają 
zdrowia 
arzewiczowej jest jak naj- 
lepszy. W przeciągu trze ch dni naj- 
później spodziewają się ru dośne- 
go i tak niecierpliwie wyczekiwanego w y- 


następujące doniesienie: „Stan 


Najd. Ces 


padku“. 


Wezoraj wieczorem miał przybyć do 


Wiednia król Saski. 


Przedwczoraj © godzinie 1 popołudniu 
król Karol Rumuński złożył w Schón- 
brunie wizytę Najj. Pani. Powracając, zaje- 
chał przed ministerstwo spraw zagranicz- 
Kalnokyego; nie 
zastał go jednak, gdyż p. minister był wła- 
śnie u Najj. Pana. W godzinę później, przed 
4 popołudniu, król ubrany po cywilnemu 


nych w celu odwiedzenia hr. 


udał się pieszo do pałacu mini- 


sterstwa spraw zagranicznych i 
konferował blisko godzinę z hr. 
Kalnokym. O godzinie 5 odbył się na 
cześć władcy rumuńskiego obiad galowy w 


zamku cesarskim, Ba który otrzymały zapro 


szenie osoby świty królewskiej, wspólmi i o- 


Jye w Wiedniu ministrowie przedlitawscy, 
dostojnicy dworscy, kilku generałów, ban br. 
| Pejacsewicz,, członkowie poselstwa rumuń- 
EO Król Karol miał na sobie mundur 
austryacki. Obiad przeciągnął się do godzi 
ny 6 Dzisiaj król ma opuścić Wiedeń. 


| Ze Lwowa telegrafują do Pol. Corr., 
| że galicyjski Wydział krajowy po- 


|wziął uchwałę, aby zaraz po nadejściu 


‘wiadomości o szczęśliwem rozwią- 
zaniu Najd. Cesarzewiezowej, mar 
szałek krajowy wraz z dwoma 


imieniu kraju życzenia Domowi cesarskiemu. 


, wyjechał przedwczoraj wieczorem do Ischl, 
' dia złożenia wizyty p. ministrowi dr. Du- 
| najewskiemu. Dzisiaj p. Namiestnik powróci 
| Wiednia. 

| Deputacya lwowskiej rady miej- 
skiej, która udała się do Wiednia, w celu 
złożenia Najj. Panu prośby w sprawie de- 
centralizacyi koleji żelaznych i urządzenia 
w naszem mieście wydziała medycznego, 
miała przedwezoraj posłuchanie 
up. ministra wyznań i oświaty, na 
którem przedłożyła ponownie sprawę uzu- 
pełnienia uniwersytetu lwowskiego wydzia- 
| łem medycznym. W odpowiedzi swojej pan 
| minister powołał się przedewszystkiem na 
| słowa Najj. Pana, według których rząd ży- 
czenie to weźmie pod rozwagę, jednakże 
jego spełnienie zawisłem jest od finanso- 
|wych stosunków państwa. Br. Conrad zwró- 


| cif uwagę deputacyi na to także, iż budżet’ 


ER jest w wysokim stopniu obciążony 
uchwalonemi przez Radę państwa wydatka- 
mi na różne innowacye i przekształcenia na 
polu szkolnictwa, i że, nim będzie można 
pomyśleć o powiększeniu zakładów nauko- 
wych, trzeba przedewszystkiem wykonać owe 
uchwały. W każdym razie rząd nie spuści 
z oka życzenia miasta Lwowa. 


W sprawie uregulowania płac 
deficyentów i plebanów, pobierają: 
cych pensye z funduszu religijnego, odbiera 
Presse z dobrze poinformowanej strony na- 


znań i oświaty zajmują się obeenie wypra- 
cowaniem przedłożenia, które zostanie wnie- 
i sione do Rady państwa już na jednem 
z pierwszych posiedzeń najbliższej sesyi, a 
| które ma na celu uregulowanie płac defi- 
|eyentów i plebanów , pobierających pensye 
z fundnszu religijnego. Główne postanowie 
nia projektu polegają na tem, że przede- 
wszystkiem dotychczasowe minimalne płace 
deficyentów, wynoszące rocznie 157 zł. 50 ct. 
i 200 zł, mają być podwyższone na 315 i 


FP wiadomość: „W ministerstwie wy- 


**) De Lavergne — Obraz gospodarstw | 430 zł, zaś pensye plebanów, płatne z fun- 


duszu religijnego, podniesione o 50 do 60 
procent. Rząd, projektując tego rodzaju przed- 
łożenie, miał przedewszystkiem to na wzglę- 
idzie, że wniesiony już przed laty do Rady 
państwa projekt ustawy o ogólnem uregulo- 


członkami 
Wydziału udał się do Wiednia i złożył w 


| Namiestnik Galieyi p. Zaleski 


waniu kongruy duchownych katolickich » 
spotkał się z lieznemi trudnościami, które 
nie pozwalają, aby sprawa ta rychło została 
zafatwioną. Pragnąc na drodze ustawodaw- 
tse) polepszyć przynajmniej położenie mate- 
ryaine deficyentów i w mowie będących ple- 
banów, którzy są poniekąd „proboszczami 


i : ; 
| rządowymi“, uważał rząd za potrzebne po- 


wziąć w tej mierze inicyatywę. Zdaje się, 
że rząd będzie się domagał, aby Rada pań- 
stwa załntwiła przedłożenie to przed No- 
wym Rokiem, a to głównie dlatego, by 
nie zachodziła potrzeba zatrzymania także 
w pierwszym półroczu r. 1884 dotychezaso- 
wego piowizoryum , polegającego na polep- 
szaniu losu deficyentów w formie zapomóg*. 


Według zapewnienia Fremdenblattu już 
w najbliższym numerze urzędowego węgier- 
skiego dziennika ukaże się Najw. pismo ce- 
sarskie przyjmujące dymisyę bana 
Pejacsewieza i polecające zarazem hr. 
Pejacsewiczowi sprawowanie urzędu aż do 
zamianowania jego następcy. Zamianowanie 
nowego bana nastąpi dopiero po zaw108Z6- 
niu na dawnem miejscu pozrzucanych go- 
deł, Do Budap. Corr. telegrafują z Za- 
grzebia, że szef sekcyi kroackiej rządu 
krajowego podał się także do dymisyi, Hr. 
Pejacsewicz miał dzisiaj przybyć do Zagrze- 
bia. Na jego przyjęcie czynią wielkie przy- 
gotowania. Tak w stolicy kroackiej, jak i na 
prowineji panuje siągle wzorowy porządek 
i nie ma najmniejszego powodu do obawy 
iżby zaburzenia mogły się powtórzyć. 


Z Serajewa nadchodzą jak najpo- 
myślniejsze wiadomości o skonsolidowaniu 
stosunków w Bośnii i Hercegowinie. 
Cywilny adlatus baron Nikolicz objeżdżał w 
ostatnich tygodniach Hercegowinę, odbywał 
inspekcyę władz, stykał się osobiście z lu- 
dnością i wyniósł w ogóle, jak pisze Pester 
Lloyd, dobre wrażenie o czynnościach władz 
skuteczności nowych instytucyj i usposobie- 
niu ludności. Podatki ludnosć płaci regular- 
nie, rzadko tylko trzeba się uciekać do przy- 
musowych środków, sprzęt zboża jest dość 
dobry, a dzięki energii wojska i żandarmeryi 
rozbójnictwo prawie zupełnie wygasło. 


Z Frohsdorfu telegrafują do dzien- 
ników wiedeńskich pod d. 25 b. a Zo 
strony dobrze poinformowanej zapewniają 
że w testamencie hr. Chamborda. 
otwartym w „dniu wezorajszym, nie ma. na- 
wet najmniejszej wzmianki, któraby pozwa- 
lała domyślać się, iż zmarły spisał ostatnia 
swoją wolę pod względem politycznym. Kre- 
wni jednakże i zwolennicy hrabiego nie 
traca nadziei, że pomiędzy papierami znaj- 
dzie się testament polityczny. 

Najj. Pan, który w dniach 

zapytywał się codziennie telegrafem o stan 
chorego, nadesłał przedwczoraj telegram 
kondoleńcyjny do hrabiny. Wraz z Arcy- 
księżną Elżbietą przybyła do Frohsdorfu Ar- 
cyksiężna Marya Anunciata, siostra hrab. 
Bardi. 
Ciało hr. Chamborda którego sekcya 
miała odbyć się wczoraj, wystawionem bẹ- 
dzie w Frohsdorfie dziewięć do dziesięciu 
dni. Przewiezienie do Gorycji nastąpi do- 
piero 3 lub 4 września. Złożenie zwłok w 
Gorycyi, mianowicie na tamtejszym cmen- 
tarzu, gdzie spoczywają zwłoki Karola X. 
księżnej Angouleme i księżny Parmy, na- 
stąpi na wyraźne życzenie zmarłego. 


ostatnich 


. Według zapewnień dzienników zagra- 
nicznych książę Bismarck i feldmarszałek 
Manteuffel przybędą do Gastein w dniu 1go 
września dla ukończenia kuracji. 


Dzieniki francuskie bez względu 
na barwę, zajęte wszystkie kwestyą prawdo- 
podobnego ugrupowania się stronnictw mo- 
narchicznych po śmierci hr. Chamborda. 
Gaulois mniema , że hrabia Paryża przeszle 
mocarstwom pismo notyfikujące śmierć hr. 
Chamborda, jak to jest w zwyczaju w do- 
mach książęcych, i nadmienia. że treść tego 
pisma nie będzie zakomunikowana dzienni- 
kom. Hr. Paryża oświadczy równocześnie, że 
wchodzi w prawa przysługujące mu z tytułu 
urodzenia. Nie zdecydował się on jeszcze na 
tytuł, jaki odtąd nosić zacznie; wszelkie po- 
głoski o tem postanowieniu są dotąd tylko 
przypuszczeniami. To jedynie pewna, że prze- 
stanie odtąd używać imienia Orleanów a 
przyjmie imię Bourbona. Temps mniema, że 
po śmierci Chamborda, zapanowało pomię- 
dzy żywiołami rojalistowskiemi większe je- 
szcze rozdwojenie, niż za życia hr. Cham- 
borda. Français oświadcza, że rojahści nie 
są ani rozdwojeni, ani rozbici, ale że prze- 
eiwnie obydwa te pierwiastki Francyi kon- 
serwatywnej, przez własne błędy i klęski 
przebywszy szkołę doświadezenia, nabyły roz- 
tropności i są odtąd zjednoczone. Przyszłość 
nie jest dla nich wątpliwą. „Jesteśmy prze- 


konani, kończy ten organ, że przyjdzie do 
skutku przeobrażenie, kcastytucya bowiem 
uprawnia do wzięcia pod ozwagę rewizyi w 
każdym kierunku i do wykonania jej.* 
Journal de St. Petersbourg wyrażń z po- 
wodu śmierci hr. Clix mborda gorące życze. 
nie, ażeby we Francyi bez względu na mo- 
gace zajść przeobraż nia, nie przyszło do za- 


wikłań i do groźnego rozdwojenia. 
wane w komisyi międzynarodowej. 
TRLEGRANY GAZETY LWOWSKIEJ: komitet ten zakomunikuje następnie 
-~ | wszystkie wnioski tak tym jak i in- 
y .. į aym korporacyom, które po przepro- 
Wiedeń, 26go sierpnia. Najj.: wądzeniu obrad powinny udać się do 
Pani wraz z Najd. Arcyksiężniezką | kompetentnych władz krajowych, z pro- 
Walerya wyjechała dzisiaj przed į śbą o wykonanie ich uchwał. 
południem „do Mirzsteg. u Delegat brodzkiej Izby han- 
Dzisiaj o godzinie trzeciej po Po |dlowej przedłożył wniosek o wyje- 
łudniu odbył się obiad u Najj.| gnanie pozwolenia na przeładowywa- 
Pana, na którym oprócz króla ru-|nję zboża w wagonach, motywując 
muńskiego byli obecni: Najd. Arcy-| swój wniosek tem, że w skutek ros- 
książęta Ludwik Wiktor, Jan, Wil- syjskiego cła ua worki, austryaccy 
helm i Rainer. l RE. handlarze zboża zmuszeni są kupować 
Peszt, 26 sierpnia. Dziennik u-| worki rossyjskie, przez co handel na- 
rzędowy ogłasza Najw. pismo ce- rażony jest na znaczne szkody. Wnio- 
sarskie do bana Pejacsewicza, sek ten przekazano komisyi między- 
zezwalające na jego dymisyę narodowej. Drugi wniosek o zniesie- 
i wyrażające nadzieję, że ban aż do| piję cła austryackiegy na zboże ros- 
zamianowania swujego następcy bę- syjskie, który to wniosek został umo- 
dzie sprawował poruczone mu agendy tywowany żłym sprzętem w Galieyi, 
i poczyni odpowiednie kroki, aby mo- zebranie odrzuciło. W innych latach 
gły być wykonane uchwały zapadłe zazwyczaj już w przeddzień urzędo- 
na ostatnich konferencyach ministe- wego otwarcia targu międzynarodo- 
ryalnych. A : wego zawierano transakcye; obecnie 
Zagrzeb, 26 sierpnia. Przybył| dzień wczorajszy przeminął głównie 
tu ban Pejacsewicz. Zaniechano |. oryentowaniu się w położeniu. Na 
projektowanego na dzisiejszy wieczór | ;ówą. gotowy nie zawarto żadnej 
korowodu z pochodniami. Miasto spo- transakcyi, natomiast rozwinął się 
kojne. Opinia publiczaa poczyna coraz ożywiony interes terminowy z tenden- 
trzeźwiej i spokojniej oceniać wypadki. cya zwyżki. 

„ Konstantynopol ko e. Po uroczystem otwarciu targu, 
EDT, URO PW ta U SAM odczytano treść sprawozdań o żniwach 
jasno poniedziałku. y or n CRR w całej Europie, stanowiących sporą 
jost r S PIE "SRP, broszurę, która rozdaną została na 
granicy czar ua ; stępnie między uczestników targu. 

Aleksandrya, 26 sierpnia. z Ś lanie Ć żniwach AJ 
statnich 24 OLEG e ie austro-węgierskiej streszcza się, jak 
na cholerę 22 osób. następuje: Pszenica wydała na We- 


! = grzech plon niepomyślny. Gdyby nie 
Iiydzynarodowy targ na hoko 


był się powiększył obszar uprawny 
w Wiedniu. 


zorganizowaniem statystyki kulturnej, 
waluty dla handlu powszechnego i t. p. 
zydyum międzynarodowej komisyi u- 
konstytuowało się jako komitet nieu- 


stajacy, któremu maja przedkładać 
swoje wnioski korporacye, reprezento- 


pod pszenicę, ubytek w porównaniu 
ze średniem żniwem wynosiłby 5 mi- 
lionów hektolitrów. Ponieważ jednak 
przybyło 10 pre. uprawnego obszaru, 
przeto Węgry mają pełne żniwo śre- 
dnie. Austrya w skutek nieplenności 
pszenicy w Galicyi i w Czechach 
ma ubytek przeszło 2 miliony hekto- 
litrów. Jakość ziarna zarówno na Wę 
grzech jąk i w Austryi bardzo roz- 
maita. Zyta ubytek na Węgrzech wy- 
nosi preszło 2, w Austryi około 8 wi- 
lionów hektolitrów, w skutek nieuro- 
dzaja w Czechach i Galieyi, ale 
jakość prawie wszędzie zadowalająca. 
Jęczmień wydał na;Węgrzech rezulta 
ty tak niepomyślne, że ubytek wyno- 
siłby 3, ale w skutek większego ob- 
SZATU uprawnego, redukuje się do je- 
dnego miliona hektolitrów. Austrya 
nie ma pełnego żniwa średniego; nie- 
plenność Galicyi i Bukowiny, mimo 
obfitości iunych krajów, sprawia, że 
ubytek wynosi pół miliona hektolitrów. 
Jakość wszędzie wiele do życzenia po- 
zostawia. Owsa na Węgrzech plon bar- 
dzo szczupły; ubytek przeszło 3 mi- 
liony hekt. W Austryi przewyżka wy- 
nosi milion nad pełne żniwo średnie; 
jakość rozmaita, ale w Austryi lepsza 
niż na Węgrzech. Co się tyczy wy- 
WOZU Za granicę, cała monarchia w sku- 
tek znacznych zapasów starej pszeni- 
cy, będzie mogła wywieźć przeszło 5 
milionów centnarów metrycznych psze- 
nicy; gdyby jednak piękne gatunki 
żyta znalazły nabywców zagranicznych, 
nie mogłaby eksportować tyle pszeni- 
cy. Jęczmienia na wywóz będzie około 
3 milionów centnarów metrycznych ; 
Owsa nie. Ten szacunek wywozu po- 


Wiedeń, 27 sierpnia. (Tel. pr.) 
Targ międzynarodowy otworzył dzi- 
siaj szef sekcyi Dewez w obecności 
przedstawicieli ministerstw rolnictwa 
i wojny, namiestnictwa, dalej w obe- 
eności wie-burmistrza Steudla i dyre- 
ktorów kolei żelaznych. Po powitaniu 
przez prezesa giełdy zbożowej odczy- 
tano sprawozdania 0 zbiorach, poczem 
sekretarz generalny imieniem wiedeń- 
skiego biura giełdy zbożowej odczytał 
sprawozdanie o zbiorach w Austro- 
Węgrzech. 

Wiedeń, 27 sierpnia. (Tel. pr.) 
Oficyalne otwarcie między-narodowe- 
go targu zbożowego odbyło się dzi- 
siaj przy udziale reprezentantów władz 
i wiedeńskiego magistratu. Otwarcie 
nie nastąpiło w miejscu targu, który 
tym razem odbędzie się w miejskim 
spichrzu składowym, gdyż rotunda 
zajęta jest przez wystawę elektryczną, 
lecz w sali wiedeńskiej giełdy zbożo- 
wej. W tej chwili udają się ucze- 
stnicy otwarcia na miejsce targu, 
gdzie przedtem już interesanci licznie 
się zgromadzili. Dotychczas żadnych 
transakcyj nie zawarto. Kupcy sta- 
raja się przeprowadzić większą zni- 
żkę, niżby się tobyło zdawało z wczo- 
rajszej tendencji. 

Wiedeń, 27 sierpnia. (Tel. pryw.) 
Wczoraj wieczorem komisya mię- 
dzynarodowego targu zbożo- 
wego odbyła posiedzenie, na którem 
obradowano nad wnioskiem dyrekcji 
czeskiego towarzystwa gospodarczego, 
czy nie należałoby połączyć dyskusyi 
nad sprawami międzynarodowego tar- 
gu zbożowego z obradami nad wa- 
żniejszemi kwestyami międzynarodo- 
wemi, jak n.p. nad użytecznością lub 
szkodliwością taryf różniezkowych na 
kolejach żelaznych, nad właściwem 


lega na przypuszczeniu normalnej kon- 
sumcyi własnej, która zawisła od 
plenności ziemniaków, kukurudzy i 
płodów strączkowych. Ziemniaki zaś 
zapowiadają pełny sprzęt średni, ku- 
kurudza zadowala, strączkowe płody 
wydadzą plon średni. 


nad dodatniemi i ujemnemi stronami | Rozruc 


| 


| 
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siedeń. 27 sierpnia. (Tel. pryw.) 
hy antisəmickie, jakie 
w piątek w Zala Egerszeg miej- 


Zebranie powzięło uchwałę, aby pre- | see miały, przeszły wszystkie 


poprzednie. Wszystkie domy ży- 
dowskie zburzone; prawie żadne- 
go nie oszezędzono. Przy starciu się 


tygodniowych wybryków przeciw 
żydom w Zala Egerszeg. Roz- 
poczęły się one we czwartek i trwały 
przez piątek i sobotę, przyczem lu- 
dność wiejska przybywała tłumnie ni 
poinoc ekscedentom miejskim. Wojsko 
musiało wystąpić, a ponieważ niektó- 


uzbrojonych ekseedentów z wojskiem, rzy ekscedenci byli uzbrojeni, przyszło 


20 żołnierzy zabito lub raniono. 
Ratusz został szturniem przez eksce- 
dentów opanowany i wszyscy tam 
znajdujący się areszianci wypuszczeni. 
W sklepach wszystko zrabowa- 
no. Dopiero nad ranem porządek mógł 
być przywrócony. 0 powodach tych 
rozruchów opowiadają: we Środę wie- 
czorem szedł czeladnik ślusarski, śpie- 
wając antisemicką piosnkę przez uli- 
cę; krawiec żyd uderzył czeladnika, 
w skutek czego powstała bójka. Ojciec 
czeladnika, który tyimczaseiu nadbiegł, 
otrzymał w głowę kilka pchnięć no- 
żem; pospólstwo się zbiegło, wyrzuci- 
ło dwudziestu izraelitów przez okna, 
przyczem ze strony żydów padło kil- 
ka strzałów, co przyczyniło się do tem 
większego rozdrażnienia pospólstwa. 
We czwartek i piątek wzięła udział 
w rozruchach ludność wiejska 
z okolice. W sobotę, na wniosek wi- 
ceżupana, utworzoną została policyjna 
straż obywatelska; po południu tegoż 
dnia zwołano obywatelstwo miejskie, 
zgromadzenie to jednak. na którem w 
skutek nienawiści rasowej przyszło do 
gwałtownych scen, nie przyniosło ża- 
dnego rezultatu. Dwie kompanie woj- 
ska przybyły; do wieczora, aż do 
dziesiątej godziny, wszystko jednak 
było spokojnie, poczem znowu wszczął 
się tumult. Wybijano okna; magazyny 
burzono i plądrowano. Wojsko dało 
po dwakroć ognia do tłumów, które 
jednak się nie cofnęły. Wśród okrzy- 
ków: „teraz lub nigdy! bijcie żydów!* 
rzucił się tłum na sklep żydowskiego 
rzeźnika, w skutek czego wojsko ude- 
rzyło na ekseedentów i ponownie da- 
ło ognia. W niedzielę wieczorem przy- 
były znowu dwie świeże kompanie 
wojska. Straż ogniowa skonsygnowa- 
na. Sprawdzono, że emisaryusze pod- 
burzają lud systematycznie, traktują 
go winem i według stałego planu pod- 
burzają do rabunku. 


Wiedeń, 27 sierpnia. Naj. Pan 
zwiedził wczoraj o trzy kwadran- 
se na 8 wystawę elektryczną. 
Zgromadzone tłumy witały Monarchę 
z nieopisanym zapałem. U bram ro- 
lundy powitali Najj, Pana hr. Wil- 
czek, Erlanger, dyrektor policyi, człon- 
kowie komitetu zarządzającego. Gdy 
Monarcha okazał się w rotundzie, po- 
nowiły się entuzyastyczne okrzyki. 
Muzyka zaintonowała hymn ludowy. 
Naj. Pan zabawił chwilę w pawilonie 
cesarskim, poczem zwiedził szczegó- 
lowo wystawę, kazał sobie przedsta- 
wić niektórych wystawców i wyraził 
im najwyższe uznanie. W pawilonie 
telefonuwym powitał Monarchę Najd. 
Arcyksiążę Rainer. Naj. Pan przysłu- 
chiwał się przez czas jakiś operze 
„Robert Diabeł“, tudzież koncertowi 
urządzonemu przez kornebursko-ba- 
deńskich spiewaków, i wyraził wyso- 
kie Swoje zadowolenie. Następnie Mo- 
narcha zwiedził pawilon teatralny, 
gdzie odbyły się demonstracye z elek- 
trycznym mikroskopem. Po kolei Naj. 
Pan zwiedził wszystkie oddziały wy- 
stawy, wypytywał się o szczegóły, 
poczem o godzinie trzy kwadranse na 
dziesiatą opuścił rotundę, wyrażając 
szczególniejsze Swoje zadowolenie z po- 
wodu wykonania ze skutkiem wspa- 
niałego dzieła. Do hr. Wilezka prze- 
mówił Monarcha:  „Powrócę tutaj 
wkrótce“. Obszerny plac przed rotun- 
dą zapełniony był publicznością, któ- 
ra odjeżdżającego Monarchę żegnała 
pełnemi zapału okrzykami. — Cały 
plac przed rotundą oświetlony był 
ogniem elektrycznym. 

Wiedeń, 27 sierpnia. Telegramy 
peszteńskie podają szczegóły zeszło- 


garedyt 293 50, Akcye anglo-austr. 10 


do krwawego starcia, przyczem po 
obu stronach byli ranni i zabici. Mia- 
sto zostało strasznie spustoszone. We- 
dług najnowszych doniesień, chłopi 
z okolicy Zala Egerszeg mieli dnia 
wczorajszego uderzyć na wojsko, przy- 
czem poległo i zostało ranio- 
nych podobno 20 żołnierzy. 

Wybuchły również antise- 
mickie zaburzenia w Csurgo i 
Keszthely. W wielkiej Kanisie policya 
i dragoni rozproszyli tłumy, które 
chciały pociągnąć na żydów. 

Paryż, 27 sierpnia. (Tel. pryw.) 
Rada ministeryalna poruszyła ponow- 
nie kwestyę wysłania posiłków 
do Tonkinu. 

Madryt, 27 sierpnia. (Tel. pr.) 
Król, przyjmując generała Quesade 
i korpus oficerów armii północnej, o- 
świadczył, iż gotów jest przelać krew 
własną w obronie wielkich interesów 
ojczyzny i utrzymania porządku. 

Plymouth, 27 sierpnia. (Tel. pr.) 
W pobliżu eddystońskiej latarni mor- 
skiej zderzył się parowiec Germain 
z parowcem Woodburn, przyczem osta- 
tni zatonął, Z całej załogi wyratowa- 
no tylko 18 osób. 


Teiegrafowany kurs wiedeński. 
Wiedeń, 25 sierpnia 1883, godzina 1 
min. 40. Losy kredytowe ——, Węg. akcye 
9'—, Akoye 
banku Union 113:80, Akcge kolei Karota Lu- 


dwika 298'75, Akcye kolei północnej 265'50, 


Akege kolei południowej '50— Akeye kolei 
Aila 169—, Aszcze Kolei Kiżbiey 316 20, 
Akcje kolei Lwowsko - Ozerniowieckiej 168 — 


Akeye kolei węg. północno-wschodniej 157-50, 


Wiedeńskie losy 12325, Akcye kolei Rudolfs 


——, Akcye kolei Albrechta —, —, Węgierskie 


obligacye państw. w złocie 99-— Galicyjskie 
obligacye indemnizacyjne 99:20, Lesy regułacyi 
Cisy 11030, Losy tureckie 24—, Węgierska 
renta 38:27, Akcye banku związkowego 105 50, 
Akcje banku obrotowego —'—, Akeye kolei Wẹ- 
giersko-galicyjskiej -'— Akcye kolei państwo- 
wej —.—, Rubel papierowy 1:18, Węgierskie 
iosy, 11870, Marka piemiecza — —- Uspost- 
bienie spokojne, 

Wiedeń, 25 sierpnia 1883, godziua 6, 
min. 42. Akcye kredytowe —'—., Anglo-Anastz. 
—.—, Akcye bauku Union —'—-, Kolej Karola 
Lud. ——, Południowa —*—, Renta papierow + 
——, Galicyjskie listy zastawne ——, Gali 
tyjskie obligacye indemnizacyjne ——, Gality,- 
ski bank rustykalny 101:75, Losy z roku 1856: 
—'—, Napoleondor Rubel pay. 
Usposokienie 

Wiedeń. 27 sierpnia 1583, godzina 10 
min. 40. Akcye kredytowe 293-40, Anglo-Austr 
109'—, Unionbank 118—, Kolej Karola Ludw 
293-75, Południowa 150'20, Renia papierow a 
—'—, Galicyjskie listy zastawne -—- — Gui. 
cyjskie obligacye indemnizacyne —*—, Galicyj- 
ski bank rustykalny Losy z roku {89 
—*—, Napoleondor 950—. Rubel papierowy 
1:17*/4. Usposobienie silniejsze. 

Telegramy zbożowe z d.25 sierpnia, 
Wiedeń: Pszenica za 100 kilogram. 1050 do 
I5= zł żyto — — do —<= zł., jęczmień 
== ==— 4, kukirudza —*— „go =, 
zł., owies —*— do —'— zł., okowita per 
10.600 liter procent 35— do 35-25 zł. Buda- 
Peszt: Pszenica 100 kilogr. (na jesień) 10.55, 
do 10777 zł, rzepak (sierpień — wrzesień —- *— 
do 1660 sł. Berlin: Pszenica żółta (maj — 
czerwiec) 195— m. żyto —— m., spirit: s 
57,78, olej rzepakowy 68— m. Szczecin: 
Pszenica ——, rzepik ——, Paryż: mati 
159 kilogr. 57— fr., olej rzepakowy 79 75 fr.. 


spiritus —'— fr. Wrocław: Pszenica —: 
żyto ——, owies — —, spiritus —'--, kukn. 
rudza —' Kolonia: Pszenieg —'--- 


Odpowiedzialny redaktor: Adam Krechowiecki 

Prenumeratorowie półroczni (£ to- 
rzy prenumerują od 1go lip- 
ca do końca grudnia), otrzymują 
„Przewodnik naukowy i literacki*, do- 
datek miesięczny do „Gazety Lwow- 
skiej“ bezpłatnie; ćwierćroczni zaś i 
miesięczni za dopłatą : pierwsi 75 et. 
drudzy 30 et. „Przewodnik“ prenumero- 


| wany osobno kosztuje rocznie 4 zł., 


półrocznie 2 zł, ćwierćrocznie 1 zł, 


Pociągi kolejowe. 
Od 1 czerwca 1883 
podług zegaru lwowskiego 
odchodzą ze Lwowa. | 
Do Krakowa: o godzin. ł0 min. 50 wie- 
ozorem pociąg pospieszny, o godz. 4 
miu. 5 rano pociąg osobowy, o godz. 
5 miu. 9 po południu pociąg mięszan 
i o godz. 6 min. 35 rano pociąg lokalny. 
Do Czerniowiec: o godz 6 min. 30 run 
pociąg pospieszny, o godz. 12 min. 15 
po południu i o godzinie Il mia. 10 w 
noay pociąg mięszany. 
Do Podwołoczysk: z głównego dworca. 
o godz. 6 rano pociąg pospieszny, v grdz 
13 min. 38 pe południu i o godz. 10 
miu. 31 wieczór pociąg więszany. 
Do Stanisławowa: na Stryj, rano o godz. | 
7 min. 5 pociąg mięszauny; wieczór O 
godz. 7 min 10 pociąg omnibusowy i o 


godz. ll min. 20 przed połudn. pociąg 
lokalny Lwów-Szezerzec. 

Do Podwołoczysk: z dworca Pod 
zamcze, o godz. 6 min. 10 rano po 
ciąg pospieszny, o godz. | min. 4 po 
południu i o godz. 11 wieczór pociąg 
mięszany. 


Przychodzą do Lwowa. 

Z Krakowa: o godz 5 min. 40 rano pe 
ciąg pospieszny ; o godz. 9 min. 27 wie 
nzór pociąg osobowy: o godz. l! mim. 
40 przed południem pociąg mięszauy, 0 go- 
dzinie 7 min. 54 wieczór pociąg lokalny, | 

Z Podwołoczysk: na dworzec główny lwow 
ski o godz. 10 min 30 wieczór poriąg 
pospieszny; o godz 3 min. 5 rano i e 
godz. 4 min. [6 po połodniu pociąg mę- 
szany. 

Z Czerniowiec: o godz. 10 min 
pociąg pospieszny ; vo godz. 
rano i o godz. 3 min 52 po 
pociąg mięszany; 

Z Podwołoczysk: na 


0 wieczór 
3 min 89 
południn 


dworzec Podzan: 
1% wieczór pociag 


Qennik lwowskiej Izby handlowej i przentystowej | 
Lwów dnia 25 sierpnia 1885. 

| płacą | rądzją 

walutą »uatr. 


1. Akcye za Bztukę ubr. np hi ct. 


Kol. g. Kar, Lud. po 200 zł mk Ś]zv2 50 296 — 
Kol. lwow.-6zer.-jas. poż00zł.w.a S]l6" — 170 — 
sanku hip. galic. po 200 zł. w. a %|2sB — 293 
Banku kred. gal. po 200 zł. w * >]250 -- 355 


2. Li»t, Zast, za 100 zł 


fow. kredyt. galic. 5 pr” w a. of 98 90 93 80 

P n „ ép w m |890 E0 

5 n n Š pr. okresowe $4 Y3 90 v9 *U 
Kow. kred, gal,4.pr.w.a.los41'/,1 s] 5650 57 50 
banku hip. galie. 6 pr. w. a. =|101 60 103 60 | 

a n n pW a Zj 9745 28 46 

5 2 „ 5pr waw $ 

losowane z l0 pr. promig .  ZJIU00 40 10l 40 
Listy dłużne g. Z. kr.wt. 6 pr. w.a.  |J101 102 50 

Š = Won w 5pr.w a. SJ 98 95 -- 


8. Linty dłużmae za LUU i 


Qgóln. roln, kred. Zakład dla Gal 
i Rxkow. 6. pr. los. w 15 lat 


4. Obiigi za 109 7. 


fudemniz. galic. 5 pre. m. k. 28 85 99 85 
Oblig. Komunalne gal. Zakł, krad 


włościniwkiego 6 proc. w a 95 — Y8 — 
Pozyczki kr. zr. 1873 po 6 prow.a 161 25 102 50 
5. Lany miasta Krakows = ONES 
a Ntanisławową X » 34 
6. Monety, 

Uukni bolendi raki s b0 5»? 
Cukat casaraki B 5 : 68 
Napuleondor Y 4a 4 55 
łótimperynł . . 5 74 3 84 
Bubal rorsyjski srebrny 174 I4 
K â papierowy i 16*Ją I 28'/a 
190 marek niemieckie: dowie 289 


| lust. kred. dla handlu po 160 zł, 


Srubra. 


AW 4 M M Na 


Licytacye. | 


L. 2242. (5698 1—3) 

Dnia 29 sierpnia 1883, dnia 25 wrześ- 
nia 1888 i dnia 31 paźdz ernika 1883 o 9 
godzinie rano odbędzie się licytacya realno- 
ści włościańskiej pod l. k. 141 w Peremiło- 
wie Jana Syrnyka na rzecz Banku włościań 
skiego ku zaspokojeniu wierzytelności 109 
zir. 34 ct. w. a. Z pn. 

Na pierwszych dwóch terminach nastą- 
pi sprzedaż tylko za cenę szacunkową 1000 
złr lub wyżej, na trzecim także niżej ceny. 

Wudyum 10 pre. 

Resztę warunków i akt 
można przejrzeć w tusądowej 


oszacowania 
registratnrze. 


C. k. sąd powiatowy. 
Kopyczyńce, dnia 30 czerwca 1883. 
L. 1908. (5695 1—3) 


W dniach 20 września, 25 październi- 
ka i 28 listopada 1688 o 10 godzinie rano 
przymusowo sprzedaną będzie realność pod 
L k. 128 subrep. 257 w Żołyni położona, 
ciała tabularnego niestano wiąca, Karola Krzy- 
żaka własna, na zaspokojenie pretensji e. k. 
uprzyw. gal. Zakładu kredytowego włościań- 
skiego we Lwowie w kwocie 153 złr. z pn. 

Cena szacunkowa wynosi 450 złr. w. a. 


6 


rano i ð 
pociąg 


pospieszny; o godz. 2 min. 31 
godz. 8 mie 48 re południu 
mięszany 

Ze Stanisławowa: na Stryj, rano o gedz. 8 
min, 20 pociąg omnipusowy, wieczorem 
6 godz. 8 min. 32 pociąg mięszany i o 
godz. 3 min. 14 po poł. pociąg lokalny 
Szczerzec Lwów 


NA DESŁA NE. 


TONEGO 


Ta 


najobfciaj 
alkaliczna wada mineralaz 


SZCZAWIOWA | 


napój oszeżwiający stołowy, 
| skuteczny bardzo na kaszst w nhortzagh 
i 
} 
| 
tł 


szyi kataerach żelądka | pzck="za 


ucast Sehollondorg 


we Lwowie 
poleca 


Najlepszy 


w beczkąch 


po 167 kilogram. 
po 100 ld 
po 50 s 
Najtanie 


Kurs giełdy wiedońskiej 
z dnia 22 sierpnia 1883. 
1. Włag państwa. płacą żądają 


Jednolity dług państwa w banknot. 


maj-listopad à 18 63 .8 15 
luty-sierpień . . . a’ 1865 7880 

Jednolity dług państwa w srebrze 
styczeńrlipiec 19 30 79.45 
13.25 19 40 


kwiacień-październik . « = «< » 
losy z roku 1854 po 250 zł. m.k.4pr 12050 121.— 
- 1860 po 500 zt.w.a. 5 pr ść PE 
9 — WA) — 


n 


15660 po 100 zł. 5 pr. 


LJ LJ 
„ 1864 po 1U0 zł. 17) — 170.25 
n 1864 po 5U zł. 169 50 170.— 
Ronty Cow. po 42 lir austr. 27 — 89.-- 
Listy eastaw. demen. państw. po 12ü : 
złe 5 pre. . MAR =. 14825 14075 
Ausir. Asyg. skari. zwrotne 16525 pr — —— 
Renta papierowa 5%, z r. 1881 93.40 33.55 
knstr. renta zł. wolna od podatku 4 pr. 3850 297 
2. Obiigucye odamu pr. (za J00 sł m. k.) 
Czeca 106.5)  -— 
Bukowiny i 49.— 99.50 
Galicyi . - - 93,20 +3 60 
Niższej Austryt . t4 7: 105,75 
Siedmiograńu t850 99.— 
Wegier 9350 100.— 


4 Aukgeye 


Bauk Anglo-aust. 800 4t. omit, zł. 120 111.253 110.75 
2 2:;2.— 293 25 
Niższo-austr. tow. eskoiut. po 500 m. B62 — 868, — 
Gal. wanku bip. po 200 zè.. . . . 
Gal. bank. d. han. i prz. a200 zł. wył. 40 pr.--- 2 
Gal. zakł. kred. ziewski a 200 złr , — = — — 
Bank dla krajów koronupzh + 236 zt, 
wpł. 50 pr. 


banku austro-węgiersk. a 600 złr. : 837 BBE 
Koj, Albrechta a 200 zł. w srebrze , —. 79.— 
Aust. Tow. żeglugi var. din. po 5002F. n,582- 533 - 


Kol. Cesarzowej Hlżbiety po 200zł m 3%4 15 22525 
Kol Pzenzew-Tarn (w, c.) » 260 zz 
Dolnoenu Yola ya 1960 phi wm L 


O E 4 


adyum 48 zir. w. a. 


2657 2662 


| -netr suchy -|- 14.300 Psychrometr wilgotny + 12.2'C- 


Z 
j 


towego włoś ian$cego dnia: Tgo września, | mtuach reslność ta tylko zu cenę wywołania 


| Spostrzeżenia meteorologiezne. 
| obserwatorpum e k. Szkoły politachnicznej «a 


e | m e 
Jadwiga Dunin 
nauczycielka muzyki, 
mieszka 
w gmachu teatralnym 
Plac Gotuchowskich, 
4ta brama, 38cie piętro, drzwi 75i 76. 

Osoby interesowane raczą się zgłaszać 
od godz. 10tej do 1 szej. 


| 
Arp: saha PPE L ETE: | i 
Frzyjetziaki du sw aj | dodatnie, w skutek czego zegary zwykłe wyprzedzać 
| 
i 
| 


Lwowie.) 

ALAI w. 

IM 28 sierpnia 
E. = +- 1” 10.%, ©Q' == 10" 25m IL,’ 

Zachód słońca 27go sierpuia 61. 54,3, wschód 17 

Sm. He 

| W sierpniu nastąpi nów księżyca 2d 15h Żm+, 

pierwsza kwadra lud 15h 5,m 4; pełnia 188 zh 30,10. 

ostatni» kwadra 244 19h 7,m0. 

Księżyc będzie w punkcie odziemnym (Avoseum) 8! 

23,4,. w punkcie przyziemnym , Perigeum) 204 20, 5 


a 340m 5 


p = 49950 > 


"=" Równanie czasu E. będzie przez cały sierpień 
dnia 27 cierpnia 1883 będą zegary słoneczne o ilość B. w prawdziwe po- 
Heżei Georgea łudnie. 3 


Pp. K. Szeliski z Chodaczkowa S. Zwol Z sześciu płanet, które wolnem okiem widzieć 
ski z Bryniec. E. Oczosalski z Rosiatycz $. | można, spostrzegać możemy w gromadzie Byka Sa- 


se A. RE $ turna. Na początku miesiąca wschodzi przed 1Żta a 
Gyra z Wełdzirza. M Boniecki z Warszawy. «na końcu przed dziesiątą godzi o S wacho- 


| 
Hotel Angielski ! dzi Mars, s nad ranem Jowisz; w konstelacyi Bliźniąt 


Pp. X hr Dzieduszycki z Halicza. M. | 26 ierpnia 1883. J "| Ro IT] 
Puławski z Krakowa J. Janieki z Ostrowca == aj SBE 
H. Treter z Laszek król. K. Potworowski z PD poronótje milimetr. T8610 | T31.us | 135, 
Chorostkowa M. Brzostows'i z Zuhenia M, | Steu termometru suchego 
Bogdanowiez z Knihyniez. sk a TW, H45. j+. 

Hotel Langa Stan termometru wilgotnego 

Pp. E Seleski z Ozerniowiee W. Awra- | st. Cela: FM s jtn |104 
ham z Czerniowiec H Przebysłowski z Pragi, | Prężność pary w powietrzu 
L. Weiss z Wiednia. w milimetr adi qu| da [7 4 

| Hotel Enropejski Wilgotność bowietrza wgela- 
| Pp Dr M. Marmorosz z Kołomyi P. a 59 j 66 | 62 
Paschka z Wiednia. Stan nieba. 2 | palto 1 
Bpostrzeżenia meteorologiczne, Kierunek wiatru <a>] EEEE 
Z obserwiteryuw e k Uniwersytetu we Lwowie), Moc wiatru 0 DE Ba 


z dvia 27 sierpnia 1883 o godzinie 7 rano 


Barometr 73979m przy tamp., OC  Psyakro Ilość opadu w 24 g. mierz. do 2h 0 mno 


Najwyższa temporsturo w oiazu dnia, 
UW qmail M 
Najniższa temperitnura w siągu daja. 
o 9b- + Be 
a 
(N. B. 27/8 1883 od 12h w połud., do 12h w 
połud. 28/8). 
Przy wietrze południowym pogodnie. 
Spodziewać się należy dni pogodnych. 


ndezytana 
q 3 
Anehe TZE b 


Preżność pary 9.3m. Wilgoć Th 
0 Wiatr SE2 Ozon 6. 
Temperatura powietrza +- 11.48 
Barometr opada. 


| 

A i 

Stan baromeiru nad poziom morza 164.79 mu: | 
l 


oazy (3,08 


Najwyższa temp. dnia wezorajszego 20.2'0 
Najniższa temp. w nocy 12 490 
llosć opadu mierzonego o 7 g 0.0mm. 
płseą żądają | 

Kol Rar. Ludw po 200 zł m k. 296 — 296 0 
Lwow-Czirn. kolej po 200 zł. wa. w sr. 16325 (68 75 
Tow. kol. żel. państw. po 200 zł. m.k 316 — 348 25 
Połud. kol. państw. po 200 złr, w.a (5150 152 ~ 


płasą Aydan 
Msgl5vuia po 10 sł, a k. 15) dy 
Losy miasta Krakowa po 230 sé. w.a 1550 19 
Po..ezka miasta Lublany po 20 zł. 28350 24 — 
Pożyczka miasta Budy Ę 40zł. wia 38. 40 - 


I kol. węg. gal. a 200zł. wsrabrze 16140 162.— | Palfiego po 40 zł. m. : 35,40 38.59 
Czerwon. krzyża austr Tow.po 19 zł, 120) tżry 
4. Liaty zastawne losowane, z n węgiersk. „ po 5 zł. Ko 6,50 
Owólny roluiczo-kredytowy Zakład dla IC PW | R. 
Gulicyi i Bukowiny w 15 l 6 pr. —— —— | Salma po 40 zł. m. k. .  . 51.25 5173 
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 4/, pr.w s St. Genois po 40 zł. m k. . . . 48. - 4850 
ałocie w 50 1. n T 95.25 H550 | Pożycz. m. Stanisławowa (po 2077 w4) 23â0 S4 — 
n sn  „ premiowe po 84, 97.50 98.-- | poż. Tzyestu pe 100 zł. m. k. 126. — 1770 
Gal. zak. kr. ziem Krak, los w 18 1.6pr. 101.50 102.50 n po 50. zł, w. a. 4450 4 — 
dar ug w 20 l. 7pr. 102.50 —.— Waldsteina po 20 zł. m. k. 27.— 2700 
Eg La w 381 5U4pr — — — — | Windischeratza po 30 wł. m. k. 40 40 6) 
Jal. Tow. krad. w. * po 4 proct S0,50 30,54) 7, Wekuwie (na 3 miszi, «, 
> 5 ga PR 5 proest l 830 39.30 Augahurg ua 100 nł. w zj = 
RS Siia i A a A B-cha sa 106 mark w. p. = 
| 387 latach «wrotne . . - 99.23 99.75 | Prautfurt se 100 mark w u a > 
Gal. bauku hip. po 6 prow. 101 69 10100 | Hambarg za 100 warb v p a gi 
Gal. Zakt. kred. włość. po 6 pror. 192 — [08.— Londyn za 10 ft. szt "WSD 1189; 
Banku zustro-węgiersk po 5 pr. 101 - 10120 | Paryżza 100 fr. . 63 Siri. 
Wee. Tow. ziew. akc. po B'h proe —— —.— NRF. i ŁÓW 
„ Zakł. kr. ziame. po D'a proe 101,23 103 — Kurs siota: 
Dukat cesarski mau 15 67 
G. dRligncye 4 prawem piarwszeństwa (za LOU zł, rona WASI >) 68 — 
Rol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w.a 9h— gagy | 20 fraukówka : śruiu AUG 
Tow. kol. żel. Preszów-farnów iw az l CAPE BRYJA 4.11 KORE 
a 308 sł, 5 proc. w srehrz” EE 54, — U Au ea 
Kol. pół po 100 sł. m X 104 90 105 20 | = > 
Z Iwowskiej izby hendiewej | przemysiowej, 


o 100 4. W s, 161 — 101 50 


a n . 
Kot. gal. Kar. rud uuisya z r. IBS! Telegrafowany kurs wieduńat) 


po k'a PT 45.50 99, — z dnia 25 si ; aE _.- ZM 
Kol, i-wow.-ller.-lass, TIL. amis, a 300 p 3 A 1893 . n. |e 3 
ate 6 prod. w arebras z r. L865 96,25 9550 | Jodrolity dług państwa w bauknotąci 8,35 
«r. 1867 98.60 99 — n z. ahe VEEE 78,90 
rr I8-8 15.75 9625 | Seala w złocie . | i aajn o 
ts 1872 2450 95— | 5% austr. reuta Mardowa 4313, 
Wage ga kol. w 200 zł, E pr w s 480 9310 | Akcye banku wiedeńskiego 887 
” „ kredytowego . ć 293257 
4. ba wy. Loudyn 34% i 119180 
Srabro z 5 
favt kc dlahan.ipr. połOdzł w a 172.75 17325 | Nasoleondor - u|50 — 
ulsr go po 40 zł. w K 3/10 3825 | Durs uaeucski ue ró 
r t- UP r sy: ug ko Zu tA pomah Paai AM * 4n 
s | REEDA, || ZZ" 


Biż Z e Hb aD WYW w. 


Aki oszacowania i warunki licytacyjue | 5go p źdzeernika 1858 i 9go listopada 1833 | 700 złe. w. a. lub wyżej tejże, zaś na trze- 


można przeglądnąć w regr-traturze. 
Pońcut, d 15 kwietuia 1888 


Los 


GC b. sąd poslatowy w Dolinie wiado- | wyżej tejże, zaś na trzecim terminie 
mo czyni, że w celu ściągnięcia sumy 550li niżej ceny wywołania sprzedaną 


air. w. a z pn. na rzecz Dawida Sterna od- 


będzie się nu dniu 6 września, o godzinie $tej | kowej 100 złr. w. a. 


rano egzekucyjna sprzedaż reulności Nykoły 
Mysiuka pod l. 165 w Mizuniu, cita tabu- 
larnego niestanowiarej. 

Cena szacuukowa 270 zir. w, a. slano- 
wi cenę wywołania. 

Wadyum wynosi 27 złr. w. a. 

Resztę warunków przejrzeć można w 
registraturze sądowej. 

Ze. k. sądu powiatowego. 

Dolina, dnia 3 lipca 1583 r. 
L. 12826. (5710 1- 3) 

O. k. sąd powiatowy miejs. del. w Tar- 
nopolu podaje niniejszem do publicznej wia- 
domości, że na zaspokojenie sumy 333 złr. 


r. każdym razem o godzinie 10tej przed po- | cim terminie także i uiżej ceny  wywołunia 
ładniem z tem przedsięwziętą zostanie, że ! sprzedaną zostanie. 
ua pierwszych dwóch lermiaach realność ta! Wadyum wynosi 10 pre ceny szacun- 


(5692 1-—3) | tylko zu cenę wywołania 1000 złr w. a. lab kowej 70 złr. w. a 


także Resztę warunków, tudzież akt opis: nia 
zostanie. | i oszacowani: realuości przejrzeć można w 
registratutze. 

k. sąd powiatowy miej, del. 
Tarnopol, dnia 24 ezerwca 1883. 


Wadyum wynosi 10 pre ceny szacnn- tutejszej 


Resztę warunków, tudzież akt opisania 
j oszacowania realności przejrzeć można w 
tutejszej registraturze. L 20485, 
C. k. sąd powiatowy miejs. del. GC. JE 
Tarnopol, dnia 14 sierpnia 1883. ogłasza, Że na zaspokojenie wierzytelności 
Wolfa Topp 54 zł. z po., odbędzie się dnia 
L. 11563. (5711 1—3) 21 września, 19 października i 14 listopada 
C k. sąd powiatowy miejs. del. w Tar- | 1883, każdym razem o 10 godzinie przed 
uopolu podaje niniejszem do publieznej wia- południem, licytacya realności Jakóba i Maryi 
domości, że na zaspokojenie sumy 252 złr. | Woźniaków bez numeru, na placu dawniej do 
6l ct w. a. z pn. przymusowa sprzedaż re- | realności Nr. 405 w Podhajeach należącym , 
alności pod |. konk. 27 subrep. w Kupczyń- |z tem, že realno-ć ta na pierwszych dwóch 
cach położonej, dłużników Mikołaja Kowal I | terminach przynajmniej za, na trzecim i ni- 
innych własnej, w tutejszym c. k. sądzie w | żej ceny szaeuukowej 290 zł. pozbytą zostanie. 
drodze publicznej lieytacyi na rzecz e. k Wadyum wynosi 29 zł. | 


(5597 1--3) 
sul powiatowy w  bodhajeach 


Resztę warunków można przejrzeć w 


89 ct. w. a. z pn. przymusowa sprzedaż re- | uprzyw. Zakładu kredytowego włościańskiego 
alności pod l. kons. § w Białej położonej, | dnia 7 września 1883, 5 października 1883 
dłużnika Strfi.na Kuranta wlasnej, w tutej-|i 9 listopada 1888 r. każdym razem 0 g0- 
szym e. k. sądzie w drodze publicznej licy- | dzinie i0 przed południem z tem przedsię- 
tacyi na rzecz e k. uprzyw. Zakładu kredy- wziętą zostanie, że na pierwszych dwóch ter- 


tusądowej registraturze. 
Podhajce, 5 maja 1683. 


Licytacye. 


ry 


ny Ludwikówka l. 125 w całości i wyka- , Zakładu kredytowego 
zem hipotecznym l. 126 w jednej połowie, | Lwowie 16 ret po 6 zł. i resztującego ka- 


włościańskiego we gen in der hg. Regiftratur eingejefen oder ab- 


gejchrieben werden, fónnen, endlich, dag für 


na pierwszych dwóch terminach tylko za į pitala 60 zł. 6 ct. die bem Leben und Wohnorte nach unbefann= 
L. 2396. l (5508 1—3) ' cenę wywołania lub wyższą, na trzecim ter- | Wadyum 30 zł. ten Gläubigen Rubin Weinreb, Chaje Rosner 
C. k. sąd powiatowy w Glinianach' minie za jakąkolwiek cenę. Reszta warunków może być przejrzaną J. M. Parreys und Franz Syring, ober im 


rozpisuje celem ściągnięcia wierzytelności 


Cena wywołania wynosi 666 zł. w. a. | w tutejszosądowej registraturze. 


Towarzystwa zaliezkowego w Głlinianach w | wadyum 86 zł. w. a. 


kwocie 80 złr, w. a. z pn. publiczną licyta- 


j 
t 


Bliższe warunki lieytacyi, protokoły 


cyę */, części realności w Glinianach pod l. | zastawniezego opisania i oszacowania przej- 


7 5j, położonej, wediug księgi miasta Glinian, | rzeć 


na rzecz Mariem i Mojżesza małżonków Hor- 


nów zaintąbulowanej, w dwóch terminach | którymby 
października kolwiek 


dnia 12 września 1653 i daia 12 
1888, o godzinie 10 przed połsiu 
enę wywołania stanowi 


można w tut. registraturze. 

Dla wierzycieli niewiademych lub tych, 
uchwała licytacyjna dla jakiego- 

bądź powodu doręczoną być nie 


mogła, niemniej i tych, którzyby po dniu 


wartość na | wystawienia wyciągu hipotaczuego rzeczowe 


400 złr. ustalona, zaś wadyum wynosi 40 | prawo zastawu nabyli, ustanawia się kura- 
| torem Asafata Pryty z Ludwikówki. 


zdr. w. a. 

Gdyby przy drugim terminie nie zo- 
stała osiągniętą cena szacunkewa mają wie- 
rzyciele na takowym ułożyć warunki lieyta- 
cyę ułatwiające. 

Bliższe warunki i wyciąg tabularny 
można przejrzeć w tutejszo-sądowej regi- 
straturze. 

Dla niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu wierzyciela Leona Śnieżyka i dla 
wierzycieli, którzyby uchwały 


nie otrzymali, ustanowiono kuratora w osobie | rzecz dłużnika 


notaryusza Rudolfa Koerbera. 
Z c. k. sądu powiatowego. 
Gliniany, 15 lipca 1888. 


L. 5887. 
C. k. sąd powiatowy miejs. del. w Ko- 


licytacyjnej | jętych, Feliksa 


(5461 1—8) | w. a. wadyum 62 zł. 


Mikulińce, dnia 80 marca 1888. 


L. 2841. (5885 1—3) 

Sąd obwodowy sprzeda celem zaspo- 
kojenia wierzytelności Leona Bersona w kwo 
cie 390 w. a. z przyn. od Herscha Landaua 
należącej się połowę sumy 1224 zł. 30 et. 
w. a. z pn. w stanie biernym połowy dóbr 
Mogilno wykazem hipotecznym i. 158 ob- 
Głęboekiego własnej, na 
Herscha Landaua  zaintabu- 
lowanej, na terminie w sądzie tutejszym w 
dniu 26 pażdziernika 18838 o godzinie 10 
z rana za jakąkolwiek cenę. 

Cena wywołania wynosi 612 zł. 15 et. 
w. a. 
Wyciąg hipoteczny częściowy i reszta 


łomyi ogłasza, iż w sprawie egzekucyjnej ke. ' warunków licytacyjnych do przejrzenia w tu- 
Eudokiego Romanowskiego przeciw (abrye- | tejszej registraturze. 

lowi Goreckiemu pto. 250 złr. w. a. z pn. | 
przymusowa sprzedaż w drodze publicznej | czara w Nowym Sączu z substytucyą adw. 


licytacyi połowa posiadłości pod 1. k. 3174 
w Szeparowcach położona, wedle l. wykazu 
hip. 9 dłużnika Gabryela Goreckiego własna, 
w protokole oszacowania z dnia 5go marca 
1882 1. 8855 bliżej opisana i na 180 złr. w. 
a. oszacowana, odbędzie się w tusądowem 


Kuratorem wierzycieli adw. dra Jan- 


dra Schornsteina. 
. k. sąd obwodowy 


Nowy Sącz, dnia Ll czerwca 1888. 


(6377 1—3) 
16 listo- 


L. 7679. ( 
W dniach: 18 października, 


zabudowaniu w trzech terminach t. j. dnia | pada i 20 grudnia 1888, każdym razem 0 
18 września, 29 października i 29 listopada | 10 godz. przed południem, odbędzie się w 
1988, każdym razem o godzinie lOtej przed | totejszym sądzie publiczna egzekucyjna sprze- 
południem przy których realność powyższa | daż realności dłuźników Jana i Rozalii Kó- 


tylko za lub wyeej ceny  szacunkwej, 
sprzedaną. 

Zakład wynosi 18 złr. 

Protokół oszacowania i reszię warun- 
ków można przejrzeć w registraturze. 

Kołomyja, dnia 30 czerwca 1888. 


L. 10059. (5470 1—3) 

C. k. sąd powiatowy miejs. del. w Ko- 
łomyi ogłasza, iż w sprawie egzekucyjnej 
Benjamina Chajes przeciw Mojżeszowi Habe- 
rowi pto. 120 złr. w. a. z pn. przymusowa 
sprzedaż w drodze publicznej licytacyi real- 
ności pod l. k. 75 w Piadykach położonej, 
wedle l. wyk. hip. 5% dłużnika Antoniego 
Grereluka, a obecnie wedle poz. 2 Mojżesza 
Haber własnej w tusąd. protokole oszacowa- 
nia z dnia Ż8go czerwca 1880 |. 8250 na 
990 złr. w. a. oszacowanej. 

Licytacya ta odbędzie się w tusąd. zabu 
dowaniu w trzech terminach t. j. 20 wrześ- 
nia, 26 października i 29go listopada 1883, 
każdym razem o godzinie l0tej przed połu- 
dniem, przy których dwóch pierwszych real- 
ność powyższa tylko za lab wyżej ceny sza- 
eunkowej, zaś przy trzecim także i niżej ce- 
ny wywołania będzie sprzedaną. 

Cena wywołania 990 złr. 

Zakład wynosi 99 złr. w. a. 

Resztę warunków i protokół oszacowa- 
nia można przejrzeć tusądowej registraturze. 
Z e. k. m. del. sądu powiatowego 

Kołomyja, dnia 3 Lipca 1528, 


WO. 


zaś Í ferów 
przy trzecim i niżej ceny wywołania będzie | położonej, ciała tabalarnego nie stanowiącej, 


i 


(5607 1—3) | szta 


własnej, w Delatynie pod l. k. 50! 


na zaspokojenie wywalezonej pretensyi Za- 
charyasza Schmerler w kwocie 67 zł w. a. 

Cena szacunkowa wynosi 360 zł. Za- 
kład 36 zł. i 

Przy trzecim terminie zostanie wspom- 
niona realność niżej ceny szacunkowej sprze- | 
dana. "m. 

Kuratorem niewiadomych z życia 1 miej- 
sea pobjtu ustanowiono Benjamina Aboscha 
z Delatyna. 

Protokół zastawniczego 
szacowania, jak również bliższe warunki. 
lieytacyjne mogą być w t. s. registraturze 
przejrzane. 

C k. sąd powiatowy 

Delatyn, 31 lipca 1883. 


L 2274. (5641 1—8) 

C. k. sąd powiatowy w  Podhajeach 
podaje niniejszem do publicznej wiadomości, 
że celem zaspokojenia sumy  pożyczkowej 
137 zł. 27 et. odbędzie się na rzecz Gali- 
cyjskiego zakładu kredytowego włościań- 
skiego we Lwowie w tutejszym sądzie 
w dniach: 19;9, 17/10, 31|10 1883, każdym 
razem o 9 godz. rano, egzekucyjna licytacya 
realności dłużnika Walentego Zsbrowskiegopod 
l. k. 194 sub. rep. 215 w Hnilezu, powiecie 
Podhajeckim połozonej, niestanowiącej ciała 
hipotecznego, 

Cena wywołania wynosi 300 zł. 
dyum 30 zł. 
Protokół zastawniczego opisania i re- 
warunków licytacyjnych może być przej- 


Wa- 


C. k. sąd powiatowy w Rudkach oznaj- | 1220% W tutejszej registurze. 


mia, że dnia 25 września 1883, i dnia 28 
listopada 1883, zawsze o godzinie 10 przed 
południem, odbędzie się w budynku sądowym 
publiczna przymusowa sprzedaż re: ności 
pod 1. 48 w Podhajezykach położonej. ciało 
tabularne stanowiącej, v.lasnością S*miteia 
Freilicha będacej, celem 
tensyi c. k. uprzyw. akc. Banku  hipotecz- 
nego we Lwowie w kwo*ie 455 złr. 12 et. 
z pn. | 

Cenę wywołania 
złr. , 

Wadyum wynosi 125 złr. 


wyżej takowej sprzedaną. y 

Do ułożenia ułatwiających warunków 
wyznacza się termin na dzień 23 listopada 
1883, o 3 godzinie popołudniu. 

Bliższe warunki przejrzeć można w 
registr turze m 

Rudki. dnia 30 kwietnia 1688. 


L. 918. (5683 1—8) 

C. k. sąd powiatowy w Mikulińcach 
ogłasza, że ealem zaspokojenia wierzytelności 
Zakładu kredytowego włościańskiego w re- 
sztującej kwocie 126 zł. 84 ct. w. a. odbę- 
dzie się w sądzie tatejszym w dniach: 10g0 
września, 15go października, {2go listopada 
1883, o godzinie 9 z rana, przymusowa licy- 
tacya realności wyciągiem hipotecznym gmi- 


L] 


zespokojenia pre- | 


| 


Z e. k. sądu powiatowego 
Podhajce, 11 maja 1888. 


L. 11. (5552 1—3) 
(U. k. sąd powiatowy w Podhajcach 
podaje do publicznej wiadomości, że w daiach: 
19 września, [1 października i 31 paździer- 
nika 1343, odbędzie się w tut. sądzie każ- 
dym razem o godzinie 11 przed południem, 
publiczna przymusowa sprzedaż realności 


stanowi suma 1350 į pod l- 16 w Uwsiu, w powiecie Podhajec- 


kim położonej, a wedle wykazu hipotacznego 


11 księgi gruntowej gminy Uwsie, wła- 
Na powyższych dwóch terminach zosta- | gność Maćka „Bizuna stanowiącej, a to w celu 
nie realność ta tylko za cenę wywołznia lub ` przymusowego zaspokojenia pretensyi Judy 


i 
i 


H 
i 
1 
i 
4 
i 
i 
i 
I 


Í Kuryłówce położonej, Kazimierza Błońskie- | trag mit 948 


| tacyjuych może być 


Horscha Salomona w kwocie 100 zł. z pn. 
(ena wywołania wynosi 16 zł 5 wa- 
dyum 16 zł. 50 et, 
Wykaz hipoteczny tej realności. akt 
oszacowania txkowej i reszta warunków liey- 
i przejrzaną w regisira- 
turze sądowej. 
Podhajce, 20 marca 1888. 


L. 4516. 


wiadamia, iż w dniu 14 września, 19 paź- 
dziernika i 23 listopada 1883, każdym razem | 
o godzinie 10 rano, odbędzie się licytacyjna | 
sprzedaż realności pod Nk. 50 subr. 6 w, 


go własnej, celem zaspokojenia pretensji ' 


Gazeta Lwowska Nr. 195 z dnia 27 sierpnia 1888, 


opisania i 9- | dziernika i 30 listopada 1888, o godzinie 


(5680 1—3) | 
C. k. sąd powiatowy w Leżajsku za- | 


Falle ihrer Abfterbenś, für ihre dem Qeben 
und Wobnorte nach unbefannten Erben und 
NRechtanacdfolger, dann für ale diejenigen Gläu- 
L. 3785. i (5678 2—3) biger, melche nah Aużfolgung des Grund- 
W dniach 6 września, 4 października buddauszugeś, © i. naj dem 12 ebruar 
i 12 listopada 1888, o godz 10 rano odbę- 1883 bingliche Nehte auf bie oberwdbnte Re- 
dzie się w tutejszym sądzie licytacya real- alitót erworben haben, unb für diejenigen, dee 
ności nietabularnej, w Nowym Mizuniu pod nen bie in biejer Gxretuttonżangelegenbeit zu 
l. k. 5 położonej, Jakóba Langfellnera włas- ergehenben Bejcheide aus waż immer für ei- 
nej, na rzecz Herscha i Etti Nussbaum o nen Grunbe nicht zugeftelt werden fónnten, 
128 złr. 70 et. i der adw. Dr. Mansch zum Surator, und zu 
Cena wywołania 1018 złr. deffen Bertretter der adw. Luka ernannt wurde. 
Wadyum 101 złr. 80 ct, Qemberg, den 4 Muguft 1888. 
Resztę warunków w sądzie przejrzeć z 


Leżajsk, 19 lipea 1883. 


można, ! L. 4319. (5446 2—3) 
C. k. sąd powiatowy. Na zaspokojenie pretensyi Jędrzeja i 

Dolina, 5 lipca 188, Ignacego Tomalskich, cesyonaryuszy Apolonii 
—— Skorodyńskiej, w kwocie 490 zł. odbędzie 

L. 12771. (5314 2—3) się w tutejszym sądzie przymusowa sprze- 


Dnia: 29go października 1883, o godz. daż połowy domu pod Nr. 64 w ywcu, 
10tej rano odbędzie. stę w B. Nr. 5 przy- wraz z gruntami i ogrodem wedle księgi 
musowa publiczna lieytacyjna sprzedaż real- ' głównej miasta Żywca tom. II. str. 120 Ku- 
ności pod l. k. 137 st. 507 now. w Bery- negundy lo Białek 20 Toczek własnej, w 
sławiu położonej, Hercha Zaldnigera wła- | dniach 19 września i 17 października 1883 
snej, ciała tabularnego nie stanowiącej | o 10 rano. 

w sprawie Feigi Lei Brunuengraber & Her- | Cena wywołania 600 zł , poręczne 60 zł, 
szowi Zaldniger pto 200 zł. | | W razie niesprzedania na powyższych 

Na tym terminie realność ta poniżej! terminach wyżej lub za cenę szacunkową, 
ceny szacunkowej nawet za jakąkolwiek: wyznacza się termin na dzień 14 listopada 
bądź cenę sprzedaną będzie. ' 1883 o 10 rano do ułożenia warunków u- 

Cena szacunkowa wynosi 444 zł. 25 et. | łatwiających. 
wadyum 5 pr. takowej. Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
i Kuratorem niewiadomych wierzycieli | p. Teofil Chwalibóg w Żywcu. 
jest dr. adw. Wohllerner w Drohobyczu. Resztę warunków, protokół oszacowania 

C, k. sąd powiatowy i wyciąg hipoteczny można przejrzeć w tu- 

Drohobycz, 30go czerwca 1888. tejszej, registraturze. 

WE ""I3 Zywiec, 14 lipca 1883. 


L. 5592. (5577 2— 8) 

C. k. sąd powiatowy w Dobromilu 
ogłasza, że na zaspokojenie wierzytelności 
Zakładu kredyt, włośc. przeciw Michałowi i 
Annie Pazyniakom w kwocie 260 zł. 20 et. 
w dniach 28 września, 26 października i 
30 listopada 1888, publiczna sprzedaż real- 
ności pod l. 34 w Rudawce położonej, każdym 
razem o godz. 10 rano w kancelaryi tut. 
sądu. z ceną wywołania 600 zł., a zakładem 
60 zł. przeprowadzoną będzie. 

Tylko na trzecim terminie 
sprzedaż poniżej ceny szacunkowej, 

Nabywca obowiązanym będzie całą ce- 
nę kupna w 30 dniach po prawomoeności 
aktu lieytacyjnego do depozytu złożyć. 

Resztę warunków wolno w tut. sąd. 
registraturze przeglądnąć. 

Kuratorem wierzycieli ustanowiono An- 
toniego Richtera z Dobromila. 

Dobromil, 25 lipca 1888. 


L, 4988. (5462 2—3) 

C. k. sąd powiatowy miej. del. w Ko- 

łomyi ogłasza, iż w sprawie egzekucyjnej 

Nachmana Fiedlera jako cesyonaryusza Ger- 

szona Habera przeciw Danile Nykołajczuko- 

wi Stefana pto. 38 złr. 60 et. w. a. z pn. 

przymusowa sprzedaż w drodze publicznej 

licytacyi realność pod l. k. 121 w Okrzesiń- 

cach położona, wedle l. wyk, hip. 139 dłuż- 

Rzeszów, 2 lipca 1888. | nika Danyły Nykołajczyka Stefana własna, 
w protokole oszacowania z dnia 22 kwietnia 
L. 2288. (5419 2—3) | 182 1.5951 bliżej opisana i na 400  złr. 

C. k. sąd powiatowy w Zabłotowie po- ; w. a. oszacowana, w tusądowem zabudowa- 
daje do wiadomości, że w sprawie Altera ; niu w trzech terminach t. j. dnia 17 wrześ- 
Altman przeciw Stefanowi Semotiukowi, a nia, 22 pażdziernika i 26go listopada 1883 
względnie tegoż spadkobiercy Hryćkowi Se- i każdym razem o godzinie 10 przed południm, 
motiukowi, pto 50 zł. w. a z pn. na dniach ' przy których dwóch pierwszych realność po- 
17 września, 17 października i 28 listopada ! wyższa tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, 
1888, w sądzie. każdym razem o godzinie zaś przy trzecim i niżej ceny wywołania 
10tej przed południdm, odbędzie się publiczna ' będzie sprzedaną. 
licytacya realności wiejskiej Hryćku Semo- | Kołomyja, dnia 80 czerwca 1888. 
tiuka wiasnej, ciała tabularnego niestano- 
wiącej, w Popielnikach pod lk. 178, powiatu 
politycznego Śniatyn położonej, na 260 zł. | 
w. a. oszacowanej, a to w pierwszych dwóch 
terminach najmniej za cenę szacunkową, na 
trzecim iukże niżej ceny. 

Akt opisania, oszacowania i dalsze wa- 
runki licytacyi są w registraturze do przej- 
rzenia. 

Wadyum wynosi 26 zł w. a. 

C. k. sąd powiatowy. 

Zabłotów, 19 marca 1858. 


Bí. 681. (5587 2—8 

Beim f. l. Bezirtsgerichte in Brody wird 
in der Crefu:iongangelegenheit der Hypotefen- 
bant in Wien wider Freide Preczepe et. Cs. 
pto. 68 fl. öt. W. (NG. bie ezefutive Berdu: l 
berung Det Rralitót C. Nr. 508/tab. 362 in 
Brody unter erleihternden Bedingungen am 19 
September 1883 um 10 Uhr BM tm B. Nr. 
5 vorgenommen werden, und war auch unter 
dem SOddbungśwerthe 3856 fl. öft. W, 

Babium beträgt 200 fl ö. W. die itbri= 
gen Miten fónnen iu der Regiftraiur eingeje= 
hen werden. 

Brody, den 24 April 1833. 


L. 4744. (5546 3—3) 
Sąd miejsko - delegowany rzeszowski 
ogłasza, iż w dniach 28 września, 30 paź- 


nastąpi 


10 przed południem, odbędzie się w gmachu 
sądowym przymusowa sprzedaż realności 
pod lk. 31 w Kraczkowy położonej, wedle 
l. w. h. 24 księgi gruntowej dla gminy 
Kraczkowa, Pawła Bema własnej, na rzecz 
Wolfa Adwokata, jako cesyonaryusza Dawida 
Pasternaka, pto 15t zł. 50 et. w pierwszych 
dwóch terminach za cenę szacunkową 794 
zł. 80 et. lub wyżej təjże, zaś na trzecim 
terminie także niżej takowej. 

Wadyum wynosi w gotówce 80 zł. 

Resztę warunków przejrzeć możda W 
tutejszej registraturze. 


' L. 9851. (5468 2—8) 
| 0. k. sąd powiatowy m. del. w Koło- 
myi ogłasza, iż w sprawie egzekucyjnej Sala- 
mona Orensteina przeciw Franciszkowi Pyt- 
lik pto 100 zł. wa. zpn. przymusowa sprze- 
daż w drodze publicznej lieytacyi realności 
pod 1 k. 164 w Kurniczu położonej, wedle 
wyk. hip. 125 dłużnika Franciszka Pytlika 
własnej, w protokole oszacowania z dnia 11 
lipca 1882 1. 10632 bliżej opisanej i na 520 
zł. wa. oszacowanej, odbędzie się w tusąd 
zabudowaniu w dwóch terminach t. j dnia 
41 września i 26 października 1888, każdym 
razem o godzinie 10 przed południem, przy 
których realność powyższa tylko za lub wy- 
żej ceny szacunkowej może być sprzedaną 

Gdyby jednak przy żadnym z tych 
terminów za taką cenę sprzedaną być nie 
mogła, wyznaczonym będzie termin do ułat- 
wiających warunków na dzień 2 listopada 
1888 o godzinie 10 rano i na podstawie ta- 
kowych na trzecim terminie licytacyi reel- 
ność w mowie będąca także i niżej ceny 
wywołania będzie sprzedaną. 

Cena wywołania 520 zł., zakład 52 zł. 

„Resztę warunków i protokół oszaco- 

wania można przejrzeć w registraturze. 

Z e. k. m. del. sądu powiatowego. 

Kołomyja, dnia 30 czerwca 1883, 


81. 27087. (3658 2—3) 
Das t. £. Landes: als Handelsgeridht in 
Remberg macht hiermit befant, dap im Berhan- 
dlungsfaale biejeg Gertchteż gur Hereinbringung 
der Forderung der Scheindel Rosner im Bes 
trage von 1.050 E 5. W İNG am 18 Dito- 
ber und 15 November 1883 jedbeśmal um 10 
Uhr Vormittags die erefutive Beriukeriung der 
laut Dom. 22 pag. 160 n. 15 haer. bem 
Isaake Rosner und rüdfihtlih beffen liegender 
Jachlagmage eigenthii mich gehörigen Realität 
sub. Nr. 99°%/, in Lemberg abgehalten werden 
wird, an weldhen Terminen diefe Realität über 
den Sdjógungówerth mit 9425 fl. 90 fr. öft. 
W oder dody wenigjten8 um beujelben ver- 
fauft werden wird, daf alg Babium der Be- 
fl. dft. W. gu erlegen ift, Dag 
der Sdhógungłaft und die Gizitationsbedingun= 


8 


Księgi gruntowe. 


L. 14752. (5050 2—8) 


C. k. wyższy sąd krajowy we Lwowie podaje do wiadomości, że w skutek edyktu 
tutejszosądowego z dnia 28 marca 1882 do l. 7028 otwarto nowe księgi gruutowe. 


I. Dla majętności tabularnych. 


Q 


Majętność tabularna 


Liczba 
porząd. 


położona 


az 76 | Zołezów 


w okręgu c. k. 77 | Adrianowka 
sądu powiat. w 


Msjętność tabularna 
w gminie katastralnej 


79 | Marcelówka. 


75 | Danilcze Zołrzów z Danilczem 


78 | Krzyżanowczyzna p Zołezów z Danilezem 


położona 


w okręgu e. k, 


w gminie kutastralnej sądu powiat w 


dtto Kobatyn 


Waręż miasto 


Waręż miasto Bezie +0 | Stretyn miasteczko 


Stratyn miasteczko i 


Rohatynie 


Dąbrowa z miejscowościami 


Kornagi i Szutki dowi powiatowemu w Bełzie, 


| 2. Gródek miasto z kolonią Vorderberg, 
| 3. Wołczuchy, 

| 4. Drozdowiee z miejscowością Burg- 
thal, podlegające e. k. sądowi powiatowemu 
w Gródku, 

| 5. Wielkopole z kolonią Ottenhausen, 
! 6. Jaśniska, podlegające e. k. sądowi 
powiatowemu w Janowie. 


Basznia 


16 | Duchnicze 
"17 | Duchnów 
Oleszyce stare także „Oleszyce 
wres“ zwana 
Oleszyce miasto 


Duchnów 

Oleszyce stare z miejscowością 
Zabiała "= 
Oleszyce miasto z miejscowością 


Lubaczowie 


Futory Futory 7. Kulików, podlegająca e. k. sądowi 
Borchow _„Borchów powiatowemu w Kulikowie. 

w gminach katastr. M:gierów| mm 8 Dzików, = Paw i 
Magierów z przyległościami Ru- Borkiem, Biała z Białą piaskową, PRS 9. Dabrowa z miejscowościami Kornia- 
da, Biała, Okopy, Borki, Horo-| Horodzów, Ruda. Manasterek z gi i Szutki. || i $ | i 
dzów, Biała piaskowa, Kamien-| Manasterką i Zamkiem i Kamien- j 10. Basznia z gminami polityeznemi 
na góra, Kamionka czyli Krze-| 2% górą wraz z Kamionsą tu-| Niemirowie Basznia górna, Basznia dolna, Borowa-góra 


z miejscowościami Słotwina, Dąbrowa, Malce, 
Czerwinki, Ruda i Tymca. 
Rawie ) 11. Dachnów, . 
12. Oleszyce stare z miejscow. Zabiała, 
13. Oleszyce miasto z miejsc. Futory, 
i 14. Borehów, podlegające e. k. sądowi 
Szezercu powiatowemu w Lubaczowie. 
15. Rawa ruska, podlegająca c k. są- 
i „dowi powiatowemu w Rawie. 
-| Uhnowie | 16. Maliczkowice, 


dzież w gmiuie Ruda magie- 
rowska z posiadłościami Okopy 
Lenczyków i Pogorzeliska 
Rawa ruska 
Maliczkowice 
By 
| Ostrów 
"Nowosiółki kardynalsk e 


mionka, Manasterek, Zamek i 
Pogorzelisko 


Rawa ruska Rawie i 
=24 | Maliczkowice 

"95 | Łany 

-36 | Ostrów = 
—57 | Nowosiółki kardynalskie 


Nowosiółki przednie 


"34% | Nowosiółki przednie 17. Łan , - 
SBM = CESE P TY E — = : y, podlepające e. k. sądowi 
_29 | Gwożdziec mały | ~j _Gwoździee mały —]| Gwożdzeu powiatowemu w Szezercu. 
30 |_Kobylec Kobylee "> 18. Nowosiółki kardynalskie, 
3] | Manastersk Manastersko Kossowie i 19. Nowosiółki przednie, podlegające e. 
—35"| Potoczek Potoczek E sądowi powiatowemu w Uhnowie. 
ED- An —— E = ; : 20. Gwoździec mały 
- Zana mm Śniatynie | 21. Kobylec, podlegające e. k. sądowi 


powiatowemu w Gwożźdzcu. 
Saworówie 22. Manastersko, podlegająca ce. k. sẹ- 
dowi powiatowemu w Kossowie. 

m a 4) 23. Podwysokie (lub Podwysoka), | 
Kraos ei 24. Zawale podlegające c. k. sądowi 
j powiatowemu w Śniatynie. 

mm ||| l 25. Hruszowice, 

26 Boża Wola, podlegające e k. sẹ 
dowi powiatowemu w Krakowcu. 
| 27. Chyżyna z Chyżynką, 
| 28. Krzeczkowa, podlegające e. k. są- 
i dowi powiatowemu miej. deleg. w Przemyślu. 
29. Korytniki, 
30. Pleszowice, podlegające e. k. sądo- 


Muzyłowice 


Hruszowice 


Boża wola 


f 


miejs. del. w 


Chyrzyna ad Krzyweza 
Przemyślu 


dtto. 
Chryzynka vel Chryzinka ad 


Chyżyna 


Krzy wcza B A w | wi powiatowemu miej. deleg. w Przemyślu. 
_Krzeczkowa Krzeczkowa m. | 31. Komarno (miasteczko), 
46 | Korytniki Korytniki = i _ 32. Powerchów, podlegające e. k. są- 
47 | Pleszowice Pleszowice p dowi powiatowemu w Komarnie. 
=E He aee - | 38. Kanafosty, 
48 omarno omarno (mias DY Komarnie | 34. Ostrów, 


Powerchów 
Kanafosty 


) | Podwerchów »d Komarno 85. Czernichów, podlegające c. k. są- 
dowi powiatowemu w Rudkach. 


36. Sąsiadowice, podlegające c. k. są- 


51 | Ja Ostrów „Okopy“ s I 

53 a Ostrów „Biazowszczyzna* | Ostrów Rudkach dowi powiatowemu miej. deleg. w Samborze. 
— | Ozerniehów - OOTA | 37. Sokołów z miejscowością Łany, 

53 EK ===-—— ' podlegające c k. sądowi powiatowemu w 


Sąsiadowice dom. 84 p. 450 
endon część dom 36 pag. 
185 
Sokołów ad Dzieduszyce wielkie 
57 | Łany ad Dzieduszyce wielkie 

"| Pielawa 1 Baba buczacka i Try- 
58 | buchowiecka czyli Józefówka 
wielka. 


59 Nagorzanka I część 


miejs. deleg. w , Stryju. 
Samborze 38. Nagorzanka, 


Sąsiadowice 


u A 


mma 


m: 45 : , powiatowemu w Buczaczu. 
Sokołów z miejscowością Łany | Stryju 40. Dorohów, podlegająca e. k. sądowi 
powiatowemu w Haliczu. 
| 41. Ostrynia, podlegająca c. k sądowi 
| powiatowemu w Tłumaczu. 

42 Biętowee, podlegająca e k. sądowi 
Buczaczu powiatowemu w Mielniey. 


Pielawa 


60 dtto II _, R” 43, Bakowce, podlegająca e. k. sądowi 
61 | Soroki ii Soroki powiatowemu w Bóbrce. "m l 
62 | Śwroekie Browary dtto 44, Smólno z miejscowościami Gaje 
—8 ORE MoS Se a "Halicza 7 , staoleńskie i Łahodów, podlegające e. k. są- 
Ś oroa mimre EŃ dowi powiatowemu w Brodach. 
64 | Ostrynia Ostrynia a Ah | 45 Słoboda, 
65 |_Bielowa Bielowie _Mielnicy | 46 Taurów, podlegające e. k. sądowi 
Suszczyn Mikulińcach _ |powiatowemu w Kozowej. 
67 | Bakowca Bakowce Bóbrce | 47. Rozważ z kolonią Sobolówka, ś 
gg | Smólno zaa = ca |  " ——EEGE| 48. Bużek, podlegające e. k. sądowi 
Aa aaa 51 jejscowościami Gaje powiatowemu w Olesku. i 
69 | Gaje smcleńskie E "| Brodach 49. Zołezów z Danilezem, s 
70 | Łahodów RZ 1 50 Stratyn miasteczko i Stratyn wieś, 
71 | Sloboda czyli Słobódka Słoboda | | 51. Babuchów, podlegające e. k. sądo- 
72 | Taurów Taurów q Auna li powiatowemu w Rohatynie. 
TRERZARTE. Aea GURARERA 2. Iwaczów 
78 | Rozważ Rozważ z kolonią Sobolówka k | 5 r 
74 | Bużek BuzeE c Olesku | 53, Wołezków, 


| 1 Waręż miasto, podlegające c. k. są- , 


Gródek miasto z kolonią Gródek miasto z kolonią Vtrder- 51 | Stratyn wieś kw > | Stratyn wieś 
Yong iere BEA s 82 | Babehów Babuchów 
W ołczuchy Gródku 83 | Iwaczów R Iwaczów 
WRZ — R] £4 | Wołezkowce Wołezkowce 
Drozdowice z miejscowością Burg- SBD owe" 4 par — 
thal 65 ubarowce = _ | Ku RE | 
Wielkopole z kolonią Otten- 86 Jaresławice = aż a c= Zborowie 
hausen 87 | Torehów b orchów 
s ; 88 | Machnowce Machnowce 
anowie "gg | Urić = z 
dtto dtto TI ram ZJ 2... | UW e e 
dtto dtto II ! 90 | Marmuszo wice Firlejówka część I A % 
dtto dtto IV 
Kulików | Kulikowie II. Dla mniejszych posiadłości w gminach katastralnych: 
Dzików Dzików „ab 54. Kabarowee, podlegające e. k. sẹ- 


dowi powiatowemu w Zborowie 

55. Jarosławice, 

56. Torhów, 

57. Machnow ee, 

58. Urlów, podlegające c. k. sądowi 
i powiatowemu w Zborowie, i że wyznaczony 
pomienionym edyktem termin do zgłoszenia 
(praw rzeczowych, odnoszących się do nieru- 
chomości nowemi księgami gruntowemi obję- 
tych z dniem 1 czerwca 1888 upłynął. 

Wzywa się zatem wszystkich, którzy 
przez istnienie lub hipoteczny stopień pierw- 
szeństwa jakiego wpisu w rzeczonych  księ- 
gach na zasadzie $. 7. lit. b) ust. z d. 25 
lipea 1871 Nr. 96 Dz u. p. uskutecznione- 
go w prawach swych uważają się za pokrzyw- 
dzonych, ażeby swe zarzuty najdalej do dnia 
1 marca 1884, a to co do majętności tabu- 
larnych pod I 1—90 wymienionych do przy- 
należnych trybunałów I instancyi; zaś co 
do posiadłości pod II 1—58, do dotyczących 
e. k. sądów powiatowych zgłosili, gdyż ina- 
czej wpisy te nabędą skutku wpisów hipo- 
teeznych. 

Ostrzega się iż termin powyższy nie 
może być ani przedłużonym, ani też z po- 
wodu zaniedbania do pierwotnego stanu 
przywróconym. 

Lwów, dnie 4 lipca 1888. 


L. 4179. (5697) 

C. k. sad powiatowy zawiadamia, iż 
złożone u niego zostały do powszechnego 
przejrzenia arkusze posiadania i inne akta 
służyć mające do założenia księgi grunto- 
wej dla gminy katastralnej Jawornik, pod 
Niebyleem. 

Zarzuty przeciwko prawdziwości arku- 
szów posiadania wnoszone być mogą w są- 
dzie powiatowym lub przed komisarzem hi- 
potecznym na dniu 5 września 1883. 

Strzyżów, 22 sierpnia 1883. 


L. 6710. (5696) 

C. k. sąd powiatowy w Nadwórnie o 
głasza, iż dochodzenia miejscowe celem za- 
łożenia księgi gruntowej dla gminy kata- 
stralnej Nazawizów dnia 4 września 1888 
rozpoczyna. 

Każdy mający prawny interes w zba- 
| danin stosunków posiadania może się zgło- 
sić i wszystko przytoczyć, co dla ochrony 
lub wyjaśnienia swych praw za stosowne 
uzna. C. k. sąd powiatowy. 

Nadwórna, 23 sierpnia 1888. 


Kuratele. 


L. 10541. (5610 3—3) 


Dla uznanej za niarnotrawczynię Anny 


| 


| ; ; 
| 39. Soroki, podlegające e. k. sadowi igini unk z Grabowieckiej z Szeparowiec 
1 


mianuje się kuratora Michała Słobodziana z 

| Szeparowiec. 

| Z e. K. m. del. sadu powiatowego. 

| Kołomyja, dnia 37 lipca 1888. 

m 3059. (5669 1—3) 
Uchwałą e. k. sądu obwodowego w 

Tarnowie z dnia 7 czerwca 1888 L 7109 

„został wieloletni Wojeierh Lisak ża głupko- 

|watego uznanym i pod kuratelę wziętym. 
Kuratorem jego ustanowionym został 

| Józef Stec z Tuchowa. 

| Z e. k sądu powiatowego. 

| Tuchów, dnia 31 lipca 1888. 


L. 42118. (5660 1—3) 
U Č. k. sąd krajowy we Lwowie uchwałą 
tz 4 sierpnia 1883 |. 82601 uznał Franciszka 
| Stegla, rewidenta rachunkowego przy c. k. 
| krajowej Dyrekcyi Skarbu umysłowo chorym. 
; Kuratorem ustanowiony został Jam 
Żółkiewski, wicedyrektor tabuli krajowej. 


|©. k. sąd pow. del. dla miasta Lwowa S. I. 
| dnia 10 sierpnia 1883. 
Radea e. k. sądu krajowego: 


Upadłości. 


L. 7925. (5650 1—3) 

C. k. sąd obwodowy w Kołomyi niniej- 
szem wiadomo czyni, że równocześnie otwie- 
ra się konkurs do całego ruchomego, jako 
też w krajach w których ustawa konkursowa 
ż 25 grudnia 1868 nr. 1 dz. ib jak A i 1869 
obowiązuje, położonego nieruchomego majat- 
ku w spadku po Ś. p. Józefie lo Białoskór- 
skiej Ilo Zaleskiej pozostałego i że do kie- 
rowania tym konkursem ustanowionym Z0- 
stał został jako komisarz konkusowy e. k. 
adj. sąd. p- Sofroniusz Folusiewicz, zaś jako 
zawiadowca tejże masy p. adwokat dr. Ka- 
jetan Maramorosz. 

Wzywa się zatem wszystkich wierzy- 
cieli konkursowych, ażeby swe z którego- 
bądź tytułu pochodzące roszczenia, nawet 
gdyby co do takowych spór jaki był w to- 
ku, do dni 45 wedle przepisów ust. konk. i 
pod zagrożeniem podanych tamże następstw 
prawnych w tut. sądzie zgłosili, i aby na 
terminie na dzień Sgo października 1888 
przed południem do likwi- 
dacyi ogólnej wyznaczonym, _ który zara- 
zem jako termin ugodowy się wyznacza, 
płynność i pierwszeństwo swych  pretensyj 
wykazali. Zresztą wolno będzie wierzycie- 
lom, którzy wierzytelności swe zgłoszą, wy- 
brać na tym terminie w miejsce zawiadow- 
cy masy, tegoż zastępcy i wydziału wie- 
rzycieli innych mężów swego zaufania. | 

Do potwierdzenia tymczasowego ZAWIA- 
dowcy masy, a względnie do wyboru nowe- 
go zawiadowcy masy, 


tegoż zastępcy 1 wy- 
działu wierzycieli, us 


o godzinie 9tej 


tanawia się termin na 
dzień 17go września 1888, godziną Y rano, 
na którym wierzycieli do komisarza konkur- 
sowego zgłosić się mają. 


Wreszcie wzywa się wierzycieli, któ- 
rzy po za obrębem miasta Kołomyi miesz- 
kają, aby mieszkającego w Kołomyi zastęp 


hwał sądowych zamia- 
nowali, gdyż w przeciwnym razie na ich 
koszta i niebezpieczeństwo kurator dla nich 
zostanie zamianowanym. 
Dalsze ogłoszenia, E 
powania konkursowego ja 


okażą, zostaną w części urzędowej n 


Lwowskiej“ ogłoszone. | | 
Kołomyja, dnia 16 sierpnia 1883. 
(5688) 


L. 25 k. k. 00 
Zawiadamiam wszystkich wierzycieli, 
którzy swe wierzytelności do masy konk. 
Seiby Lustiga zgłosili, iż celem przyznania 
zarządcy masy dr. Gałeckiemu policzone go 
przezeń honoraryum i zwrotu poczynionych 
gotowych wydatków, wyznaczyłem termin na 
dzień 31 sierpnia 1888 o godz. 4 po polud- 
niu w kancelaryi w gmachu e. k. sẹda cb- 
wodowego Tarnowskiego. na który wydział 
i wszystkich wierzycieli konkursowych wzy- 
wam. , e. 
W Tarnowie, dnia 7 sierpnia 1883. 
C. + sąd obwodowy. 
komisarz konkursowy: 
Osadziński. 


LZ 


Wyroki prasowe. | 


(5337) | 
ner Majejtót des Raijers! 
Dag f t. Landesgericht Wien als Presei 
hat auf Antrag der f. E Staatżanmaltjchaft | 
erfannt, bag der Inhalt beż in Der periodijchen i 
Drudidrift „Sdneider=Fadąeitung. Organ der | 
Gleidermacher Oefterreidj<Ungarnż" Nr. 15 ddo :ı 
Wien, am 2 Auguft 1883 enthaltenen Artifels 
mit der Muffdrift „Ueber bie Erziehung und | 
Unterrichta=dnftalten im Buiunftëftaate“ in der 
Stele bon „Rein blauer Teufel tümmert fidh“ 
bis „Butunftójtaat ruht für Beit und Cmigt 
und deg in berfelben enthaltenen rtitel8 mit 
ber Aufjchrift „Der Kampf ums Redt“ in 
feinem gangen ümfange dag Bergefen nach $. 
302 St ©. und des in derjelben enthatte 
Qrtifels mit der Mufjchrift „Sociafpolitijche 
Runbjcgau. Defterreidy Ungarn” in der Stelle 
von „Die Jagd nah Rothwild“ big „Dag 
Mag wird allmählig vol werden” Dag Ber- 
geben nach §. 300 St ©. begründe, und e3 
wird nah $ 493 St. P. O das Berbot der 
Weiterverbreitung diefer Drudjdhriji ausge- 


rohen 
fp A 


Gm Namen Seiner Wtajeftät deż Kaifer! 
Dag t. L dandeżgeriht Wien als Prekgerichi 
gat auf Antrag der f. T. Statżanwaltchaft er- 
fannt, dağ der Inhalt dez in der periobijchen 
Prudjdhrifjt „Shuhmaher-gahblatt. Organ 
der Shubmacher Dejterreicj=Ungarnó". Nr. 15 
ddo. 4 Auguft 1883 enthaltenen Nrtifels mit 
der Aufidhrift ngut Bevdlferungsfrage* in der 
Stelle von „Der Arbeiter von mittlerem Miter“ 
big „anderer Grundlage organifirt wird“ und 
beg in berferben enthaltenen Gedichtes mit der 
Muffhrift „Mit frijhem Muth“ dag Berge- 
pen nach $. 302, St. ©. begründe, und e3 
wird nach $. 493 St. P. ©. bag Verbot der 
Weiterverbreitung diefer Drudjchrijt ausge- 
fprochen. 

Wien, am 5 Auguft 1888. 


cę do odbierania ue 


tóre w toku postę- 
ko potrzebne się 
Giazety 


Jm Namen Set 


ra, U 
GASE hy 


ien, am 5 Auguft 1883. 


(6. und des in derjelben enthaltenen Artitels 


9 


Jm Namen Seiner Majeftät dez Raijer8! 
Dag E E Sandeggericht Wien als Prefgericht 
hat auf Antrag der f. f. Staatganwaltjchaft 
erfannt, bag ber Subalt des in der periobijchen 
Drudjdrift „Pottendorfer Zeltung. Politiche 
$albmonatjehrift Nr. 15 ddo. Pottendorf, 1 
Auguft 1883“ (Drudort Mödling) enthaltenen 
Artifelg „Ueber Bereinge und Berfammlungs- , 
redt“ in der Stelle von „Nun fommt uns eiz 
ne Nachricht” biz „gu Grabe tragen“ dag Ber- 
gehen nah $. 300 St. ©. begriinde, und e3, 
wird nad $. 493 St P. D. da3 Berbot der 
eiterberbreitung Diefer Drudjdrijt ausge- 


prochen. 
I Wien, am 5 Auguft 1888. 


i 


Sm Namen Geiner Majeftät des Kaifers! | 
Das f. £. Landeggeriht Wien al8 Prekgerichi | 
bat auf Mntrag der t. f Staatsanwalt|djajt , 
erfannt, dag der Anhalt deg in Der periodi- | 
jhen Drudjdcijt „der  Socialbemofrat. | 
Gentralorgan der deutjchen Spocialdemotratie | 
ddo. Bürih, Dienstag ben 26 Juli 1883, Nr. | 
31“ enthaltenen MArtitels mit der Muüffdrift 
„Bur Nationalitätenfrage in Oefterreih“ da3 
Berbrechen nach den $$. 65 a, 63 und 64 St. 
©., und beg Artitels mit der Auffhrift „So: 
cialpolitijche Rundfhau“ in dem legten Ubja= 
be, fberjchrieben „Oefterreich, Wie man im 
freien Galizien politijche Gefangene miğhanidelt“ 
das Bergehen nah $. 300 St. © begriinde, 
unb eg wird nach §. 493 Gt. P. O bag Ver- 
bot der Weiterverbreitung diefer Drudjchrijt 
auśgejprochen. 

Wien, am 5 Auguft 1888. 

Sm Namen Seiner Majeftät des Kaifers! 
Dag t. t. Qanbesgeridjt Wien al3 Prekgericht 
hat auf Antrag Der H fio Staatżanwaft| haft 
erfannt, bag der Inhalt des in der periodijchen 
Drudjórift „Breiheit Organ der revolutionä- 
ren Sncialiften“ Nr. 9 ddo. 3 Mórz 1888 
enthaltenen Artifel mit der Auffchrift „łani 
der Arbeit aufgewadji*, „Baterland” und „Der | 
Geift der Empörung“ fowie des in berjelben 
enthaltenen Gedichtes mit der Aufjchrijt „Die 
Räuber unjeres Gli" das Berbredhen nach | 
$. 58 c, unb ber dubalt des Artitelg „Batere 
land" auch bag Berbrechen nach $. 58 b. St. 
©. begriinde, und eż wird nadj $. 493 Gt. 
P. D. das Verbot der Weiterverbreitung die- 
fer Drudjeprift aużgejprochen. 

Wien, am 5 Auguft 1888. | 
j 
| 


Sm Namen Seiner Majeftät des Kaifers! 
Dag f. f Sanbesgeriht als Preggericht Wien 
bat auf Antrag der £. t Staatõanwaltjdhaft 
erfannt, bak der Jnhalt deg in Nr. 10 der pe- 
riobijchen Drudjdrift „Freiheit“ ddo. London, 
März 1883 enthaltenen Mrtifel8 mit Auffdhrift 
„Die Armen und Clenden“ bag Bergchen na% $. 
302 St ©., des in derjelben enthaltenen Gee 
bichteg mit der Auff:Hrift „Allons enfants de 
la patrie“ unb ber beiden Artifel „Der Geift 
per Gmpórung" und „Aug Ungarn. Peft, 14 
Februar“ dag Verbrechen nah $ 58 e St. 
mit ber Aufjchrift „Aug alen Welten“ in der 
Stelle von „Der grope Wiener Socialiftenpro- 
cep“ bi8 „auf den Grund zerftórt werben“ daś 
Bergehen nach § 300 St. © kegriinbe, und 
e3 wird nad $ 493 St. P. O. bas Verbot 
der Weiterverbreitung diejer Drudjchrift aus- 
gejprochen. 

Wien, am 5 Auguft 1858. 


Rozmaite obwieszczenia. 


(O (6455 á 
Bon Seiten beg L f. Landes- al Han- 
pelżgerichież in Lemberg wird der unbefannten 
Aufenthaltes befindlichen Sali Bartischan bez | 
fannt gemacht bag für fie ein Curator a 
tum in der ŚBerjon deg adw. Dr. Sokal mit 


|Gubftitnirung des adw. Dr. Bodek bejtellt 


| wurde, 
nen ; 


welchem die gegen die Genannte u 
Gunften Der AWienerfirma Heller & Wen- 
' graf pto. 160 A 41 tr. NG. ergangene hg. 
| Baglunga - auflage vom 30 Juni 1883, Bl. 
' 37172 gugeftelit wird. 

| Dali Dartischan wird benwach aufgefore 
"bert, fih perjönlih ober burch einen Berol- 
| móchiigtem, Dei biejem Gerichte zu melden, dem 
 beftelter Curator bie nóthige Snformation zu 
| achen oder einen auderen Bewoflmidtigten zu 
| befteten, al fie fonft bie nachtheiligen gol- 
| gen fih fefbit zu zujchrelben Yaben wirde. 

| Qemberg, am 4 Auguft 1883. 


L. 25962. . (5304 3—3) 

C. k. sąd krajowy we Lwowie zawia- 
damia z Życia i miejsca pobytu niewiado- 
mych Alen sandra Torczyńskiego, Elżbietę 
Keller i Ignacego Torezyńskiego, celem prze- 
| strzega 
| wniósł pod 
25962 prośbę o wykreślenie prawa zastawu 
! dla sum 258 zł. 13 et. m. k., 25 zł. w. w. 
1800 zł. W Wa 257 zł, m. k., 100 zł. m. k. 
pn w stanie bier- 


l; 39 zł 33 ct. m. K. z 
sum 1200 zł. 6000 zł. i 13067 zł.| 


| nym 
49 ct. m. 


l 
I 


d ac- | dami 


uchwałę dla nich ustanowionemu kuratorowi 
p. adw. drowi Moszyńskiemu we Lwowie, 
którego substytutem adw. dr. Szwedzicki, 
doręczono. s 

Lwów, 4 lipca 1888. 


L. 27648. (5647 3—3) 

O k. sąd krajowy we Lwowie wzywa 
niuiejszem posiadacza uwierzytelnionego od- 
pisu karty depozytowej (Depositen-Sehein), 
z daty Lwów, 17 lipca 1868 N. 842 wysta- 
wionej przez e. k. lwowską kasę funduszów 
indemnizacyjnych na złożone w niej obliga- 
cye indemnizacyjne nominalnej wartości 
2950 złr. m k. winkulowane jako kaucya 
wojskowa ślubna Gustawa i Sydomi z Star- 
ków Mayerberg, aby Się w przeciągu jedne- 
go roku, 6 tygodni i 3 dni od dnia ogło- 
szenia edyktu w tutejszym sądzie zgłosił i 
prawa swe do tego odpisu wykazał, gdyż 
po upływie tego czasu ów  uwierzytelniony 
odpis amortyzowanym zostanie. 

Lwów, dnia 11 sierpnia 1888, 


L. 88471. (5559 3—3) 
Wezwanie 
ktykanta rachunkowego przy 
Dyrekcyi Skarbu w Samborze 
ALBINA MIĘSOWICZA. 
Ponieważ praktykant rachunkowy przy 
pow. Dyr. Skarbu w Samborze Albin Mię- 
sowicz samowolnie i bez zezwolenia przeło- 
żonej władzy z miejsca służbowego się wy- 
dalił i o miejscu swego pobytu nie doniósł, 
przeto wzywa się go na mocy najwyższego po- 
stanowienia z 24 czerwca 1885 urzędownie, 
by w przeciągu ciu tygodni, licząc od dnia 
ogłoszenia niniejszego wezwania w dzien- 
niku publicznym (Gazecie Lwowskiej) po- 


do pra 
powiat. 


| wrócił do miejsca przeznaczenia służbowego 


i doniósł o tem Naczelnikowi pow. Dyr. 
Skarbowej w Samborze, gdyż w przeciwnym 
razie, tak uważanym będzie, jak gdyby wy- 
stąpił ze służby rządowej i wykreślonym 
zostanie ze stanu praktykantów  rachunko- 
wych Skarbowych. 

Q. k. krajowa Dyrekcya Skarbu 

Lwów, dnia 11 sierpnia 1888. 


L. 9259. (5469 1—3) 

C. k. sąd obwodowy Tarnowski zawia- 
damia Freudę Knoblową, że dla niej, jako 
z miejsca pobytu niewiadomej w sporze jej 
egzekucyjnym przeciw Zdzisławowi i Jad- 
widze Boguszom pto 1000 zł. w. a. z pn. 
z powodu wniesionego do 1 12018/880 przez 
małżonków Boguszów żądania o wydanie 
im z depozytu sądowego gotówki 564 zł. 
62 et. w. a. ustanowiony został kuratorem 
ad actum adwokat dr. Mieczysław Brzeski 
z Tarnowa, któremu albo stosownych środ- 
ków obrony udzielić albo innego pełnomo- 
enika sądowi przedstawić winna. 

W Tarnowie, dnia 26 lipca 1888. 


L. 63. (5494 1—3) 

C. k. sąd powiatowy w Nadwórnie u- 
wiadumia z miejsca pobytu niewiadomego 
Ilka Wasylow, iż w skutek pozwu z dnia 
3 stycznia 1883 l. 63 e. k. uprz. gal. Za- 
kładu kredytowego włościańskiego we Lwo- 
wie przeciw niemu o 150 zł. do rozprawy 
sumarycznej termin na 6 listopada 1888 0 
8 godz. przed południem wyznaczył. 

Wzywa się tedy Ilka Wasylów, by na 
tymże terminie albo sam stanął, lub też 
równocześnie ustanowionemu kuratorowi Ig- 
nacemu Żurakowskiemu informacyi udzielił, 
lub innego obrońcę sobie wybrał i o tem 
sądowi doniósł. 

C. k. sąd powiatowy 
Nadwórna, ? sierpnia 1888. 


L. 2664. (5411 1—3) 
C. k. sąd obwodowy Wadowicki zawia- 
a niniejszem niewiadomego Z miejsca 
terażniejszego pobytu Ludwika Heintzego, iż 
w sprawie egzekucyjnej Bialsko - Bielskiego 
Stowarzyszenia „Wzajemna pomoc* przeciw 
niemu o 750 zł. aw. mianował adwokata dr. 
Lorię kuratorem absentis 


Wadowice, dnia 21 lipca 1888. 


L. 20928. (5475 1—3) 

C. k. sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie oznajmia nieobecnemu Salomonowi 
Bardachowi że przeciw niemu został dnia 28 
czerwca 1883 |. 26237 wydany na rzecz A. 
Haasego w Pradze nakaz zapłaty sumy wek- 
slowej 115 zł 13 ct. wa. zpn. tudzież że u- 
stanowiono dlań kuratorem adwokata dr. 
Zminkowskiego a tegoż zastępcą adw. dr. 


| Emila Byka, i że wspomniany nakaz zapła- 


ty wspomnianemu kuratorowi doręczony zo- 
staje. 


Wzywa się zatem Salamona Bardacha, ; tychezasowy 

: aby ustanowionemu kuratorowi środki odpo- 
nia praw swych, że Adam Pohorecki | wiednie do obrony dostarczył, lub innego 
d dniem 21 czerwca 1883 do l.l sobie zastępeę obrał, gdyż inaczej sam so- iz 


bie szkodliwe następstwa przypisze, 
Lwów, dnia 28 lipca 1888, 


L 2901. 


(5550 1—3) | 


9 et na który wydano nakaz zapłaty w dniu 
5 maja 1883 1. 2901. 

Gdy miejsce pobytu Jana Steca jest 
niewiadomem, ustanowiono dla niego kura- 
torem Franciszka Zaka, temuż rzeczony na- 
kaz zapłaty doręczono, a uwiadamiając o 
tem Jana Steca wzywa się go, aby o miej- 
scu pobytu swego sądowi doniósł lub innego 
zastępcę sobie obrał, wreszcie aby wszelkich 
środków ku obronie mu przysługujących u- 
żył, inaczej skutki zaniedbania sam sobie 
przypisać będzie zmuszony. 

C. k. sąd powiatowy 

Nisko, dnia 5 maja 1888. 


L. 34716. l (5558 1—3) 

C. k. sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie oznajmia niewiadomemu z miejsca 
pobytu Schlomie Rosenzweig, że przeciw 
niemu został dnia l7go sierpnia 1883 do 
1. 34716 na rzecz Józefa Noego Lówenherza 
wydanym nakaz zapłaty sumy  wekslowej 
4500 zł. w. a z pn. 

_ Gdy miejsce pobytu Schlomy Rosen- 
zwejga nie jest wiadome, ustanowiono dla 
niego kuratorem adwokata dra Berlinera, a 
tegoż zastępcą adwokata dra O. Standa i 
wspomniany nakaz zapłaty mianowanemu 
kuratorowi doręczonym zostaje. 

Wzywa się zatem Schlomę Rosenzweiga, 
aby ustanowionemu kuratorowi służących do 
swojej obrony środków dostarczył, lub innego 
zastępcę sobie obrał, gdyż inaczej ze za- 
niedbania wyniknąć mogące następstwa szko- 
dliwe sam sobie przypisze. 

Lwów, dnia 17 sierpnia 1888. 


L. 10302. 5468 

C. k. sad obwodowy jako d l 
Tarnowie podaje niniejszem do wiadomości, 
że dnia dzisiejszego wpisaną została do re- 
jestru handlowego dla firm pojedynezych 
firma: „Bolesław Kluger“ której dzierzycie- 
lem jest Bolesław Kluger, prowadzący przed- 
ZEE wo piwowarskie w Górze Ropczyc- 
iej. 

Tarniw, dnia 26 lipca 1888. 


L. 10120. (5383) 

C. k. sąd krajowy jako handlowy w 
Krakowie poleca wciągnąć w rejestr dla 
spółek zarobkowych i gospodarczych przy 
zaprotokołowanej firmie „Towarzystwo wza- 
jemnego kredytu w Krakowie, zarejestro- 
wane stowarzyszenie z ograniczoną odpo- 
wiedzialnością * : 

1) Iż na ogólnem zgromadzenia Rady 
Nadzorczej, odbytem w dniu 1 czerwca 1882, 
dotychczasowy drugi dyrektor Maksymilian 
łŁępkowski ponownie obrany został, który 
firmę Towarzystwa w sposób dotychczasowy 
edyktem z dnia 13 czerwca 1879 l. 16068 
ogłoszony, podpisywać będzie. 

2) Iż na ogólnem zgromadzeniu Rady 
Nadzorczej, odbytem dnia 25 listopada 1882 
obranym został zastępeą drugiego dyrek- 
ktora Teodor Baranowski, który firmę Towa- 
rzystwa w sposób w edykcie z dnia 17 
lipca 1874 1 20920 wskazany pod stampilia: 
„Towarzystwo wzajemnego kredytu, zareje- 
strowane stowarzyszenie z ograniczoną od- 
powiedzialnością w Krakowie* podpisywać 
będzie wspólnie z jednym z dotyczczaso- 
wych dyrektorów Henrykiem hr. Wodzie- 
kim, lub Henrykiem Kieszkowskim, lub Ma- 
| ksymilianem Łępkowskim, lub też z zastępca 
dyrektora Alfredem Milieskim. 

8) Poleca się rejestrowi dla spółek go- 
|spodarczych i zarobkowych wymazanie pod- 
pisu firmowego zastępcy drugiego dyrektora 
Ludwika Jędrzejowicza, w skutek  zaszłej 
smierci tegoż. 


Kraków, 28 lipca 1883. 


L. 10119. (5384) 
C. k. sąd krajowy jako handlowy w 
; Krakowie poleca wciągnąć w rejestr han- 
dlowe przy zaprotokołowanej firmie: „To- 
warzystwo wzajemnych ubezpieczeń w Kra- 
I kowie* : : 
f 1) Iż na ogólnem zgromadzeniu Rady 

Nadzorczej, odbytem dnia 1 czerwca 1882, 

dotychczasowy drugi dyrektor Maksymilian 
,Łępkowski ponownie obrany został, który 

firmę Towarzystwa w sposób dotychczasowy, 
edyktem z dnia 21 marca 1879 1. 8441 o- 
głoszony, podpisywać będzie. 

k 2) Iż na ogólnem zgromadzeniu Rady 
| Nadzorczej odbytem dnia 25 listopada 1882, 
.obranym został zastępca drugiego dyrektora 
| Teodor Baranowski, który firmę Towarzy- 
|stwa w języku polskim lub niemieckim pod 
| stempilią lub napisem: „Dyrekcya Towarzy- 

stwa wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie* 
| podpisywać będzie wspólnie z jednym z do- 
i ch dyrektorów Henrykiem hr. 
| Wodziekim, lub Henrykiem  Kieszkowskim, 

lub Maksymilianem ępkowskim, lub też 
zastępcą dyrektora Alfredem Milieskim 
ób, w ogłoszeniach z dnia 8 listopada 


MEEO EEE AEEA O O E 


w sposó E 
1869 1. 16357, z dnia 29 października 1875 
11 24417 i następnych wymieniony. 

3) Poleca się rejestrowi handlowemu 


C. k. sąd powiatowy w Nisku ogłasza, | wymazanie podpisu firmowego drugiego dy- 


k. na dobrach Starogród ciężą- | iż Zakład kred aa BA | A i BR 

z : jA ycowy włościański wniósł prze- | rektora Ludwika  Jędrzejowieza, kutek 
cych wedle instr. 305 pag. 25 n. 8 i 4 on.; ciw Janowi SE pozew egzekucyjny 0 zaszłej śmierci Pom Raw" SB 
zaintabulowanego, w skutek czego zapadłą zapłatę 23 rat po 9 zł. i jednej raty 9 złr. 


Kraków, 23 lipca 1888. 


L. 30383. 
C. k. sąd krajowy dla spraw A: 
niniejszym edyktem wiadomo czyni, że dla 
z życia i miejsca pobytu nowi dokach Ja- 
kóba Gróschla i Karola Gołębskiego celem 
doręczenia im pei tabularnej z dnia 28 
lipca 1883, 30383 na prośbę Michała i 
Aleksandry Służewskich o wydzielenie ezęści 
gruntu z realności pod l. 420%, we Lwowie 
położonej, Franciszka Momockiego własnej, 
o utworzenie z tegoż osobnego nowego cia- 
ła tabularnego i zaintabulowania ich za wła- 
ścieieli tegoż ustanowiony został na ich koszt 
i niebezpieczeństwo kuratorem adw. Dr. Ja- 
nowicz zzastępstwem adw. Dr. Jainińskiego, 

Wzywamy przeto Jakóba Gróschla i 
Karola Gołębskiego, aby albo osobiście w 
sądzie się zgłosili albo innego zastępcę usta- 
nowili i sądowi oznajmili, gdyż z zaniedba- 
nia tego wyciknąć mogące złe skutki sa- 
mi sobie przypisać będą musieli, 

Lwów, 28 lipca 1883. 


L. 6482, (5430 3—3) 

C. k sąd obwodowy w Kołomyi wia- 
domo czyni, iż na prośbę izraelickiej gminy 
wyznaniowej w Kołomyi dozwolił uchwałą 
z dnia 22 lutego 1683 |. 154| wykreślenie 
adnotacyi odmownych uchwał do |. 685/563, 
do 1. 1040]853 do 1, 4073/854 i do I. 3196/854 
ze stana biernego realności pod lk. 25 top. 
1.393 w Kołomyi przedm. Nadw. położonej. 

Ponieważ powołana ts. uchwała |. 
Beili Rówie Weinberg Mojżeszowi Chaniei- 
des, Markusowi Chameides, i Mortkowi We- 
ber nie mogła być doręczoną, ustanowiono 
dla tych osób z życia i miejsca pobytu nie- 
wiadomych kuratora 


w osobie adw. dr. Wil- 
helma Rascha w Kołomyi, któremu rzeczo- 
ną uchwałę doręczono. 

Rzeczą więc jest wspomnionych kuran- 
dów, dostarczyć kuratorowi potrzebnych do 
obrony swych praw środków lub ustanowić 


innego zastępcę i o tem tutejszemu  sadowi 
donieść, 
Kołomyja, 5 lipca 1888. 
L 961. (5609 2—3) 


C. k sąd obwodowy w Stanisławowie 
z miejsca pobytu niewiadoma Maryę Wer- 
nerównę zawiadamia, że jej do obrony tejże 
praw Franciszek Haase ża kuratora w Ślad 


$ $ 21.223 i 276 ust. eyw ustanowił. 
dolhwów, dnia Il sierpnia 18-3. 
L. 1767. (5451 2—) 
C. k. sąd powiatowy w Rymanowie pù- 
wołuje nieobecnego Stefana Gamrata, aby 
do jednego roku, do spadku po zwarłym * 
Woli niżnej 18 maja 1853, Pautalemonie 


Gamracie się zgłosił, w przeciwnym albo- 
wiem razie postępowanie spadkowe z kura 
torem Michałem Gamratem przepawadi 0 
będzie. 

Rymanów, dnia 26 lipca 1583, 

L. 4394. (5591 2—3) 

Celem doręczenia uchwaly z 27/3 1883 
|. 1161 którą dozwelono wykreślenie hipo- 
teki dla sumy 585 zł. 10 ct. w stauie bier- 
nym realności id. 184 wyk. hip. 356 w Ja 
nowie na rzecz Mechla Rawnera  zaiaiabu- 
lowanej, dla tegoż z życia i miejsca pobytu 
niewiadomego Mechla Rawnera ustanawia 
sąd tutejszy Juliana Iuralskiego kuratorem 
ad actum, 

>. k. sąd powistowy 
Janów, dnia 10 lipca 1863. 


L. 7508. (5636 2—3) 

C.k. sąd obwodowy w Tarnopolu wzywa 
posiadacza 2 weksli z daty Jezierzany 24 
czerwca 1582, każdy na 1000 zł, w. a. pła- 
inych w 3 miesiącach od daty, wystawio- 
nych przez Aleksandra Kohna a ukeeptowa 
nych przez Franciszka Biarzyńskiego, by 
weksle te sądowi do dni 45 od dnia cogło- 


go edykiu ter 


takowe za bezskuterzne 


pewniej prze- 
40- 


szenia niniejsze 

dłożył, inaczej 

SIADA NZURNE. 
C. k, sąd obwodowy 


Tarnopol, duis Algo lipca 1888. 


17796. (5327 2—8) 
C. k sąd krajowy w Krakowie zawia- 
damis uiewiadomą z miejsca pobytu Eike 
z Wienerów Manne, że w Sprawie 


1. 


Magji- 
stratu miasta Krakowa, przeciw spadkobier- 
com Szai Dawida Wienera o sprzedaż re- 
alności pod |. 266 dz. VIII w Krakowie 
orzec: „eniem Magistratu Krakowskiego % dnia 

o marca 1873 |. 2128 za ynstke uznanej, 
dla Kiki z Wienerów Minne celem jej zi- 


m 
1a 


1541 | 


| 


10 


(5454 3—8) | kuratorem adw. dr. Eibenschitz z substytu- 


cyą4 adw. dra Wechslera w Krakowie usta- 
nowiony został. 

Zaleca się zatem tym edyktem Elce 
z Wienerów Manne, aby potrzebne doku- 
menty ustanowionerau dla niej zastępey u- 
dzieliła, lub innego obrońcę wybrała i o 
tem sądowi doniosła, w ogóle wszelkich do 
obrony praw swych środków prawnych użyła, 
wynikłe bowiem z zaniedbania skutki sama 
sobie przypisaóby musiała. 

Kraków, 27go lipra 1888. 


L. 8584, (5619 2—3) 
Sokalski c. k. sąd powiatowy ustano- 


wil w sprawie egzekucyjnej Scheindli Jity 
Spelter, Aa Franciszkowi Helezykowi 
pto 80 zł, dla niewiadomego z miejsca po- 


bytu egzekuia kuraiora w osobis Jana Ko- 
chalewicza z Sokala, któremu uchwały w tej 
sprawie zapadłe doręczone będą. 

O tem zawiadamia się Franciszka Hel- 
czyka n wezwaniem, ażeby tutejszemu sa- 
dowi swe miejsce pobytu w kraju podał, 
lub pełnomoenika ustanowił, inaczej bowiem 
złe skutki ztąd wynik snąć mogące sam sobie 
będzie musiał przypisać. 

Sokal, 3 sierpnia 1883. 

32276, (5433 2—3) 

C. k. sąd miejski w Krakowie zawia- 
damia niewiadomego z miejsca pobytu Ka- 
rola Leo, że e. k. Prokuratorya Bkarbu imie- 


niem stowarzyszenia górników  wieliekich 
podaniem 14 października 1882 |. 32.276 
uzyskała prowizorycznie prawo zastawu na 


funduszach masy spadkowej ojca jego Ju- 
liusza Leo, o ile takowe należą do części 
spadku przypadającej na tegoż Karola Leo, 
celem zabezpieczenia kwoty 5000 zł. pozwem 
de pr. 18 maja 1879 l. 2780 w e. k. sądzie 
powiatowym w Wieliezce przeciwko uiemu 
jako pierwpozwanemu zaskarżonej, i że od 
nośną rezolucyę wręczono uslanowionemu 
kuratorowi adw. drowi Schóuowi z polece- 
niem, by praw swego knranda bronił, 
Zelecea się pozwan mu, aby w dniach 
90 oświadczył się, że albo sam praw swoich 
bedzie  brabił, albo potrzebne dekumenta 
kurstorowi ndzielił, lub innego obrońcę wy- 


brał. aby a ten sądowi doniósł, w ogóle 
zaś, aby wszelkich możliwych do obrony 
środków prawnych użył, w razie bowiem 
przeciwnym wynikłe z zaniedbaniu skutki 


sam sobie przypisaćby musiał 
Kraków, 28 grudnia 1582. 


Doniesienia prywatne. 


IGRODNIK, == 


rodowity Polak, w śre- 
dnim wieka, Żonaty, u- 
wolniony od wojekowuści 
obauajomiony we wszyst- 
kieh gałęziach ogrodni- 


ctwa, a imoża się io: chlubuemi świadectwami, 
poszukuje odpowiedniej zaraz posady w większych 
ogrodach, w Galicyi lub za granicą, — Wiadomość 


pod adresew A. JK u Wgo pana Jana Klimowicea, 
ogrodnika handlowego przy ulicy Sakramentek, we 
Lwowie. 5704) 


L. 1229 (5685 2—3) 


Obwieszczenie. 


Przy zborze izraelickiin wa Lwowie o- 
próżnione zostało slypendyum dla jednego 
ucznia, Us zezającego do jednej z czterech 
wyższych klas Pinoy SD lub z trzech 
wyższych klas realnych we Lwowie fundo- 
wane przea p. Różę Frenkl na nezezenie pit- 
mięci męża swego, byłego adwokata krajowa- 
go i przelozorega zbora jizyaelickiego we 
Lwowie dra Hermanu Foenkla, 

Stypendyum to składające 


się z odse- 


tek kepitału 2000 zł. w listach zastawnych 
gulicyjskiego banku hipotecznego udziela 
Przełożeństwo: zboru izraelickiego we Lwo- 


uwzgiędnieniem przedewszystkiem kre» 
wiych zmarłego dra Hermaca Wrenkla, w 
braku takich ubiegających się, krewnych 
fnndatorki, n w bszku takže tukieb, przy 
szezególuem uwzelędnieniu byłych wycho- 
wańiców izratlickiego domn sierot we Lwo 
wie, 


wie 7 


bbiegać o udzielenie jo- 
wyższego styp udyum winni sę udowodnić 
swoje ubóstws, dobry postęp w naukach i 

alne zachowanie się, jako też w danym 


Ciegey 


razie pokrewieństwo ze s. drem Herma- 
nem Wienkl. lus fusdatorką p. Różą Frenki, 
albo że bhyi wychowańcami izraelickiego 
domu siepoft +6 Lwowie, 

Dotyczące p danie wnieść nnleży do 
dnia 20 września 1853 d» Przelożeństwa 


|Iwowskiego zboru izraeliekiegn, 
Przelożeń stan zboru iuraelickiego. 
Lwów, dnia 20 sierpnia 1553, 


( , Dyrekeya ( 
krajowej średniej szkoly rolniczej 


w Czernichowie, 


zawiadamia, że otwarcie roku szkol- 
nego 1883/4 odroczonem zostało do 
15 września b. r. 


Czernichów, 24 sierpnia 1883. 
OC>GOO--G0 


Dwa 


majątki ziemskie 


przy kolei do sprzedania 
Bliższa wiadomość u aptekarza Juliusza 


Riedla w Ustrzykach dolnych. 
(5632 3-6) 


SB©>GOG06G60 
RRKRRKNARKNKKRRKE 


Świeże owoce 


franco. franco, 

5 klo. melonów turkeastańskich, najceluiejszych 

IUE aena . . zer. L30 do 1.80 
5 „ SŚłiw świeżych . . złr. 1.50 do 1.60 
5 „ brzoskwiń eeluyeh 5 w s śe Ei 
5.2 5 zielonych złr. 23: do 260 
5 „ kawonów, 1 sztuka. , Śl ct. do 95 ct. 
5, smalcu w blaszance . - złr. 4.25 
5a w paczce . . . atr, 4— 
DRE słoniny świeżej - zły. 4.25 
Bo a wędzonej G oe złr. 4.25 
5 „n Wbryndzy swieżej , . zdr. 3 50 
1, marmolady morel, , , złr. 1.20 
lng w różn. gat. . . .« złr 1.40 
1 rodzenków świeżych - . . złr. 0.62 


Maść winogron. na rany celująca od 10 do 50 ct 


Winoarona w przyszłym miesiącu r0zpacz- 


nę wysyłać 


Tomasz Gurowicz 


Budapeszt, 
(5705 1- 6) 


RRR? NNKKINNKNARE 


L. 1225. (55654 2—3) 
Obwieszczenie. 


Przy tutejszym zborze izraelickim o- 
próżnione zostało stypendyum dl» isr. ucznia 
niższego gimmnauzyum, fundowane przez $. p. 
Maurycego Kolischera, byłego przełożonego 
tegoż zboru na uczczenie pamięci syna 
go Leona Kolischera, zmarłego w rovu 1868 
składające się z udselek kapitału 2.000 zir 
w ubligacyweh indemuizacyjnych. 

Ubiegu jący ślę o rzece za a stypendyum, 
które obecnie przeznaczone jssl na tsas u- 
częszczania do szkoły, NB od | wrze 


(5687) SEII 


i 


SW O~ | 


zgalnej mają udowcdnié swe ubóstwo, przy- | 


należność do lwowskiego zboru, dobry po 
prowadzenie 
swe ewentualne pokrewien-two z 
fundatorem, luh też, iż byli wychowańcami 
lwowskiego izr- domu sierót. 

Odnośne podanie należy do %0 wrześ- 
wa 1863 wnieść do Przełożeństwa lwowskie 
go zboru” izraelickiego. 

Przełożeństwo zboru izraelickirgo. 

Laów, dnia 20 sierpnia 1553. 


stęp w naukach i moralne 
jakoteż 


=6053, (5557 


Dyrekcya galicyjskiego Towarzy- 
stwa kredytowego ziemskiego obwie- 
Szcza niniejszem, że na podstawie $. 63 
ustaw, kapitał w sumie 21890 złr. w. 
a listami zestaw nemi, 2 większej sumy 
22,000 złr, na hipotekę dóbr Jawornik, 

powiecie myślenickim położonych, 
p- Lu 
z tego 
dniem 1 lipca 1882 roku jeszcze po- 
stały wraz z odsetkami i należyłościami 
podrzędnenii, 
wypowiedziany zostaje, z tym 
kiem, ażeby w przeciągu 6 miesięcy 
takowy pod rygorem egzekucyi, mia- 


| 
śnia 188% aż do ukończenia 4 klasy "Aa 
| 
| 
| 
| 


Obwieszczenie. | 
| 


właścicielom tych dóbr | 
dodat- | 


się | 


daika Heintze (ojca) własnych, 
towarzystwa wypożyczony Z; 


nawicie licytacyi dóbr hipotece podle- ` 


głych do kasy gul. Towarzystwa kre- 
dytowego ziemskiego był zł żony. 


NOR NIIIN 


s , Nbap Rema 


IEAA, Poe 


z Wolica . 


koło Lwowa, przy stacyt kolejowej położone, 
obejmujące 800 morgów pierwszorzędnej 
pszennej gleby (roli, łąk 1 ogrodów) wszystko 
w jednym kompleks ie, z dobremi i obszernemi bu- 
dynkami, są od stycznia lub wiosny 1684 r. ma 
lat 12 do wydzierżawienia. — Bliższych 


szczegółów zasięgnąć można u właściciela w Pu- 
stomytach. (5283 6—6) 
L. 2588, (5742 1—3) 
Ogł i 
głoszenie. 
W dniach 5 i 6 września 


b. r. przypada w Nawymsśaii 

drugi główny jarmark na 

konie a zarazem bydło, trzodę, owce 

it p. 

Magistrat kr. miasta „Nowego-Sącza 
dnia 20 sierpnia 1883. 


Ważne 


dla większych właści- 
cieli realności. 


Człowiek, mający lat 39, kupiec, poszukuje 
posady rezydenta większej realności — na żądanie 
może złożyć odpowiednią kaucyę. — Zgłoszenie się 
z podaniem warunków nadesłać proszę pod adresem : 
Edward Schumann, plac Bernardyński 1. 3 
we Lwowie, pod lit. ©, P. (5520 3—3) 


Winogrona 


dojrzałe, słodkie, duże grona po I złr. 85 
GŁ. tu 5 kil. koszyk, wysyła do kaźdej stadyi 
pocztowej za pobraniem 


R. Maiti w Try_ście. 


5482 4-13) 


BG Do iluminacyi w czasie 
jubileuszu króla Sobieskiego 


Gwwiece 


stearynowe prima i prawdziwe „Milly“ 


w pakietach po 12, 6, 5 i 4 na funt, 
560 gramów po 60 et. pakiet, 
za 100) pakietów transito ztr, 54 a. w. 


A Didi e salonowe, arganckie 


swiece KTÓIĘWSKIE 


po 6 sztuk == 500 gramów 
po 66 esnt. (703 1- 


poleca i rozseła handel 


St. Markiewicza 


we Lwowie, w Rynku |. 42. 


Dzierzawa. 
Dv folwarki przy kolei Jarosław -Sokal, 


pojedyńczo lub razem, 


w pakietach 


à 400 morg. każdy, są do wydzierżawienia 
na lat 12. Warunki i bliższe szczegóły zasięg- 
nąć można od Zarządu dóbr Oleszyce - Zapa- 
(5206) 


ló w, w Oleszycach. 


Francuskie y 


Sznuró wki 


DL 


ANA RIE 


a> plac Maryacki L. 


ï 


idel płócien i bielizny 


ony bar 


ca Dowo urządz 


J 


vre Lor owr 


4193 4—6] 


| pole 


A na jej koszt I niebezpieczeństw o 


GLOWNY 


Ts 


eiai 


Mawd T. SET 


SIOR : g 


MIĘSZANYCH 


We Lwowie, ulica Wrybunałuka I. $. 
a se NR 4 Gz — W p aap. 


z! 


Z drukarni WŁ P onińckiezo 


Czarneckiego | 


WNP ras WK TIE WEKA 


I2 dam Warnar: 


i rara. 


LEWICHI 


SKŁĄD DLA GALICYI 


ARG Porcelany, Szkła | towarów 


NPAUSPYEOR RĄNEŻ PRACE 


Ve Lwow ie, dnia 31 sl 1883. 
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" 


Szklaneczki płaskie 


poloma kieszonkowe 
złudkie | se nk 25 cen: 
d ed lub ozdobue I sztuka 40 


zaś 


„00 ci, GO ct. i wyżej. 


Flaszeczki płaskie kieszonkowe 


l sztuka po 20 aalitów, 25 cent., Moy 
a a Ca. a 
Papier z e. k. upravi wysuojjor 
eyaoiug oy kę 


